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Pokój ludziom dobwej woti
Przy' stole wigilijnym zasiądzie w tym J

roku u miljonów ludzi gość nieproszony
i zasępi niejedno czoło zmarszczką smut
ku i niepokoju: Troska miljonów ludzi

'bez pracy, przygnębienie tych olbrzymich
rzesz bez radości, bez wesela, które spo
glądając na swe rodziny zbiedzone i wy
nędzniałe, myślą z przerażeniem o Jir

trze.,,
Ma cały świat, zarówno w Nowej Zie

mi, jak i w Starej Europie swą dłoń

upiorną kładzie upiór przesilenia
Święto wigilijne, to tradycyjne święto ra
dości — gdy rodzi sję Syn Boży i pro
miennym uśmiechem wita świat cały,
zmąci dziś nastrój przygnębienia, jeśli na
wet ci, którzy nie odczuwają bezpośre
dniego wpływu kryzysu, pomyślą choć na

chwilę o drobnych rączynach dzieci, wy
ciągniętych dziś w zimnych izbach bie
dnych, i proszących swych rodziców o

chleb choćby powszedni. 1

Gdy gwiazda betlejemska zabłyśnie o

zmierzchu na horyzoncie, stanie się jed
nak w ten wieczór wigilijny cicho i spo
kojnie wszędy, i jak przed dwoma nie
spełna tysiącami lat chór anielski, co z

empirejskich wyżyn rozśpiewa się nad

ziemią, wniesie w życie, nasze spokój
i jasnemi skrzydłami nadziei du
sze: nasze owionie w tę noc Bożego Na
rodzenia,

r przypomną nam się dawniejsze wi-

g'lje. Długiem pasmem wspomnień prze
suną się przed n;ami wigilje zwątpień, wi-

gilje klęsk narodowych, gdy po aktach

rozpaczy, po próbach wyzwolin powstań
czych noc zapadła kirem nad narodem w

niewoli, a dziadowie nasi i praojcy prze
żywali gorzkie dni rozczarowań i klęski,
a jednak w harcie i wytrwaniu stali na

straży-ducha narodowego i znicza ojczy
stego, czy było to w dobie klęsk powstań
czych, czy w okresie zmagań się z wro
gami w porze ,,kulturkampfu", czy pó
źniej w czasach wielkich wojennych wy
darzeń, gdy bracia trzech dzielnic, w obce

odziani, zaborcze mundury, słyszeli po

przeciwnej stronie okopów tę pieśń z pol
skich płynącą piersi:

BÓG SIĘ RODZI, MOC TRUCHLEJE...

I minęły te wigilje czuwania. Przesy
pały się w klepsydrze wydarzeń paciorki
chwil ciężkich, zmagań się tytanicznych.
Wielki proces dziejowy odwrócił kartę
historji, pisaną krwią bohaterów, po tru
dach dni wojennych, po tryumfach i zwy
cięstwach, po zmaganiach się rycerskich
na wszystkich frontach walki z wrogami,
zajaśniały nam jasne zorze wolności,
z ruin i pogorzelisk odradzało się nowe

życie.
Dlatego, trzeba nam stale i wytrwale

mieć w oczach minione dni, by dziś w

chwilach wyjątkowo ciężkich i trudn'ych
nie uoadać na duchu...

SURSUM CORDA! To hasło prze
szłości, winno i dziś być naszym talizma
nem zbiorowym przeciw rdzy niewiary,
ezy pesymizmu.

Gnębiły nas w 'życiu zbiorowem nieraz

już chwile rozpaczne, momenty pełne
troski I niepokoju, Ale duchem silni prze-

tego Cielca, 'jakim był do niedawna funt

szterlingów, czy inne niezachwiane wa
luty wielkich potęg świata.

Jak pisze w swej nowej książce o Ame
ryce nasz rodak Wacław Gąsiorowski
(,,Nowa Kolchida") jakże zmieniły się
czasy w krainie drapaczy chmur;

'tfawala n a mysokościatk.

Dzieło mistrza Odrodzenia Guido Reni'ego. Z obrazu bije promienni! Światłością BoskoYć

Dzieciątka.

trwaliśmy już gorsze czasy i szliśmy
zbiorowym wysiłkiem do celu, do lepsze
go jutra,

A dziś zdać sobie musimy sprawę z te
go, iż w wielkiej rodzinie narodów, dziś

wszyscy przeżywają chwile gorzkie, te

lata ,,chude", które są jakby ostatecznym
bilansem długich lat wojny, gdy się do
robek miaterjalny świata spalał w łunie

pożaru największych z zapasów świata,
gdy w miljardach wystrzelanych armat

i pocisków, niszczał dobrobyt państw,
walczących w krwawym zgiełku bitew o

sprawiedliwość i prawo do życia dla

wszystkich narodów...

Zachwiały się -potęgi i . fortuny nic.
carstw. Gdzież pocizjął się nimb teg o Zło

,,L ata przyszły cliude. Nie pierwsze w

Ameryce. Bywały podobne po 'Wojnie Cywil
nej, bywały za prezydentury Clorelanda, by
wały ta'kie, że dolara w Europie nikt brać nie

chciał.

Bywały i mijały. Miną, i dzisiejsze ła

twiej, aniżeli gdzieindziej, gdyż poza mata-

rjalaą, techniczną kulturą, poza kapiącą od

złota czeredą handlarzy , przekupniów, grabi-
eieli bogactw, S tany Zjednoczone zbrojne są

zastępami obywateli światłych, ofiarnych ,

szlachetnych, gotowych do walki, a
'

g ardzą
cych półśrodkami, kompromisami.

Ameryka dźwignie się, ocknie i z więk
szym, jeszcze zapałem rozp alać będzie potężne

ogniska nauki i sztuki i garnąć się do kul
tury ducJiowęi...'*

W. Ameryce. Lata chude przyszły 5

miną..,

A u nas? Czyż i my nie przeżywał:-
my już czasów gorszych, czasów inflacji,
gdy liczyliśmy na miljardy nasze polskie
mareczki, gdy takim trudem narodu stwi

rzony złoty, chwiał się i dewaluował, zu
bożając tych, co mu zawierzyli?

Przetrwaliśmy i szybkim krokiem szł'o'

my do umocnienia mocarstwo-wych por!
walin własnego państwa, do siły i potęg'
z którą liczyć się-nauczono w Środk'owej
Europie. t

Chodzi tylko o tego ducha wytrwam' u

o te szeregi'obywateli gotowych do wa'

ki, do przeciwstawienia się naporowi dr

fetyzmu,otę.wiarę zbiorowr

że ciężkie czasy bywały, są i obecnie, ale.

miną jak zły sen, a naród wyjdzie z j
walki zahartowany na przeciwności lotu

w'yszkolony w twardej szkole życia, któ:-

nie pozwala na roskosze przedwczesne-. .

spoczęcia na lauracb odzyskanej Wol: o

ści. lecz każe trw ać na froncie obronny .

tw'ardo zmagać się z nawałnicą wypad
ków, by w tych zapasach o lepsze jutro-
wyytrwać i zwy ciężyć.

Siłę wytrwania w społeczeństwie d r

może tylko zbiorowa wola narodu, jv
łub napięta do wysłania pierzastych sfrz-a:

czynu, wobec niebezpieczeństw i trudno

ści grożących pań'stwu.
I dlatego tak ważne jest pcgotow

obywateli światłych, ofiarnych, sziache:

nych, owianych wielką ideą Pracy dh

Państwa, by nie ustać w pól drogi, lec.

mężnie stać na froncie zagrożonym
trwać na straży losów Ojczyzny.

A w'tedy tak ważnym czynnikiem je.
zgoda w obozie. Poniechać zwad i pora

chunków, zaprzestać waśni i we wnętrz

nych rozterek, skupić najlepszy wysilc.
do w'alki o lepsze jutro narodu, bo to wai

ka może decydująca o mocarstwowej po

tędze państwa.
Więc w tę noc cudu Narodzin Syn.

Bożego, gdy w aureoli gwiazdy świecące
na firmamencie Anioły śpiewają swą

pieśń
,,CHWAŁA BOGU NA WYSOKO

ŚCIACH, A POKÓJ LUDZIOM DO
BREJ WOLI" -

trzeba nam tego pokoju i zgody, a sp.ó'
ni ludzi dobrej woli, by po okresie oręż

nej wiktorji na polach bitew, dojść d(
zwycięstwa z temi przeciw'nościami losu.

które nie dają dziś szczęścia i wesela kre
dom tysięcy rodzin polskich, spragnip
nych lepszej doli i jaśniejszej przyszłości

W nas samych przyszłość jutra! W na

szych sercach i w naszych duszach tkw

tajemnica cudu Odrodzenia.

Fokói ludziom dobrci woli!

Adam Brzeg.



3 PIĄTEK, DNIA 25-GO GRUDNIA' 1931 R,

Kra) baśni i lcgcni pono:rsMcli
iMdgtfe i zwgczaie staropolskie na Kaszubach

Jest lud smutny, który zamieszkał cu- ,

dów pełen kraj. A kraj to dziwny, bo i
śmieciłem radosny i smutków pełen, ką
piący się w sł'ońca łub otulony w szare

zwiewne nagły. Kraj ten, Kaszubami rwany,
c'iągnie się ód wydm Bałtyku przez teren

pagórkowaty, lasami okryty, gdzie koso
drzewina i sosna skarlała sąsiaduje z dę
bem potężnym i wspaniałym buk'iem,

Obszar-ten zamieszkuje lud pełen krze
py, wzrostu zwalistego, mocarny w garści,
zaprawmy do niewygód i pełen odwagi.
Twarze Ich najczęściej poorane bruzdami
od smagających wichrów, cczy szaro-nie-

bieskie, patrzą z pewną zadumą z pod
krzaczastych brwi.

W mowie swej używają narzecza, które

jest jak gdyby dawnym Staropolskim języ
kiem. Narzecze to w swym archaiźmie

porówtraćby można do gwary górali ta
trzańskich, brzmi' ono jednak znacznie

twardziej i ma wielką domieszkę gennanl-
zmów,

Kaszuby całe, to kraj baśni, podań i

legend, świadczących o romantyzmie i. wy*
oibfażtif ludu 'kaszubskiego. Uderza u Ka
szubów wielka pobożność i przywiązanie
do wiary, Kaszuby to kraj katolicki, a

świadczą o tem liczne piękne Boże Mę-ki
przydrożne i słowo ,,Pochwalony", które*

mi Witają Kaszubi przec'hodnia,

Żwiftćzikte 18*9^*110 itiaroiizenSa
ss a M aSKiuił'śsels

Ni-c dziwnego też, że najpiękniejsze świię
to ludzkości chrześcijańskiej, .ja-kiem jest
Boże Narodzenie, na Kaszubach, związa
ne jest z wćelką liczbą zwyczajów, podań
i pieśni, które świadczą, jak głęboko du
sza ludu kaszubskiego. zrosła się z tern

wspomnieniem, narodzenia się Zbawiciela
świata. GODAMI zwią n a Kaszubach świę
to Bożego Narodzenia a tradycyjne zwy
czaje gwiazdkowe zaczynają się j-uż w

czasie Adwentu, kiedy to przez cały c-zas

aż do Trzech Króli i dłużej panuje zwy
czaj obnoszenia szopki. Są wprost zawo
dowi szopkarze dorośli i mężczyźni, którzy
w obrębie kilku mil obnoszą szopkę, idąc
najczęście-j w trójkę, a wracają O-bdarze
ni żywnością i pieniędzmi. Nie-stety, z p ię
knym tym zwyczajem za czasów niemiec
kich konkurować poczęły niemieckie

,,brumtopy", rodzaj beczułki, z której za

pom-ocą końskich włosów wydobywano
głuchy pomruk, stanowiący tło dla nie
mieckie-j pieśni.

Najliczniejsze i najróżniej-sze obyczaje
godowe przypadają oczywiście na okres sa
mych Świąt,

ś? śymltuiitzuiicli polraw
Przez cały dzień 24 grudnia lud wie

śniaczy suroWO pości. Prócz skromnego po
siłku w południe, składającego się zazwy
czaj z' klusek mątzftyoh, nie jada Się nic
do wieczora, 'Wszyscy oczekują z utęsknie
niem urÓGzystcj wiecze-rzy, do której za
siadają, kiedy ha niebie wieczornym zabły
śnie pierwsza gwiazda. A wieczerza ta

składa się z 9 rożnych potraw, wśród-któ
rych najważniejszą są słodkie kluski z ma
kiem, Inne potrawy to polewka z makiem,
śledź smażony w oleju, kluski z jagłami,
gruszki suszone z lńąkiem i ryby, 9 po
traw spoży'wa się dlatego, gdyż 9 chórów
anielskich śpiewało nad stajenką betlejem
ską. Biedniejsi ludzie oczywiście zad awa
lają się mniejszą ilością potraw. Liczba
ich j-ednakźó żaWSżć musi Być nieparzysta.

Sam dzień 24 grudnia jest dniem cięż
kiej pracy. Wszędzie robi się porządki,
wyrzucając śmieci d-o o-grodu - sąsiadowi,
gdyż w ten sposób, jak utrzymują, mie
szkańcy tegó domu Uwolnią śię od pcheł.

Pierwsza gwiazda
Kiedy wreszcie z apad a zmierzch, dzieci

'wygłodniałe stoją na podwórzu wypatru
jąc pierWśźej gwiazdki n a niebie. Gdy Śię
wreszcie ukazuje, biegną do domu, rado
śnie krzycząc: ,,Ojcze, gwiazda zabłysła na

niebie", Ojciec zwraca się z temi saineml

sło-wy do matki, a następn'ie wychodzi na

próg i głośno Woła: ,,Ludzie! Gwiazda z a
błysła h a ńIbbie'V A tysźysey spieszą d-o

izby biesiadnej i siadają do wieczerzy. Ne

stole pod lnianym obrusem gospodyni uło
żyła ga-rstkę słomy i siana, które dawniej
wprawdzie nie były ziiane u lu-du ka
szubskiego, podobnie jak i opłatek, Zwy
czaj ten przyjął się dopiero W późniejszych
czasach. Liczba biesiadników powinna ko

niecznie być par-zysta, Jeżeli zaś umarł
ktoś z rodziny w ciągu roku, t-o i dla niego
stawia się na stole gwiazdko-wym talerze.

Pamięta się także o biednych, który'ch się
zaprasza do stołu, a gospodarz wynosi na

podwórze ziarna zboża i rozsypuje po śnie
gu, ażeby'i ptaszki się nakarmiły. Rów
nież bydło dostaje tego wieczora większą
porcję paszy.

cezeScl, w isaGs-iscli p i w n i e
wino

Z wieczorem wigilijnym zw ązane są
liczne podania, legendy 1 baśnie. W sa
mą północ Bożego Narodzenia we wszyst
kich rzekach i jezio-rach według tóch p o
dań kaszubskich płynie szczere wizo, ale

bardzo krótko. Pewna dziewczyna, która

poszła o północy po wodę do rzeki, spo
strzegła, że ma wino w naczyniu, Kiedy
ponownie prędko podążyła do rzeki, by
naczerpać więcej szlachetnego płynu, w

rzece płynęła już tylko woda.
W noc Bożego Narodzeń'a, mówi inna

legenda, nieme stworzenia, odzyskują mo
wę.

KtSSiorSa zansfltlt pttclclego
Dalej w świętą noc wigilijną mogą od

czarów być uwolnione zaczarowane pała
ce: zapadłe wsie i miasta, które na chwilę
wyłaniają się z głębi na powierzchnię świa
ta.

Tak siał W okolicy Pucka kiedyś bar-

ifSóg sięmd%i

Cały kraj bieży do ubogiej stajenki, Wktórej na świat przyszedł Zbawiciel ludzk'ości.

W śmiąie%% m ejzm dumie
Zmęczohy, bardzo zmęczony jest świat!

Już od tut siedemnastu szaleje nad nim or*

kun straszliwy i targa nerw'ami nieszczęśliwej
ludzkości, bolałkUm sit czepiającej się wędzi;
del woli...

Już siedemnaście lat mineto od owego

skwarnego pamiętnego dnia, gdy 2 Sierpnia
1914 w święto Matki Boskiej Anielskiej uda

rzyl w nas krwawiący piorun Wielkiej Woj*
ny...

Aniołowie u, niebie zakrył( jaśniejące twa*

rżę srebrnemi piórami skrzydeł, gdy nad por
ciemniała od zgrozy ziemią rozpętał się hura;
gan morderstw.

Przez cztery lata pieniło się i huczało roz

szałale morze krwi.

Potem źdawato się, że nastąpi Wielka Przes
miana...

Anielski hym n pokoju rozśpiewał się slod*
ko nad udręczoną ziemią, Wieszcząc pokój lu*

dziom Dobrej Wolil

Snać jednak za mula było na ziemi tych
ludzi Dobrej Woli, bo pokój W Wersalu podpi*
sany siat się pustą literą, formą bez treści, pa;

rodją zgody, podstępną maską chytrego szpic*
gnu

WOJNA TRWA. WOJS'A INNA. Krew

się nie leje wprawdzie - jeszcze, pękają je*
dnak wiązadła nerwów, napiętych do ostatecz

nych granic... Kryzys gospodarczy - ta hydra
stugłowa, od lat l3*fti w śmiertelnych klesz*
czach dusi lud'zkość — to pokolenie Wielkiej
Wojny, które przepłynęło ocean krwi i za*
miast zawinąć do przystani pokoju, zgotowa
nej ludziom Dobrej Woli — rzucone zostało

ja'k strzaskany okręt na skuty kryzysu ekóno*

micznego.
Niemasz dla nas wytchnienia... W wiośnie

naszej młodości stanęliśmy do walki o Świę*
tości Narodowe i od lat siedemnastu zmaga*
m y się z w'ichurą szalejącą w-vko!ó. Po sreb rza

ly iwm skronie, bruzdy poorały cierpieniem
czoło, straszliwe kataklizmy przewalają się nad

nami nieprzerwanym korow'odem... To też

zmęczony, bardzo zmęczony jest świat!

Z tęsknotą podnoszą się oczy ku cichym
gwiaździstym niebiosom, azali nie dojrzą W

nich chórów anielskich śpiewających słodko:

CHWAŁA NA WYSOKOŚCIACH BOGU A

NA ZIEMI POKÓJ! POKÓJ! POKÓJ LU*

DZIOM DOBREJ WOLI!

Pokoju szukajmy w DUSZACH WŁAS*

NYCH, ABYŚMY LUDŹMI DOBREJ WOTA

SIĘ STALI!

N'iech MIŁOŚĆ wypełni nam serca — e

W'ówczas i cichy pokój zapanuje \v świątyni
duszy. Tak BIEDNI, tak ZMĘCZENI śą lu*

dzie! Tak CIEPŁEM otulić ich trzeba, tyle
PRZEBACZYĆ, WYROZUMIEĆ tyleI

Wokoło szaleje morze krzykliwej jadowi*
tej nienawiści - RATUJMY NASZĄ DOBRĄ
WOLĘ od jej zatrutych odmętów, ratujmy
ją MIŁOŚCIĄ, LITOŚCIĄ dla wszystkich, co

cierpią, aby zapanował — wreszcie pokój
w'śród tuts.

W'ówczas może ustanie nakoniec wojna,
przyjdzie to prawdziw'e ROZBROJENIE MO

RALNE. rozbuduje się braterskie Zaufanie i

świat jasnej doli rozzłoci się nad światem.
Zet. * Em

dzc dawno bogaty i ładny zamek, w któ
rym mieszkała piękna dz.ewczyna, bardzo V
zarozumiała jednak i niedobra, Dz ewczy .

na ta w n o c wigilijną, kiedy twierdziła, ż

jest naw et piękniejszą od Najświętszej Pa
nienki, za karę za to bluźnicrstwo zapadła
się w ziemię wraz z całym pałacem. Po
danie mówi, że kto przed pasterką w noc

wigilijną trzy razy odbędzie tę drogę
z pałacowej góry do Pucka, uwo'lni zacza
rowaną dziewczynę i cały pałac. Wielu

już prób owało to uczynić, lecz żadnemu

się n.(- udało.

Po Boźem Narodzeniu aż do Trzech \
Króli fest czas różnych figlów i żartów na

wsi. Zjawia się czasem cała zgraja dziw
nych postaci w izbie gbura na postrach
dzieci.

Choinka na Pomorzu i ma Kaszubach nie

była znana. Przyszła ona dopiero później.
Zaprowadzili ją Niemcy w mniejwięcej
r, 1815 w Gdańsku, skąd zwyczaj ten roz
po-wszechnił się p o calem Pomorzu,

Z wieCzórem wigilijnym wreszcie zwią 
zane są różne wróżby, jak rzucanie panto
fla przez ramię: z kierunku, w którym pa
da czubek pantofla, przyjdzie narzeczony;'”**-*
lub narzeczona, W Kartuskiem wróża z'

topienia ołowiu. Zwyczaj ten znany jest t a 
kże na calem Kociewiu, W okolicy Więc-,
ków natomiast puszczają na wodę w na
czyniu małe wianki z ciasta w orzecho
wych łupinach.

I tak prastare zwyczaje przetrwały na

Kaszubach po dziś dzień, a podobieństwu
zwyczajów kaszubskich ze zwyczajami
świąteęznemi, jakie zachowały się w In
nych dzielnicach Polski, jest niezbitym do
wodem , nierozerwalnej łączności Kaszub
z Polską i jej kulturą słowiańską.

Jasełka i kolędy*
uźiiHtc

nalpięknletszpc(i wtenaędd'f*
Z'. BOżeni Narodzeniem związane są ua j-

piękniejszo w roku obrzędy. A choć z każdym
roldom coraz mniej są. przestrzegane, zwłasz
cza w miastach, zachowując się jeszcze gd-zie
niegdzie po wsiach, to warto jednak raz ua

rok przypomnieć sóbi.e, jak, święcono d-awńie.j
jasełka. .

Sw, Franctstzelc w. Asssjfu
kiórca jascScis

Pochodzenie jasełek datuje się z pierwsze,
połowy XIII. wieku; są one wynalazkiem św,
Franciszka z Assyżu, który żyt w czasie od

3182 do 1226.i*. W żywotach świętych św. Bo
nawentura opisuje, że na trzy lata przed
śmiercią św. Franciszek frasował się, jakby
wZrnocnić ducha religijnego i przyciągnąć lud

do kościoła jakimś żywszym i dostępnym dla

prostych umysłów obrzędem, obmyślił tedy ja
sełka, które zyskały aprobatę Ojca świętego
i wkrótce cieszyć się eaczęły ogromną popu
larnością. Lud widzia-ł w tęitt triumf ubóstwu,
bo Wszak anioł zwiastował o narodzeniu Chry
stusa nie możnym tego świata, lecz pasterzom,
biedakom, i sam Pan przyszedł na świat w u-

bog-iej stajence. Żłóbek, siano, bydlątka biorą
ce udział w przedstawieniu rozrzewniały wi
dzów, pobudzały ich wyobraźnię twórczą i re
ligijną, tó też w niiarę jak rosło zamiłowanie,
mnożyły sio osoby na scenie, powstawały pio
senki. Do Polski zwyczaj ten przyszedł z za
konom Franciszkanów w XIII w. i przyjął sic

odrazu. Dramat religijny zakreślał coraz, szer
sze koła — ód grzechu pierworodnego do mę
ki Zbawiciela i Z martwychwstania, tworząc
Szeroki cyld misterjów, odgrywanych z udzia
łem ludu w Bożo Narodzenie i Wielki Tydzień
Najświetniejszą epoką misterjów w całej Ku-

ropie był W. XV i część XVLgo.
W pamięci ludu pozostało dużo pieśni

(kaiityczek), tchnąeych prawdziwą poezją-
choć prźez bezimiennych twórców układauyfih.
IV kaniyczkaeh o ł'ożem Narodzeniu ten sam

temat wyzyskany jest na tysiąc sposobów ud

najbardziej rzewnego dó hułaszczo-iubasznego
i humorystycznego ujęcia. Prawie w Każdej
kolędzie pastuszkowie śpieszą z hołdem do

Dzieciątka, są jednak i ta'kie, które zajmują
siętylko wyliczaniemdarówi przysm aków, ja
kie zniesiono Panu ze wszystkich stron, lrme

ziiów, bardzo liczne, w'ymieniają ptactwo i zwie

rzęta, przybyłe t hołdem, przytem w tych pio
senkach najwięcej humoru.

Nuta kolęd najczęściej pożyczana, była od

świeckiej muzyki, zasłyszanej ua dworach pań
skich, to też późniejsze kolędy często śpiewa
no były na nutę menuetów, paWan itd. Najbar
dziej popularna kolęda: ,,Bóg się rodzi, moc

truchleje.. Ą ułożona jest iia nutę. ulubionego
poloneza 'Władysława IV. Pomaga to częste
w Eorjentowaniu się, z jakiej epoki pochodzi
tr, czy inna kolęda.

Sn.
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Pomorze,,proces brzeski”i dyktatura
Polska w oczach cudzoziemca

Minister August Zaleski w rozmowie,
odbytej z współpracownikiem Ajencii
,,ISKRA" przed kilkoma dniami, mówiąc
o stosunku cudzoziemców do Polski

wspomniał o artykule prof, dr. Gregoire,
zamieszc-zonym w miesięczniku belgij
skim ,,Le Flambeau" i wyraził przytem
życzenie ,,by wszyscy rodacy mieli tyle
przynajmniej wiary w Polskę, co ten cu
dzoziemiec".

Publikacja o której wspomniał Mini
ster Zaleski, ukazała się w ostatnim ze
szycie grudniowym, wielkiego przeglądu
politycznego i literackiego ,,Le Flam
beau", wychodzącego w Brukseli pod re
dakcją prof. dr. Henryka Gregoire i p.

Oskara Grojean'a. Nosi ona tytuł ,,Od
Mukdenu do Wilna", i ujęta jest w formę
wywiadu z prof. dr. Gregoire'm , który

e\ właśnie pow'rócił z dłuższej podróży.
Na początku rozmowy czyni prot.

dr. Gregoire kilka miłych i pełnych hu
moru uwag na tematy ogólno-europej
skie, poczem — zapytany o ,,korytarz
polski" — odpow'iada:

S'olska nic obaw ia sic
taelncgo Itiaragiana

-Naród polski jest rośliną żywą,
która tak mocno wrosła korzeniami w

swoje terytorjum historyczne, iż nie oba
wia się żadnego huraganu. Nie obawia

się nawet tego nieprzyjemnego wiatru,
który przez jugosłowian nazywany jest...
Borah... Niemcy podobno akceptowali z

entuzjazmem 14 punktów Wilsona i

,,Selb'tbestimmungsrecht" (prawo samo-

określenia narodów). Otóż 13 pnkt Wil
sona g'warantował dostęp Polski do mo
rza, a co dotyczy prawa samookreślenia

narodów —

. popatrzmy na statystyki nie
mieckie.

Weźmy najbardziej antypolską sta
tystykę z roku ubiegłego, a mianowicie

w'ydaną w Berlinie w roku 1930 pracę p.
Hermana Rauchtinga p. t. ,,Die Ent

deutschung Westpreussens und Posens".

Na stronie 340 przeczytamy, że terytor
'ium, które dziś tworzy ów ,,korytarz"

Wyło w 19x0 roku zamieszkane przez lud-

i?tOŚć w 57,5%.polską i w 42,5% - nie
miecką. Już w 1921 r, w rezultacie wynie.
H'enia się urzędników pruskich i pierw,
szej emigracji polskiej cyfry te zmieniły
się: -

. 757,800 głów ludności polskiej
175.000 głów ludności niemieckiej, a więc
JUŻ 8i% POLAKÓW. Dziś ludność

polska stanowi tam już go%.

Pomorza zawsze wubśeraio
w okresie n lcw ob poslbw

polaHftw
A jak głosowali ci iudzie, kiedy byli

jeszcze obywatelami Imperjum Niemiec
kiego? W trzech okręgach wyborczych
które nazywały się wówczas Neustad

Berent i Konitz, a dziś noszą miano W ej
herowa, Kościerzyny i Chojnic W'ybiera
no zawsze, w ciągu 13 wyborów powsze

cłmych do parlamentu niemieckiego od

1871 do 1912 r, zawsze tylko
posłów polskich, Toruń wybierał prawie
zawsze posła polskiego, a w rezultacie

gorącej walki wyborczej piastowali man
daty z Świecia i Grudziądza — bądź po

głowie polscy, bądź niemieccy - na

L^źmianę.
Obecnie pomimo dobrodziejstw pro

porcjonalności w trzech okręgach wybor
czych: Tczew, Grudziądz iToruń, w ro
ku 1922 stronnictwa polskie uzyskały 13

mandatów, a niemieckie — 1 mandat.

W1928roku-~ stronnictwa polskie uzy
skały xx mandatów, a niemieckie — 3

mandaty, przyczem ten stan rzeczy przy
pisywać trzeba tylko rozbiciu się głosów

polskich pomiędzy bardzo liczne listy
partyjne. W 1930 roku stronnictwa pol
skie uzyskały już 14 mandatów, a NIE
MIECKIE - ZERO.

PolsHo ordewacta wwboreata
faworgjzsafe m ^lelszoicl

oarostsowe
Zabawne jest, że polska ordynata

wyborcza daleko bardziej faworyzuje
mniejszości narodowe, aniżeli ordynacja
niemiecka przed.zojenna. W rezultacie

tego stanu rzeczy zaszedł wypadek komi
czny: __

w okręgu tczewskim od 1871

roku do 1914 roku ludność niemiecka m

i gdy nic mogła wybrać swego przedsta
wiciela, a zdołała uczynić to dopiero ni

podstawie polskiej, liberalnej ordynacji

wyborczej. Wniosek stąd: — przytłacza., i

jąca większość polska ńa Pomorzu po
zwala poprostu negliżować do pewnego

stopnia zasady dyscypliny narodowej i

zasady jednolitego frontu...

SiiiieszpeiHezlreSciwe
Pfft6P0Z8|Cle

Ludzie, którzy proponują odstąpienie
Pomorza Niemcom - proponują tem. sa
mem zaanektowanie przez Niemcy około

miljona ludności polskiej, odcinając je
dnocześnie od morza naród liczący ponad
30 miljonów dusz. I dlatego nikt na serjo
nie proponuje tego ,,odstąpienia koryta
rza"... Pretnjer Laval, odpowiadając na

wystąpienia p. Borah zakończył ,,sprawę

korytarza". N ie będzie się już o niej mó
wiło w Paryżu. ,,Korytarz" został znie
siony w XVIII-ym wieku, ale razem ze

zniesieniem Polski. Odradzając Polckę —

trzeba było odrodzić ,,korytarz"...

Polsfca potiwSsa się paasw?
— Polska podoba się panu, taką, ja.-,a

iest... Powraca pan stamtąd. Asystował
pan przy procesie, nazywanym ,,brze
skim", tak, jak pan de Brouckere. Wi
dział pan także potrójny pogrom uniwer

sytecki w Warszawie, w Krakowie i w

Wilnie. Widział pan, jak bito żydów i

konfiskowano dzienniki. Czyżby pan był
stronnikiem dyktatury? Czyż pan jest po-

lonofilem aż do filofaszyzmu i piłsudczy-
kiem aż do ostateczności? —

. zadał pyta
nie rozmówca dr. Gregoire'a.

islnieie rac*a stanu wobec
B(órei przi'wOdcg centrolewu

iu l przegrali
— Musimy się porozumieć — odpo

wiada dr. Gregoire, — Czy zarzuca mi

pan, że jestem zwolennikiem obecnego
rządu polskiego, czy też, że podobają mi

się programy? To nie jest to samo. Musi

pan wiedzieć, że agitacja antyżydowska
prowadzona jest przez najbardziej czyn
ną grupę opozycyjną, a młodzież, która

agitację tę prowadzi, nie jest powodowa
na motywami politycznemi... Przyczyny
trzeba szukać w przeludnieniu uniwersy
tetów polskich, a pretekstem była ,,spra
wa trupów".

— Sprawa trupów!?.,. Czyż byli zabi
ci? — przestraszył się rozmówca.

— Nie — byl niestety jeden zabity
'student polski w Wilnie... Chodzi o tru
py do prosektorjów. Ale niech pan nie

1 ichi feprphnfisir^usifi

61ta opozycyjna wigilia.

składa winy za te wypadki na dyktaturę,
która umiała zaprowadzić spokój bez

skasowania tego, co w Polsce nazywa się
,,autonomją uniwersytecką",,. Ciekawe,
co w takich okolicznościach MÓGŁBY
UCZYNIĆ RZĄD, w którym zasiadali
by obok socjalistów antysemici narodo-

wo.demokratyczni...
—- Ale ten proces, który znamy tak

dobrze ze sprawozdań ,,Le Peuple"?...
Straszne traktowanie aresztowanych v

Brześciu?...
- Jeżeli pan zna ten proces, to pocóż

o nim mówić. Zapewniam pana, że nie

zajmował mnie ani przez chwilę. On już
tam wszystkich nudzi: — dzienniki, któ
rym zalewa kolumny' i rząd, który stwo
rzył go bez wyraźnych racyj i bez prze
konywującej korzyści. Politycy centrole
wu, których oskarża się o działalność wy
wrotową — są zwyciężeni. Zostali skaza
ni - sprawiedliwie, czy nie — prawidło
wo czy nie — przez wybory... Z huma
nitarnego punktu widzenia, proces ten

wydaje się być błędem... Ale ISTNIEJE
RACJA STANU.... Czyż mamy sądzić
Piłsudskiego? Brak nam do tego kryter-
jum. Nie przeżyliśmy tego co on — czło
wiek. KTÓRY MIAŁ SŁUSZNOŚĆ PO
MIMO SŁUSZNOŚCI I JEDNAK
MIAŁ SŁUSZNOŚĆ.

- A czy on rządzi?
- Rządzi i nieźle rządzi... Pojęcie

,,polnische Wirtschaft" nabiera znaczenia

pochwały nawet w ustach międzynarodo
wych żydów.

No, tak, ale dyktatura, dyktatura...

Czp inoźna opierać sic na
kurzu*

-- Wyborcy ANGIELSCY DALIBY

WIELE, AŻEBY MIEĆ DYKTATU

RĘ! Głosowali za dyktaturą, ale — nie
stety! — nie mają dyktatora. Gzy przy
puszcza pan, że jest ktokolwiek w Polsce,
nawet wśród najzacieklejszej opozycji,
który poważnie myśli o zastąpieniu rzą
du dyktatorskiego innym rządem? Przed

1926 rokiem dyktator był w opozycji 1

sprawy państwowe stały jaknajgor.zeę.
tak ile, że obecnie chcianoby w Polsce

ten okres wymazać z pamięci.... Nie
można się opierać -na bagnetach" — po
wie mi pan. Ale czy MOŻNA OPIERA(
SIĘ NA KURZU? A przecież z kurzu, -"

PROCHU STRONNICTW ZŁOŻONA
JEST OPOZYCJA!. .

Dalszy ciąg niezwykle obszernego
wywiadu poświęcony jest omówieniu

kwestji Wilna i sprawom ukraińs'kim .

Prof. dr. Gregoire zajmuje się temi za

gadnieniami obszernie, omawiając je w

sposób niezwykle i-nteresujący.

Państwowa młodzież akademicka
domaga sic icwlzfl umowy polsko-gdaftsklei

W Poznaniu odbył się doroczny zjazd mło
dzieży państwowej, zg-rupowanej w Związku
P olskiej Młodzieży Demokra-tycznej Szkół

Wyższych R. P ., przy udziale około 350 dele
gatów Gdańska, Wilna, Warszawy, Lublina,
Lwowa, Krakowa i Poznania. W odniesieniu

do spraw polsko-g'dańskich Zjazd ten powziął
następującą uchwałę:

,,W związ-ku z aktualnością rewizji umowy

polsko-', hańskiej Zjazd stwierdza, żo dotych
czasowa umowa nie zabezpieczała wystarcza
jąco polskich interesów w Gdańsku, powodu
jąc na niektórych odcinkach kurczenie się pol-
skiegf stanu posiadania.

Od nowej umowy Zjazd domaga się,
obok gwarancji

a) pełnej lojalności władz w. m. Gdańska

wobec państwa polskiego,
b) swobodnego rozw'oju elementu polskiego

na terenie Gdańska,
c) planowego rozwoju polsko-gdańskich

stosunków* gospodarczych
zawierała także gwarancje, dające możność

łatwego odzyskania straconych na skutek wad
liwości umowy placówek.

W tym względzie zjazd podkreśla koniecz
ność unormowania niesłychanych pod wzglę
dem upośledzenia obywateli polskich n a poli-

Obrona przed Niemcami
Sni(lcm prawem i obowiązkiem Polski

Niepokój, którego wyrazicielem był w dzien
niku ,,La Repuhliąue", radykał socjalny Ed
ward Pfeiffer, ogarnął c-ałą prasę parysKą,
która jest nastrojona nadzwyczaj pesymisty
cznie. Dzienniki twierdzą, że Niemcy są- w sta
nie spłacać swe długi i należności z tytułu od
szkodowań, lecz nie chcą wcale tego uczynic.
Granica nasza została naruszona kilka razy w

czasie ostatniego stulecia - pisze ,,L'Ami d i

Peuple". - Mówią, że Niemcy zadowoliłyby
sie małem, np. posiadaniem armji, równej si
łami naszej. Dlaczego nie wymagaliby oni rów
nież marynarki wojennej, równej marynarce

angielskiej, lub awjacji, równej siłami awjacji
włoskiej.

Jeden z naszych kolegów dziennikarzy, któ
ry powraca z tamtej strouy Renu, komuniku
je , że sąsiedzi nasi obawiają, się Polski. Co za

żarty! Polska dyszy, tak jak my, ciągłe groź
by rozbioru jej ziem, które stale wypowiadają
hitlerowcy i stahlhelmowcy. Oczywiście, że

Polska podejmuje musowe zarządzenia, tak,
jak my, aby bronić w razie potrzeby, nienaru
szalności swego terytorjum. Je st to, oczywi
ście, jej prawem a również jej obowiązkiem.

ab y technice gdańskiej przez;
a ) pełne i faktyczne równouprawnienie stu

denta obywatela polskiego z obywatelem gdań
skim, jak i ich organizacyj,

b) p ełne równouprawnienie w administra
cji uczelnianej języka polskiego z niemieckim,

e) wprowadzenie do senatu akademickiego
uczelni stałego delegata Min. W. E. i O. P.,
występującego w roli kuratora polskich órga-
ni/.aeyj akademickich oraz ogółu studjującej
polskiej młodzieży akademickiej.

W kwestji nagonki korytarzowej Zjazd
Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej,
podkreślając, iż Z, P . M. D. jest młodzieżą pa
cyfistyczną, powziął następującą uchwałę:

,,Świadomi jesteśmy faktu, że we współcze
snym ruchu pacyfistycznym zaznaczają się u

pewnych grup tendencje, które mogą być za
rzewiom nowej wojny. Do rzędu takich tenden-

cyj zaliczamy pop artą przez część pacyfistów
nago nkę, skierowaną przeciwko Pomorzu, w

której pomija się bezsprzecznie etnograficzne
i historyczne prawa Polski. Ustosunkowujemy
s ię zdecydowanie negatywnie do agresywnego
i zaborczego pacyfizmu. Ustosunkowujemy
się jaknajpozytywniej do takich grup pacyti-
stycznyeb, które przygotowują warunki współ
pracy i wspólnoty międzynarodowej na prze-(
słankach idealistycznych, zwróconych ku do
bru całej ludzkości".
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Gody w iawBiei Misce
Zwgczafe, wierzenia i pn esątli

Boże Narodzenie w dawnej Polsce na-

iywano godami. Nazwa ta do dziś prze
trwała u ludu, który święta te obchodzi

uroczyście i wesoło, jako że wszyscy ma
ją dużo czasu, wolnego od zajęć gospodar
skich.

W dniu wigiliinutii
Wćgil-ję najuroczyściej obchodziło się n a

wsi. Czy to we dworze szlacheckim, czy w

chacie wieśniaczej, od rana trwały już
przygotowania do wieczerzy. Po całodziec

nym poście, d la niewiast ścisłym, dla męż
czyzn mniej srogim, gdyż wolno im było
dostać grochu z żurem albo śledzia, wie
czerza nabierała szczególnego uroku. Po
czterech kątach izby rozstawione były

snopy zboża, obrus zaścielony na sianie.
Pod talerzami — kartki z życzeniami dow
cipnie wierszem układanemu do czego spro
wadzało się co zdolniejszych żaków, albo

bakałarzy, Prezenty też układało się przy
miejscu, dla każdego wyznaczonem, choin
ka bowiem, jako zwyczaj niemiecki, przy
jęła się u nas dopiero w XIX wieku.

Rodzina z najdalszych stron gromadziła
się w tym dniu, przy wspólnym stole. Ła
mano się opłatkiem, chlebem bożym, ze

wszystkiemu domownikami, nie pomijając
czeladzi i ubogich. Tradycyjne potrawy
przetrwały najdłużej ze wszystkich trady-
eyj, mamy je bowiem dziś prawie bez zmia
ny, chyba tylko, że w zmniejszonej ilości...
W dawnej Polsce, w domach dostatnich,
potraw tych było bez liku, a trzeba było
każdej choć skosztować, istniał bowiem

przesąd, że ,,kto iłu potraw jeść nie bę
dzie, tyle radości go w tym roku ominie."

t*r%lisiual(i i ira dplc
Wieśniaczki przyrządzały wieczerzę

wigilijną z nieparzystej ilości dań, Do po
traw obowiązkowych należał: barszcz z

grzybami, bigos postny, kluski pszenne z

makiem lub olejem, jagły, kasza gryczana,
pierogi, łamańce z makiem. Na Rusi obo-

wiązkowem daniem była kucja z kaszy
pszennej z miodem.

Liczba osób przy stole musiała być pa
rzysta, inaczej ktoś z obecnych miał nie
doczekać przyszłego roku, To też w raz'e

potrzeby przy stole pańskim sadzano ko
goś z czeladzi, przy wieśniaczym — ubo
giego lub bezdomnego, W dniu tym n aj
uboższy gospodarz dbał, aby jego ,,gadzi
na" była dobrze nakarmiona — miało to

być prognostykiem na cały rok przyszły.
Ziarno, wykruszone po wiljd ze snopów, w

rogu chaty stojących, dawało się drobiowi
domowemu, słomę - bydłu, a także, skrę
ciwszy część słomy w powrósła, przepasy
wało się drzewa owocowe, aby dobrze ro
dziły.

'l wierzeń iudowycli
Powszechna jest także wiara ludu w

to, że w noc wigilijną zwierzęta mają dar

ludzkiej mowy. Na Kurpiach opowiadają
podanie, że pewien g'ospodarz zakradłszy
się w nocy do obory, aby posłuchać, co

mówi bydło, usłyszał, jak jeden wół mó
wił do drugiego: ,,Jutro zawieziemy na
szego gospodarza na cmentarz". Gospo-

darz śmiał się z tego, tegoż samego je
dnak dnia umarł, rażony apopleksj'ę. Wy
warło to tak silne wrażenie na ludzie oko
licznym, że podanie to przechodzi z poko
lenia na pokolenie z różne-mi dodatkami i

upiększeniami.

Podań, przesądów i zabobonów, związa
nych z wigtlją, jest dużo. Tak np. w .erzą
że która dziewczyna tarła mak na wigilję,
ta wyjdzie zamąż za wójta albo sołtysa.
Jeśli myśliwy w wilję upoluje dużo zwie
rzyny, to będzie mu się cały rok szczęści

ło. Jeśli kto w wilję używa ostrych narzę
dzi, a choćby noża to cały rok będzie do
tknięty ostremi przykrościami. Dlatego
też, o ile tylko można było, krajało się

wszystko w wilję wilji, chowając potem
noże i ostre przedmioty jaknajgłębiej. Du
żo też powstało przysłów, ilustrujących te

wierzenia. Tak zatem; Kiedy Gody jasne,
to stodoła ciasna, I odwrotnie: Kiedy Go
dy ciemne, to stodoła jasna. Boże Naro
dzenie po lodzie, Wielkanoc po wodzie.

Wigilja piękna i jutrznia jasna, będzie sto-

W wieczór

Curiosa Świąteczne w Anglii
Szakalgwiazdy,htdra tniaia zwiastowaćGoniecświata

W Anglji, gdzie spleen i ten rodzaj dzi
wactwa, który określają nazwą ,,out-si
der"? są dość rozpowszechnione, zaobser
wowano w czasie świąt Bożego Narodze
nia rozmaite curiosa wyczyniane przez dzi
waków I samotników.

Tak np. corocznie p rzed wigilją obser
wowano na rogu Oxford Street starszego
gentlemana, który przez ustawioną na sta
tywie lunetę rekognoskował niebo aż do
świtu. Wyszukiwał on gwiazdę wschodnią.

która miała zwiastować narodziny Dzie
ciątka Jezus.

Zdaniem dziwaka, pojawienie się tej
gwiazdy na niebie miało zwiastować ko
niec świata. Dziwakiem nielada był też pe 
'wien jegomość, który stale w wigilję po
pełniał jakieś drobne wykroczenia w tym
tylko celu, aby zostać zaaresztowanym i

spędzić noc wigilijną w celi więzienne;.
J Mówił on sam o sobie, iż w ten sposób od

kupuje popełniony ongi grzech.
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doła ciasna. Koło św. Ewy noś długie cho

lewy.
Chodzenie po itolędzic

Po wigiijś dla młodzieży rozpoczyna jl,
n ajweselsza część uroczystości: chodzeni!

po kolędzie. Zarówno ci, którzy przebie
rali się za tradycyjne postacie szopki: He

roda, Żyda, Cygana, niedźwiedzia, tura itp
jak i widzowie, zgadujący pod przebranien
swych znajomych, bawili się świetnie. Z

starożytnych leohicko-słowiańskich czasój
lu-d polski zachował dużo werwy, wesołe
ści i czysto pogańs'kich zabaw, przysłon:
wanych do święta chrześcijańskiego. I)
takich należało przebieranie się za zwie

rzęta, wodzenie ze sobą ze śpiewami -pś\vi
jonego niedźwiedzia, tura, sarny. Zw.yczi
chodzenia ,,z konikiem" to prawdopo^r
bnie zabytek z tych czasów, kiedy się o-po.
wadzało schwytanego dziko źrebka,

nSwiefc wie*zim-**"'-
Chodzenie ,,po kolędzie" przetrwa!

do naszych czasów i dziś na wsi jest isii

małą atrakcją. Kolędników obdarza

, wszystkie gospodarstwa kto czem moż
nierzadko nawet żywą gąską czy prosiac

j k-em. Trwa to dwa tygodnie, aż do Trze:

Króli, Przez cały ten czas po zaebodz
słońca w dawnej Polsce nikt na wsi n

prządł, nie motał i nie pracował ostrei

narzędziami. Były to t, m ,,święte wi

csory", które schodziły na wspólńęm śpi
waniu pieśni pobożnych i świeckich, op
wiadaniach, baśniach, wzajemnych odwi
dżinach i rozrywkach. Dla wsi, cięż'ko pr
oującej przez rok cały, czas ten był ni

jako karnawałem, przezn-aczonym na sps
wy ńowarzysk'e. I nie'jedne zrękowi
wówczas zostały obgadane, niejeden 1

dzćewczęcy rozstrzygnięty na tych wieczc

nych pogwarkach sąsiedzkich...

H, Piecz.

fswiazsilfa lila dzi%el
polskich w Niemczech
Haiafa zbidrlfa Botfarfcńa

ćwlazdl(ńWB(b
Towarzystwo pomocy dzieciom i młodz

ży w Niemczech zorganizowało zbiórkę pod
ków gwiazdkowych dla dzieci polskich,' zhaji
jących się na terytorjum Rzeszy.

Akcja ta znalazła żywy oddźwięk wśr

społeczeństwa; instytucje społeczne, młodz

szkolna, firmy wydawnicze, oraz szereg os

prywatnych ofiarowało wielką ilość podarki

w postaci książek, zab aw ek , o dzieży, zabaw
na choinkę i t. d.

W ostatnich dniach Towarzystwo pomc
dzieciom i młodzieży polskiej w Niemcze

wysłało d o Berlina kilkanaście skrzyń z i

darkami, które rozdzielone zostały międ
dziatwę w szkołach polskich. W dalszym eią
napływają nowe podarki, które następnie v

sylane są natychmiast do Niemiec, tak, a

mogły dojść do rąk dziatwy polskiej jeszc
w dniu wigiłji.

Składkowa w igilia
Projekt urządzenia wspólnej składkow-ej

wigilji wybuchł w ostatniej chw-ili. Trzy mał-

żeó stwa: Fićkich , Szletniń skich i Roberkiewi*
czów zbierały się co tydzień na bridża, urzą-

dzariego po kolei w każdym doinu. Panie

przyjaźniły -się ze sobą, to znaczy były po
imieniu, wspólnie za łatw iały spraw-unki, dora*

dzały sobie krawcow-e i modniarki, dawały
adresy ,,nadzwyczajnych okazji'* n a peryfer
iach miasta, gdzie można było dostać ręka-wicz
ki za pół ceny, a pas gumowy (autentyczny
paryski) na 15 rat bez zadatku. I, co najbar.
dziej łączyło, wszyscy grali w bridża na tym
samym mniej więce'j poziomie. Grało się te*

dy pogodnie, bez wybuchów-. Wprawdzie rad-*

ca Szlemiński pocichu uważał się za lepszego
gracza od Roberkiewicza ,a obaj razem zga
dzali się, że ,.temu poczciwemu Ełckiemu ża-

den impas nigdy się, nie udaje", nie psuło to

jednak harmonji.
I oto na dwa dni przed wilją zgadało sic

o tem, jak kto spędza św-ięta. Okazało się.
że wszyscy chcieliby spędzić je najoszczęd
niej i ~ najdalej od rodziny i wierzycieli. A

wówczas pani Kuc e Roberkiew-iczow-ej błysnęła
genjalna myśl.

— Moi państw-o! A możeby urządzić wis

gilję — składkową?
— Pyszna myśl! Genjalna! — zawołały na

wyścigi panie Ala Ficka i Wika Szlemińska.

— To będzie najtaniej! 1 najprzyjemniej!
— I bez dalszej rodziny, z którą wyp-ada

ten wieczór spędzić! Nie, doprawdy jesteś
n ieo ceniona!

Mężczyźni zachowali w tej sprawie stano*

wisko bierne. Owszem, może być i składkowa

wilja. Uniknie się piły rodzinnej i rwetesu

w domu, a po wilji urządzi się bridżika. Na*

gle pan. Ficki coś sobie przypomniał.
— Tylko, Aluniu, nie wiem co zrobimy z

ciocią Kazią... Prosiła n as przecie n a wilję.
Pani Ala zaczerwieniła się z irytacji.
— Ach, już' dosyć mam tej tw-ojej rodziny

ze staremi ciotkami! Czy nic nie można zrobić

na wesoło, bez piły'? powie się, że w ostatniej
chwili zostaliśmv zaproszeni do Franiów na

w ieś i kwńta-

Wszyst'ko składało się doskonale. Składka

miała być w naturze. Pani Kuka obićeała 'do*

starczyć ryb i maku, które miano jej przysłać
ze wsi, pani M'ika podjęła się upieczenia plac*
ków-. Reszta, należała do pani Fiekiej, u któ
rej miała się odbyć wilja Trunki powierzo-
no panom. Ażeby ilość osób była parzysta
(z Jadzią, córeczką państw-a Fickich wypadało
7 osób), poproszono jeszcze Rysia Żeliwę*Żę*
liw-skiego (z tych najlep szych Żeliwskich),
młodego i obiecującego dyplomatę.

Najgorsze z tą ciocią Kazia. Staruszce bę
dzie bardzo przykro. Biedna, poczc'iwa eme
rytka, pamiętająca lepsze czasy na Kresach -

dziś żyjąca samotnie w malutkiem mieszkanku,
całą radość życia widziała we w-nuczętach. Mu
siała pewnie przez cały rok odkładać grosze
ze swej emeryturki, aby uzbierać na wilję. 1

jak się n a to cieszyła!
Z niemiłą nowiną z o stała wydelegow'ana

do ciotki dw-unastoletnia Jadzia Ficka. W ró
ciła bliska płaczu.

— Babcia tak się zmartwiła!1aż usiadła! 1

tak jej drżały usta. Już wszystko uaszyko-
wała! Ale p owiedziała, żebyśmy się nią.; me
nie krępowali, tylko jechali, bo t'am będzie
nam lepiej i weselej. I dała nu babcia pre
zencik — koronki własnej roboty aa drutach...

Małżeństwu zrobiło się jakoś mąrkotno
Pan Ficki bębnił palcami po stole. 'a"

— Możeby jednak odwołać tę składkowi)
wilję? Za co robimy przykrość staruszce? -

— Mowy niema! .euer-gicznle z aw ołała pan'
Ala. - W ika piecze ciasto. Kuka Sprowadza
ryby — już teraz zapóźno:

Dzień wiłji zaczął sic od niepowodzeń. Słu'
żąca Fela od rana dostała migreny i 'położyła
się do łóżka, żądając doktora. Pani Ala, ziry
towana, powiedziała, żc do byle migreny nic

myśli wzywać doktora na co znów' Felr

oświadczyła, że jak się pani podoba, ale- óna

pracować nie będzie. ,,Pań stwo myśli. że słu*

żąca to pies, a ja nie darmo do'Kasy Chorej
zapisana jesctm i też swoje czucie mam".

Klęska! N a do m iar złego, R yś Żeli\va*Żeiiwski
wprawdzie przysłał śliczną azalię, ale w drwi*

lę potem zatelefonował:
— Najmocniej przepraszam państwa za za

wód — jestem doprawdy niezmiennie łlatowa

ny tą inwitacją, niestety jednak hodzina aka-

pahuje mnie na ten thadyeyjny ,wieezóh, Je*

stern zdez elowany ...

Jaki pan jest?!
~~ Zdezelowany... J'en suis dćsolć i błagań,

o przebac-zenie... ;
Pani Ala wieszała słuchawkę, połykając
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Czas wcfić na drogę w ian nadziei
I miłości

Od jednego z wybitnych przedstaw?cieli
Społeczeństwa pomorskiego. otrzymujemy po
niższe uwagi:

,,Rozumie ludzki' Tyś mały przed Panem,
A promień Wiary, którą niebo wznieca

Topi twe krople, zapala twe gromy
1 tńie pogodne zwierciadło oświeca

. Ach! Ty bez W iary byłbyś, niewidomy".

Są to słowa naszego nieśmiertelnego
wieszcza, którego rozum korzył się przed
Panem i Stwórcą wszechrzeczy. Cały
światopogląd'Mickiewicza był oparty na

głębokiej wierze oraz na nadziei i miłości,
to jest tych trzech czynnikach, bez któ
rych. niepodobna wyobrazić sobie pełno
wartości'owego człowieka i szczerego

chrześcijanina. Wiara*, nadzieja i miłość

czynią człowieka mocarzem, bo łączą go
ze wszechźródłem dobra i mocy, to jest
z Bogiem,

Kto wierzy..— ten się nie chwie
je i nie błądzi, bo droga jego jest prosta
i jasna. K to żywi nadzieję —

d-o tego jad z'wątpienia a więc słabość nie

ma przystępu. K to miłuje — ten

ten nie potrafi siać nienawiści, która naj
więcej szerzy zła; kto miłuje ten w.szyst-j
kich ludzi uważa za współbracii stara sjęj
wszystkim czynić dobrze. WIARA, NA
DZIEJA I MIŁOŚĆ, co są jakby pomo
stem łączącym ziemię z niebem czyli czło
wieka z Bogiem, to najwyższe dary'jakie
mi Stwórca obdarzył człowieka. Gdyby
też wiara, nadzieja i miłość rządziły nami,
to bylibyśmy naprawdę obrazem i podo
bieństwem samego Stwórcy.

O tych prawdach przedwiecznych na
leży zawsze pamiętać. Zwłaszcza pamię
tać o nich powinniśmy my Polacy, któ
rych, praojców, że zagubili wiarę, nadzie
'jęi miłość, ukarał Najwyższy utratą, wol
ności. Kilka pokoleń za grzechy praojców
ppkutowało — znosząc niewolę, udręcze
nia i pohańbienia. Wreszcie po półtora-
wiekowej pokucie ulitował się Bóg nad

nami, przywracając nam utraconą wol
ność.'

Zastanowić się godzi czy wraz z o tf-

rodzońą wo1nością odro-

tBziły się także i dusze

, nasze? Czy wyzbyliśmy się wad swo
ich przodków i czy w sercach naszych
króluje: wiara, nadzieja i miłość?

Niestety, odpowiedź musi wypaść dla

nas ujemnie, gdj'ż od pierwszych dni od
rodzeniaPolskiózie1ą nas kłó'

tnie, małoduszność i nie-

u a w i ś ć. Test dość niestety liczne

stronnictwo polityczne w Polsce, które

każe nienawidzieć własny, polski rząd;
'Stronnictwo, które nienawiścią zatruwa

czyste dusze młodzieży, ba nawet dzieci;
stronnictwo opanowane szałem nienawi

ści do największego i najzasłużeńszego
człowieka w Polsce, do wodza narodu

Marszałka Józefa Piłsudskiego. Stronnic
two to, które jakby dla obrazy najświęt
szych pojęć nazwało się ,,narodowem",
a na swycli sztandarach wypisało hasło

,.Bóg i Ojczyzna" dąży wszelkimi środ
kami do obalenia obecnego Rządu i po-

cliwccenią w swe ręce władzy w Polsce.

W tem swojem dążeniu- Stronnictwo

Narodowe1nie waha się używać takich

sposobów i środków, które, wvmierzone

w Rząd - TRAFIAJĄ W POLSKĘ,
szk'odząc Jej i tak często kompromitując
nazewnątrz.

Gorszącemu temu widowisku z bólem

i troską w sercu przyglądają się ci, któ
rzy dla Polski i za Polskę cierpieli i wal
czyli, a w których sercach nawet podczas
ciemnej nocy .niewoli płauełv zawsze:

WIARA, NADZIEJA I MIŁOŚĆ. Oni

to, co jeszcze niedawno wytyczali granicę
zmartwychwstającej Polski mieczem i ra
binami swej krwi, mają prawo zapytać
szkodników: ,,Dokąd opętani nienawiścią
partyjnicj- zdążacie, czy do nowej hańby
niewoli?" Oni też, ci żołnierze odrodzo
nej Polski, mają prawo zapytać,, co w

partji szerzącej nienawiść i podważającej
byt Państwa robią,ck którzy z racji swego
zawodu winni być szermierzami wiary,
miłości i pokoju oraz stać ponad partjami.
Co'robią w partji szerzącej nienaw iść i

deprawację, walczącej obłudą, kłamstwem

i obelgą, ci, któr'zy 'z racji-sw-ego posłań

niciwa winni naśladować Mistrza nad Mi-,
strze, który wszak za nienawiść płacił mi
łością, za krzywdę przebaczeniem, który,
nawet nie'zaw-ahał się stanąć wv obronie

jawnogrzesznicy mów-iąc: ,,Kto się czuje
niewinnym niech uderzy w nią kamie
niem". Wszak Zbawiciel kazał uznawać

'władzę świecką,boć nic posiadając na za
płacenie dziesięciny pieniędzy, poleci!
uczniom swoim nałowić ryb, a otrzymane
ze. sprzedaży pieniądze oddać na dziesię
cinę. '

. \-

Rzekł też Zbawiciel kuszącym go fary
zeuszom: ,,Oddajcie, co jest cesarskiego
cesarzowi, a co jest boskiego Bogu". —

Śmiemy też-twierdzić, że Zbawiciel od
wraca 'się 'od tycli sług.sw'oich, co miast

miłości. — sieją nienawiść, co miast Bogu
i krajowi —- służą patrji.

Czas zawrócić z błędnej wiodącej na

manowce anarchii i szkodnictwa ścieżki,
a wejść na DROGĘ OBOWIĄZKU 1

PRAWDY, Tę jedyną drogę wskazaną

przez samego Zbawiciela odnajdzie każ
dy, kto w sercu swem żywi wia'rę, nadzie
ję i miłość. X... ski.

Wjjaftmi

MATKI!
Pamiętajcie , iż najlepszym i naskuteczniej-

szp n środkiem przeczyszczającym jest roślin
ny lek Purgan ,,Erbe",

Purgati ,,Erbe" daje zupełny gwarancję d e 
ku aktywnego, nie wywierającego żadnych ubo
cznych działań. Je st przytem lekiem łagodnym,
co pozwala stosować go nawet u niemowląt
Użyty przy niedyspozycjach żołądkowych, w

ilości jednej pastylki, powoduje ustanie' nie
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a

w iiości 2 pastylek powoduje łagodne wypró
żnienie kiszek. nie wywołując uczucia wzdęcia
i bólów, Pr- Ł. K.

Delcgacia inwaiidOw
u p. wiccmin. ^karlbu

Wiceminister skarbu p, Jastrzębski przy
jął delegację Związku Stowarzyszeń Oclem

niałych Żołnierzy R. P, na czele z posłem
mjr, Wagnerem oraz wiceprezesem Związ
ku Inwalidów Wojennych R, P, p, Srułcryń
skim.

W czasie półtora godzinnej konfer.eącj'.
delegacja przedstawiła p/ wiceministrowi
aktualne postulaty inwalidów wojennych
w zakresie spraw koncesyj spirytusowych,
tytoniowych i solnych, w szczególności zaś

poruszyła sprawę rewizji Ioopcesyj,
P. wiceminister przyobiecał delegaci,

rozpatrzeć przedstawione postulaty i,'u
względ'nić je w nr'arę możności.

Wzrostf bezrobocia
Według danych państwowych urzędów

pośrednictwa pracy, liczba bezrobotnych
zarejestrowairyeh w całej Polsce w dniu 19

bm, wynosiła. 274,218 osób, W porównąniti
ze stanem z ubiegłego tygodnia bezrobo
cie wykazje dalszy wzrost o 6.081 osób.

Madffodic rcaliiacil
MPffwszK*esaia aslinalBaisMracfl putaSlazBaef

W dn, 21 bm, odbyło się posiedzenie ko

Legjum uchwalającego komisji do uspraw
nienia administracji publicznej przy preze
sie Rady Ministrów, na którem uchwalono
wnioski w sprawie dekoncentracji w zakre
sie administracji opieki społecznej i emi
gracji oraz administracji skarbowej,

W ten sposób komisja zakończyła na

wielką skalę zakrojone prace nad projek
tem jednolitego uregulowania właściwości
władz administracyjnych oraz toku instan
cji w postępowaniu p rzed władzami admi-

nistracyjnemi.
Pracę tę przygotowała specjalna sekcja

do spraw dekoncentracji,.pozostająca poć
przewodnictwem marszałka senatu Wł

Raczkiewicza, Opraco-wała on a tablice a-

rtalizujące podział kompetencji i tok instan

cjć całego ustaw-odawstwa administracyj
nego: na 25 posiedzeniach przedyskutowa
ła całość materjała z udziałem znawców po
szczególnych działów ustawodawstwa admi

lustracyjnego, a wreszcie przygotowała pro
jekty now'elizacji przepisów prawnych wraz

z obszernemi uzasadnieniami.

W sumie komisja wystąpiła z 351 wnio
skami o przesunięcie względnie o ustalenie

kompetencji, przyczem w 15 wypadkach
postawiła wniosek o przesunięcie kompe
tencji z Rady Ministrów' n a poszczegól
nych ministrów, w 130 wypadkach — z trze

ciej instancja na pierwszą, w 77 wypad-

'Osy wiecie %e...
— W Czechosłowacji przypada na każdych

10 0 0 mieszkańców 5 i pół procesów cywilnych
rocznie, co się wyraża ogólną sumą 827:497 pri
cesów.

— We Francji pracuje 1.893.019 rob o tn i
ków cudzoziemców, wśród których znajduje
się 500.000 Włochów, 400.000 Polaków-, Ilisz

pa nów 250.000, R osjan 70.000.
— Nowy stsdjon sportowy w Atenach po

siada bieżnię 200 metrów długości i mieść;
25.000 widzów.

kach z drugiej instancji na pierwszą itd.

Jak się dowiadujemy, reforma ta, która
zbliża władzę decydującą do decydowanej
sprawy, a ludności ułatwi kontakt z wła
dzami, — przez co będzie miała wielkie

znaczenie nietyłko dla usprawnienia admi

nistracji, ale i dla dobr-a i wygody ludno
ści, — wkracza już na drogę realizacji,

Izy. .- W o'góle ni.e wiedziała -co - robić. - Służąca |

chora, maż przepadł, ryb i placków nic przy- j
syłają... Telefon.

- To tv Aluniu? Tu Kuka. Jak się masz,

kochanie! Wiesz, jestem w czarnej rozpaczy!
Rodzina męża zamiast przysłać ryby i to co

obiecali, zwaliła się na kark in gremio! Żeby
niby uniknąć wizyt sąsiedzkich! Jak et się
to podoba! Sześć osób — sześć! A ja nic

nie mam w domu, nawet pieniędzy! Wobec

teg0 — naturalnie, żc nasz projekt upada!
- Rani Ala nie wiedziała już czy śmiać

się, czy płakać. Żeby już wogóle wszystko od*

woł'ać — ale nie możua znów zrobić kawału

Szlemińskim. Chyba sprowadzić wszystko z

restauracji. Ale co to będzie kosztować!...

Na wszelki wypadek zatelefonowała do Szle*

mińskich, aby podzielić się temi nowinami z

panią Wika. Pani Wika mówiła głosem pcł*
liym boleści.

- Wiesz, moja droga, że poprostu nie mia*

łam odwagi zadzwonić do ciebie. T ak mi

wstyd! Nie, nie upiekłam placka. No, nie bę*
dę robić przed tobą tajemnic. - ty-to zr.ozu*

miesz... Poprostu nie miałam za co., W skle*

pie nie dali mąki na kredyt, a wysupłałam się
z ostatnich pieniędzy, bo musiałam dać gwiazd

kę Jagusi, boby mi się babsztyl zbuntował.

Bryndza kompletna! Jurek lata od rana, żeby
pożyczyć 20 złotych. Nie gniewaj się kocha*

nie i bawcie się dobrze bez nas.

Po tym telefonie pani Ala trochę odetchnę*
Ła. Już lepiej, że nikogo nie będzie. Jakoś

się przetrwa. Albo jest kryzys, albo niema.

Najgorzej, że niema jeszcze męża. Gotów za*

kupie trunków, a tu nikogo nie będzie.

Energiczny dzwonek przerwał te rozmyśla*
nia. W przedpokoju rozległ się szczebiot Ja*
dzi w połączeniu ze śpiewnemi 'wykrzyknikami
i do pokoju-wtoczyła się otyła dama ze sak*

wojażem. Ciocia Jutisia z dalekich Kre sów!

tego już zawiele!
— Jak sic masz, serce, nie spodziewała się

ty mnie widzieć, co? Przyjechałam ja i byłam
poszedłszy do babci Zosi, tak ona mnie mó*

.. wi, że wy do Franiów pojechali. A ja myślę
j sobie: co mnie po hotelach tułać się, kiedy u

! nich mies zkanie wolne! Służąca mnie zna...

Ot i jestem.
Pani Ala uśmiechnęła się blado:
— Zmieniliśmy projekt — zostajemy. Ale

...jesteśmy zaproszeni.
— No i doskonale, nie krępujcie się. Ja

też u babci Zosi biędę: ona niwie Stryjeczne*

stryjeczną przychodzi się, po Bukrabie, co je*
go matka Zemgaljąnka z domu. Wam nie

przeszkodzę.
Wpadł pan Ficki. Powitalny jego uśmiech

miał słodycz octu.

— Musimy wyjść z domu -- zaszcptała z

rozpaczą pani Ala, ciągnąc go do drugiego po*
koju. I opowiedziała mu wszystko.

— Ładna bistorja! A wszystko' to pomysły
tej twojej mądrej Kulri! Nawarzyła piwa i

umyła rączki! Dokąd teraz pójdziemy?
Do rozmowy wtrąciła się siedząca w kąciku

Jadzia .

— A możeby... może do babci Kazi?
— Do cioci Kazi?!,,,
— Masz rację, dziecko - zawołał po na*

myśłe pan Ficki. Mądrość przemawia czasem

ustami, maluczkich. Co się będziemy zastana*

wiać — jazda do poczciwego ciotczyska!
Było trochę strachu, czy. aby cipcia nie jest

obrażona. Ale kiedy, otworzywszy im drzwi,
rozpłakała sic z radości, popłakała się w jej
objęciach i .pani Ala, a i pan Ficki był wzru*

'szony, całując jej pomarszczone, wyschnięte rę

ce. Jadzia skakała z radości. Okazało się, że

jest i choinka dla Jadzi. I siano pod obrusem,
. i snopek, cudem zdobyty, w rogu pokoju (sta*

ra'szka chciała, żeby to przypomniało wiłję y,

jej Semenówće). Zdaw ało się, że cioci nagie
ubyło przynajmniej 30 lat, kiedy krzątała sit;,
odgrzewając przygotowaną wilję,

— Gołąbki moje, nie pojechaliście, o starej
ciotce nie zapomnieliście! Może to już ostat
nia moja wiija z wami...

Przy talerzach ciocia Kazia z zawstydzoną
miną rozłożyła jakieś paczuszki. B'yły to pre
zenciki: woda kolońska dla pani Ali, wydełka
dla pana Jana. Państwo Ficcy uczuli dławiąc%
wstyd. Oni nie pomyśleli o mężem dla sta.

ruszki.
— N'iech mi ciocia powie rzekła po

chwili Ala ~ dlaczego u cioci tak miło i do

btze! Tak się czuję, jak będąc dzieckiem, kie*

dy przytulałam się do kolan mamy...

— To serca, Ala, serca kochające, które

cie otaczają. W ten dzień powinniśmy wszy*
scy dawać z siebie jaknajwięcej dobra i mi*

łośei, wszystkim dobrze życzyć, wszystkich
przygarnąć. Ci, z którym: wesoło bawić się.
ci dobrzy na krótko. Ale w wigiłję nie wy*
starczą znajomi, choćby i najmilsi, od bridża ;

z kawiarni. Bo wiija - to dzień serc*, i

.. dob rej woli,
H. DoRs* -
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Plobilizufemy wysiłki
nad pomnożeniem zdolności obronnych narodu

Znamienne wystąpienie sen. Boraha
w Ameryce, które wywołało szerokie ko
mentarze wśród licznych państw świata,
buńczuczne nastawienie imperialistycz
nych organizacyj niemieckich w kierun
ku rewizji granic zachodnich, nieodpo
wiedzialne i lekkomyślne wybryki sąsia
dów oraz senatu w Gdańsku niejedną
nam winny nasunąć uwagę z dziedziny
organizacji wysiłków społecznych nad

podniesieniem stanu gotowości zbrojnej
naszego narodu.

Podkopowa polityka zachodniego są
siada w ostatnim czasie coraz bardziej
przyjmuje forrne wyraźnej oraz PLANO
WEJ PRZECIWKO NAM OFENZY-
WY i do niej społeczeństwo nasze musi

zdecydowanie się ustosunkować.

Charakter naszego do tych kwtestyj
stosunku nie podlega żadnym dyskusjom.
Obywatel Państwa Polskiego nie może

inaczej w tym wypadku zareagować, jak
tylko słowam najostrzejszego potępie-

. nia i oburzenia. Te jednak nie wystarczą,
gdyż zuchwałość imperjałizmu niemiec
kiego nieskończenie jest wielka i nieogra
niczona.

Wrogiej ak'cji naszycli sąsiadów mu
simy przeciwstawić żywy

bonbrdnii czgn
Pokaza'ć, że. nietylko w słowach', potrafi
my być silni. Dlatego dziś bardziej, niż

kiedykolwiek jest aktualne i palące wła
ściwe załatwienie zagadnienia siły i po
tęgi państwa..

Zagadnienie to w naszem społeczeń
stwie współczesnem jest dostatecznie po
pularne i rozumiane, Waga jego mierzo
'na jest odważnikami państwowej miary
i tylko zdemoralizowani wyznawcy poli
tycznych kapliczek partyjnych mogą jej
nit doceniać.

Obywatele, dla których 'dobro' państwa
jest najważniejszem w życiu przykaza
niem, zdają sobie sprawę, jaki jest ich o-

bowiązek, Wiedzą, że udziałem sw'ym w

obywatelskiej pracy społeczeństwa NAD
PRZYGOTOWANIEM OBRONY
KRAJU, wydadzą o sobie sąd. Przeko
nywanie zatem kogokolwiek w tych rze
czach jest najzupełniej zbędne.

Do ustalenia jest sprawa ińnej natu
ry, W ysiłki społeczeństwa w dziedzinie

zagadnień obronnych nie są racjonalne.
Przysposobienie wojskowe społeczeństwa
do obrony kraju prowadzone jest w wiel
kiej ilości organizacyj społecznych ze

Związkiem Strzeleckim na czek.

Najmniejsza organizacja prowadzi
wśród swoich Członków przysposobienie
wojskowe i to jest rzeczą wysoce chwa
lebną. Smutniejsze jest to, że stara się je
prowadzić sarna i na swój sposób. To, żc

oficerowie PW , mają nad pracą tych or
ganizacyj nadzór nie tak wiele znowu po
może. Mogą zapewnić tylko, że wyszko
lenie techniczne młodzieży z tych organi
zacyj będzie odpowiadało minimalnie za
kreślonym wymogom, a my przecie pra
gniemy, żeby przyszli obrońcy kraju nie
tylko umiejętności władania bronią po
siedli. Chcemy, żeby się stali równocze
śnie ŚWIADOMYMI OBYWATELA
MI. I dlatego poza szkoleniem wojen-netn
winna być prowadzona praca nad wycho
waniem obywateiskiem młodzieży, a tu
taj koniecznem się staje ujednolicenie
kierunku prac)-.

Przy istniejącym stanie rzeczy roz
wiązanie tej kwestii jest nieosiągalne.
Każda organizacja podchodzi d a zagad
nienia od innej strony, i to właśnie jest
wielką przeszkodą w spełnieniu przez

społeczeństwa obywatelskiego jego obo
wiązku wobec państwa.

Nie jest to na szczęście przeszkoda
nieusuwalna. Łatwo ją przezwyciężyć
przy odrobinie dobrej woli i przy należy-
tem zrozumieniu przez społeczeństwo za
gadnienia obrony kraju.

A rozumieć je w sposób dla państwa
najbardziej korzystny to wcale nie trudna
rzecz. Przecie dla każdego chyba jest rze
czą jasna, że, jeżeli całość wysiłków spo
łecznych W DZIEDZINIE' OBRONY
KRAJU SKONCENTRUJE SIĘ W JE
DNEJ ORGANIZACJI, to ich rezultat

odpowiednio się spotęguje i wtedy jedy
nie będzietnv mogli bvć pewni, że do
OBRONY KRAJU NALEŻYCIE SIĘ
PRZYGOTOWUJEMY i że w każdej
chwi'i stać .nas będzie, na odparcie wro
gich zakusów.

W twardym strzeleckim trudzie..
iZucatess i a k o m e K d a n t a ZwlĄztowi Straselecfciest**

Komendant Główny Zwiąż. Strze

Ieckiego w związku ze zbliżającemi
się św'iętami Bożego Narodzenia wy-

dał następujący rozkaz do strzelców':

,,Z okazji świąt Bożego Narod(zęs
nia składam w szystkim strzelczyniom
i strzelcom najserdeczniejsze życzęs
nia pięknych rezultatów w pracy strze

leckiei nad mocarstwową rozbudową
państwa oraz nad pomnożeniem sil

obronnych narodu.
W twardym strzeleckim trudzie

pod wodzą Komendanta Piłsudskiego
budujemy przyszłość Niepodległej
polskir

Zbrojenia niemieckie
Wytiałlfi naszycia s^tsiaetów na arsnfe

W Niemczech na zbrojenia bez względu na

katastrofalną sytuaeję wydaje się wprost ol
brzymie sumy, absolutnie niewspółmierne z,

grozą sytuacji jak i z całym budżetem Rzeszy
Niemieckiej.

Wydatki Niemiec na zbrojenia wykazują
stale tendencję wzrastania. Uwzględniająe
istotny kurs marki do jej wartości dzisiejszej
wynosiły one w miljonaeh:

wr.1925- naarmję460—naflotęISO,
razem 616,

wr.1920—naarmję175- nafloto167,
razem 642,

wr.1927—naannję497—naflotę146,
razom 64S,

wr.192S—naarmję528—naflotę204,
razem 732,

Wr. 1929- na armję468— na flotę 184,
razein. 652,

w r. 1930-- na armję 493— ńa flotę 187,
razom 680,

Są to olbrzymie sńtoy, które Niemcy po-

prostu. 'wyrzucają na zbrojenia, zwłaszcza jeśli
się Uwzględni okoliczność, iż dzieje się to

wszystko w pełni pokoju, ofaz fakt, że wydat
ki te pochłania oficjalnie annja bardzo nie
wielka.

O wielkości wydatków niemieckich u a zbro
jenia świadczy fakt, iż wynoszą 70 proc. ca
łego budżetu polskiego. Pomimo to Niemcy
mają czelność twierdzić, żo są rozbrojone, i

skarży'ć się i żalić, że potraktowano ich nie
sprawiedliwie i skrzy',ydzono, ograniczając ich

siły zbrojne.
Nadmiernej wysokości wydatków niemiec

kich na zbrojenia w sposób normalny nie moż
na wyjaśnić. Tłumaczą jc dopiero różno rewe
lacje, które się pojawiają od czasu do czasu,

a któro uchylają rąbek zasłony z tajemniczej
działalności Ministerstwa Bćichswekry. Wy
sokość wydatków staje się dopiero zrozumiałą,
kiedy się dowiadujemy, żo Reiehswchra utrzy
muje — tajne składnice broni. W takim jed
nym tajnym składzie broni, znajdującym śię
na pograniczu Polski, a wykrytym ostatnio,
znaleziono 50.000 karabinów, 2850 lekkich ka
rabinów maszynowych, 1640 ciężkich karabi
nów maszynowych, 3700 rewolwerów i 30 pi
stoletów maszynowych. Takich tajnych skła
dów broni znajduje sio w Niemczech większa
ilość.

W tem świetle przestają być dziwnemu wy
sokie wydatki Rzeszy na zbrojenia.

Pod uwagę
W Paryżu powstał specjalny urząd pod 'n;,

zwą: ,,Generalna Dyrekcja i Specjalny Kom

tet obrony i bezpieczeństwa paryskiego regj.j
nu".

Zadaniem tego urzędu jest kierownictwo
obroną ludności cywilnej przed atakami lotni-
czerni w czasie wojny. Na czelo tego urzędu
stoi dyrektor policji Paul Guichard.

Stworzenie takiego urzędu w Francji jest
najlepszym dowodem jak wielką miarę pr.--
kłada Francja do tych zagadnień i jak powa
żiiie traktuje i docenia konieczność organizacji
obrony przed lotnictwem i gazami nieprzyja
ciela W czasie wojny.

Parwa aluminium
Wypracowano wreszcie sposób zabarwiania

wierzchniej warstwy aluminium, bądź też jego
stopów za pomocą elektrolizy. Sposób ten po
zwala na nadańie temu metalowi różnych ko
lorów jak t o : kolor srebra, czerwony, zielony,
niebieski i inno, przyczem barwy te można o-

trzymywać w różnych odcieniach.

Wielką zaletą tak zabarwionego aluminium

jest jego odporność na działalność ługów i
kwasów oraz na rozkładające go działanie sło
nej w'ody oraz powietrza.

Tak zabarwiony metal nazwano alumilitem,
można go krajać ostrym instrumentem, które
mu stawia dość duży opór. Tępe narzędzie ro
bi w nim zagłębienie, nie łamiąc go.

Sekretarjat floty w Stanach Zjednoczonych
Ameryki Północnej zalecił używanie w szeco^

ktm. zakresie slumilitu, do budowy łodzi pod
wodnych oraz samolotów.

Aka.

i Strzeleckie gwiazdki
dla dzieci bezrobotnych^.

Strzeleckie władze naczelne poleciły,
wszystkim oddziałom urządzić wzorem lat

poprzednich tradycyjne opłatki strzeleckiej
Gwiazdkę należy urządzać dla dzie-ci r a%
dzin strzelec'kich i sympatyków oraz d li
rodzin bezrobotnych. Strzelczynie wiiinyy
v/ myśl hasła dla polskich dzieci — pol
skie zabawki, zająć się wyrobem zabawek
i ozdób choinkowych.

Następnie oddziały strzeleckie mają się
zająć zbiórką odzieży i środków żywności;'
by potem rozdać je rodzinom bezrobotnym
na opłatku strzeleckim.

Portret pamiątkowy
W dniu 30. 12, br, przypada jubileusz

25-lccia biskupstwa głośnego p atrjoty i b,
kapelana Legjonów ks, biskupa Wł. Ban-

durskie-go.
W związku z tem godną uznania jest ini

cjatywa Wojskowego Instytutu Naukowo-

Wydawniczego, który wydał portret do
stojnego jubilata.

Portret w rozmiarze 50X70 cm, wyko
nany rotograwjurą, jest do nabycia we

wszystkich większych księgarniach w ce
nie 2,50 zł.

Masze wada narodowe a wychowanie
m łodzieży

III.
Dalszą wadą naszego sp-ołeczeństwa, a

więc i młodzieży, jest brak karności spo
łecznej i państwowej, brak poszanowania
władzy. Jest dużo jeszcze warcholstwa,
pieniactwa, prywaty - jak za dawnych
,,dobrych" czasów. Byle obywatel, nie ma

jący o danej sprawie najmniejsze-go pojęcia
czuje się powołanym do omawi-ania i kry
tyki, często publicznej i złośliwej, tych czy

innych posunięć, czy zarządzeń władz, na
wet najwyższych w państwie. Co gorsza,

często zdarzają się nawet wypadki nawo
ływania do oporu w wykonywaniu zarzą
dzeń władz państwowych. Szkodliwość1 tfe

go objawu niema potrzeby uzasadniać, jest
ona aż nadto oczywista.

Jaskrawym tego przykładem jest stano
wisko niektórych odłamów naszego społe*
czeństwa W stosunku do PW. Jakże czę
sto ze względów partyjnych czy opozycyj
nych wprost otwarcie zwalcza się pracę

PW, nawołuje się młodzież do unikania or
ganizacyj PW, używa-jąc do tego przeróż
nych demagogicznych argumentów. ,,Pra
eę" taką śmiało1nazwać 'można antypań
stwową, gdyż godzi w żywotne interesy
państwa.

Dalej nauczyć należy młode pokolenie
poszanowania i czci osób, zasłużonych
względem Ojczyzny. Każdy naród ma swo-

-ch bohaterów, których czci, szanuje.
ra śię iść za ich przykładem.

Polsce rozwydrzone partyj-uictwo stara się
poniżyć i usunąć w cień Budowniczego Pol

ski. Marszałka Józefa Piłsudskiego, w y
suwając na Jego miejsce swoje własne par
tyjne ,,wielkości", a z powodu ich braku

W kraju, sięgając po bohaterów zagrani
cznych, Smutny to jest objaw; małym bo
wiem jest naród, który po-niża własne wiel
kości. Na szczęście ąpomniejszycieli" tych
jest coraz mniej.

Młodzież naszą musimy uświadomić o

czynach i- zasługach dla Polski Marszałka

Piłsudskiego, o Jego bezinteresownej, cięż
kiej i ofiarnej, a jakże skutecznej pracy nad

Jej uwolnieniem i odbudowaniem, obroną i

odrodzeniem moralnem. Tematów do po
gadanek łub odczytów w tej sprawie nie

zabraknie, należy je tylko konsekwentnie

i umiejętnie zużytkować. Należy również

zachęcić i dopomóc młodzieży d-o grunto
wnego zaznajomienia śię z historją Polski,
szczególnie ostatn-ich lat, dostarcza-jąc od
powiednich książek i broszur.

W życiu Códziennem należy przyzwy
czajać młodzież do punktualności, obowiąz
kowośc-i, systematyczności i pilności.

Brak punktualności jest również jedną
z naszych wad narodowych. Również t. zw .

((kwadrans akademicki" jest wyn-alazkiem
polskim. Ileż to dr-og'iego czasu tracimy na

wyCzek1waii.'ach podczas różnych zebrań,
zbiórek i t; p. He to pracy można byłoby

tym ćzaśie wykonać! Jakże brak nam

zrozumienia mąd-rości przysłowia: ,,Czas
io pieniądz".

Młode nasze pokolenie wolne być musi

od tej wady. Musimy wpoić w nie przeko
nanie, że w działaniach wojennych, do ja
kich je się zaprawia, małe, cza-sem kilku
minutowe opóźnienie spowodować może

klęskę. Wielki Napoleon przegrał swą o-

statnią bitwę pod Walerloo jedynie z po
wodu nieznacznego spóźnienia się część,
jego wojsk na plac boj-u,

Brak nam również obowiązkowości,
szczególnie w pracy społecznej. Iluż to ma
my prezesów, wiceprezesów i innych ,,dy
gnitarzy", których całemu miesiącami niie

widuje się na zebraniach. Ileż mamy róż
nych komitetów, o celach nieraz bardzo

wznio-słych, których, zebrania nie docho
dzą do skutku z powodu.., braku minimal
nej ilości członków, Wady te w mi'odem

pokoleniu musimy tępić, musimy wpoić w

nie przekonanie, że dobrowolne przystą
pienie do jakiejś pracy obowiązuje do Su
mienności i pilności przy wykonywaniu
obowiązków służbowych lub zawodowych.

Z krótkiego tego zestawienia wynika,
że praca nad wychowaniem młodzieży jest
olbrzymia, a tak ważna, że zaniechanie

jej był-oby grzechem śmiertelnym w stosun
ku do przyszłego pokolenia.

Zachodzi pytanie, kto ten ogrom pracy
ma wykonać, kiedy to wszystko zrobić,
i jakie metody zastosować?

Pracę w tej dziedzinie winni podjąć
wszyscy, którzv maja dostęp do młodzieży
PW, a wiec: zarządy, kadra instruktorska

zawodowa i kontraktowa, O-raz Wszyscy
uświadomieni i inteligentniejsi członkowie,

Czas n a to musi się znaleźć. Muszą
być wyznaczone odpowiednie godziny na

pracę kulturalno * oświatową, na pogadan
ki. i t, p. Oprócz tego należy wykorzysty
wać każdą okazję zetknięcia się z mło
dzieżą.

A metody? Będzie ich prawie tyle, ilu ~ j
będzie wychowawców. Zgrubsza jednak
da się to określić następująco: w pierw
szym rzędzie ścisłe i sumienne wykonywa
nie programów i wytycznych władz PW,
pozatem odpowiednio d-obrane odczyty, p o
gadanki, dostarczanie odpowiedniej lektu 
ry, przedstawien'ia teatralne, odpowiednie
filmy i t. p. Oprócz , tego przy każdej e-

kazji należy' pouczać. Każdą zauważoną
niewłaśaiwość omówić, niedokładność zga
nić, złą wo-lę — ukarać. Nic nie puścić
płazem. Nie wolno również zapominać o

jednym bardzo ważnym i skutecznym czyn
niku wyc-h-owawczym, jakim jest dobry
przykład.

Organizacje PW winny się stać kuźni(
myśli państw'owej, muszą promieniować
n a całą okolicę pod względem wychowania
obywatelskiego i społecznego, oraz wyl?'
żonej i bezinteresownej pracy dla państwa-

Tak pojęta i wykonana przeż wycho-
| WawcóW oraz młodzież praca dla pań stw :

j skupiać zacznie z pewnością pod sztanda
rami PW coraz większe zastępy' młodzie
ży, co wkońću doprow'adzi do utworzenia
się jednego, olbrzymiego obozu państwo
wego. M. H.
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Nasz dorobek naukowy o Pomorzu
Polskie Pomorze - Przeszłość i kiillura

Polska literatura o Pomorzu wzbogaci
ła się o n-owe podstawowe wydawnictwo.
W sefii ,,Balticum" ,,Pamiętnik Instytutu
Bałfyckiego" ukazał się pod redakcją Jó
zefa Borowika drugi tom pracy zbiorowej
p.t. ,,Polskie Pomorze, Przeszłość i kultu
ra'*.

Poważny ten tom, zawierający 224

stron druku i 55 ilustracyj, w pięknej sza
cie zewnętrznej zapełnia tę lukę w naszej
literaturze, która dotąd bardzo dotkliwie

była odczuwana we wszystkich kołach na
szego społeczeństwa, Tom ten stanowi

podstawowe kompendium o Pomorzu, za
wierając 8 rozpraw poświęconych zagadnie
niom historji, socjologji i kultury naszej.

Dział historyczny w tem wydawnictwie
reprezentują Dr, Bożena Stelmachowska,
Prof. Dr. Kazimierz Tymieniecki, Prof. Dr.

Władysław Konopczyński, Ks. Alfons Mań
kowski, Prezes Towarzystwa Naukowego
w Toruniu, oraz Ks. prof, Tadeusz Glemma.
Bardzo ciekawą analizę sił społecznycn na

Pomorzu przeprowadza prof. Florjan Zna
niecki i niezmiernie cenny materjał z dz'e-

dziay kultury umysłowej poda'ć Z, Mo*

carski.

8. Stelmachowska w rozprawie p.t. ,,Z
przeszłości Słowian północno-zachodnich*'
wykazuje, że morze bałtyckie w pohidmo-
wej jego części było niegdyś we włalaniu

Słowian. Polskie Pomorze to nie tvlko

fragment wielkiego eposu północnych Sło
wian nadmorskich, ale to przedewszystkiem
odnowienie ich władztwa, to oddanie z po
wrotem w ręce prawowitych panów części
przynależnego nam sło'wiańskiego Bałtyau.

K.Tymienieckiw rozprawie p.t. ,,Ro 1a

Pomorza w wczesnych dzie
jach Polski'* daje rzut historyczny na

stosunki Polski do Pomorza od czasów naj
dawniejszych aż do wcielenia w pokoju
toruńskim z r. 1466 Pomorza pod nazwą
Prus Królewskich do Rzeczypospolitej Pol
skiej, Autor wykazuje, że w dziejach po
lityki polskiej zarówno Piastów, jak i p'.erw
szych Jagiellonów, program pomorsk od-

l^c^grywał zawsze decydującą rolę. Z Polsk'

przenikały na Pomorze wpływy religijne
chrześcijańskie, podczas gdy silne wciąż
ruchy pogańskie wychodziły z zachodu

gdzie pod trominałnem w pierwszych wie
kach historycznych tych ziem zwierzchnic
twem Niemiec, mieszkali pogańscy Lutycy.
Dzieła chrystianizacji Pomorza zarówno

nadwiślańskiego, jak i nadodrzańskiego do
konała Polska.

Rozprawa W. Konopczyńskiego p.t.
,,Historja polityczna Pomo
rza od pokoju toruńskiego'*
daje pogląd na dalsze dzieje Pomorza. Au
tor sprowadza do właściwych rozmiarów

podkreślaną nadmiernie przez historiograf
ię niemiecką sprawę t.zw . separatyzmu
pruskiego, o którym w znaczeniu dążenia
do oderwania się od Polski ani przed ro
kiem 1569 ani też po nim nie może być
mowy. Osławiona przez historyków nie
mieckich .,walka Prus z Polską redukuje
się do obrony samorządu prowincji i egoi-
stycznej polityki Gdańska, dążącego do za
chowania. monopolu handlu polskiego. Z

drugiej strony autor przedstawia we wła-

ściwem świetle reklamowane przez naukę
niemiecką rządy Fryderyka II, stwierdza
jąc, że sławione wzięcie pod opiekę prawa

chłopów pom'orskich redukowało się tylko
do poprawy ich bytu we wsiach prywa
tnych.

Nadzwyczaj cenną i pierwszą w litera
turze polskiej pracą o odrodzeniu narodo-

wem na Pomorzu jest rozprawa Ks. A .

Mańkowskiego p. t, ,,0 d lodzenie

narodowe na Pomorzu w XIX

i XX wiek u". Autor w sposób bardzo

szczegółowy przedstawia proces budzenia

się świadomości narodowej na Pomorzu od

słynnego zamachu na Starogard, zorganizo
wanego w r. 1846 przez Ceynowę. Prze
chodzi poszczególne fazy tego odrodzenia

narodowego poprzez poszczególne wybory
do sejmu pruskiego i parlamentu niemiec
kiego, działalność Ligi Narodowej, oraz

pracę kulturalną i gospodarczą związków
polskich. Podaje również rys historyczny
literatury i publicystyki polskiej na Pomo
rzu, oraz sylwetki wszystkich ważniej
szych działaczy narodowych na Pomorzu.

Omawia również całą wytężoną działal
ność antypolską polityki pruskiej we

wszystkich dziedzinach,

Jferstnt JCiefterS!

C5TtmtikiEMłśfHiisztnet)

Nie płacz że, mój Syneczku, nie płacz,
Woda będzie w balijce ciepła,

Kolebeczki Bóg Ci poskąpił,
Za to M atka ukołysa, ukąpie.

\Kody trochę zaczerpa w dłonie

Włoski zleje, namaści skronie,

Ale zamknij oczęta, Synu,
Bo kropelki po czole spłyną.

Śpiewa Panna i woda śpiewa,
Bierze Dziecię, tuli; oblewa —

Panna schyla zdziwione lice:

Sama woda pluska w balijce,

Sama woda do rączek bieży,
Sama woda u nóżek leży;

Kruchy boczek tylko płynie,
Nosi woda, kąpie woda Dziecinę-

Milknie woda i śpiewa Panna:

Ucha-ć, cienka-ć koszulka lniana,

Ale nie płacz Syneczku, nie płacz
Bo u Ojca jest dużo ciepła,

Wyprosimy sobie giezłeczko
Lulaj Synku, lulaj Syneczku.

Polska wgslawa teatralna w Paryżu
w czasie salorara

WpracownlffleM naszych
pisami

04 StafSa da Z*g6rshle|
Leopold. Staff przygotował do druku tom

poczyj p. tyt. s,W ysokie drzewa'*.

Marja Kuncewiczowa napisała sztukę
p. t. ,,Proszę me przeszkadzać". Premjera
odbędzie się w Teatrze Małym.

Jarosław Iwaszkiewicz ukończył nową

pow ieść ,,Brzezi,ny'*.
Kar-Chał, znaną pow.eść Goet'la, uka

zała się w przekładzie angielskim. Tłuma
czenia dokonały A. SłonczanUa i Keit Mur
ray. Przekład poprzedzony jest przedmo
wą Chestertona.

Nowa książka F. Goetla, zawierająca
opis podróży do Indyj riosić będzie tytuł
,,Tu był człowiek biały". Rzecz ta ukaże

się jednocześnie p-o polsku i po angielsku.
Aniela Zagórska, ś-wielna tłumaczka

Conrada, rozpoczęła pracę nad przekła
dem ,,Lorda Jima",

Na wernisażu sekcji Polskiej Wysta
w y Teatralnej w Paryżu znajduje szereg
niezmiernie ciekawych zb'orów, św.adczą-
cych o wysokim poziomie naszej kultury
teatralnej,

Wvsb-wa ta obejmuje okres lat 1903—

1931, liczy około 300 oryginalnych rysun
ków i akw'arel (szkiców dekoracji i koslju-
mów). kilkadziesiąt doskonałych reproduk
cyi, po części barwnych, z projektów i sz-ki

ców Wyspiańskiego, około 50 pysznie wy
konanych powiększeń fotog af.cznych z in-

scerbzacyj zrealizowanych w różnycn tea
trach, serję widoków gmachów teatralnych
w Polsce, a wreszcie 22 makiet scenicz
nych wewnątrz oświetlonych, no różnych
szlak polskich i obcych, granych u nas w

*ea"zp kraKowsk-m, w Warszawie: w te
atrze Polskim i Małym, Bogusławskiego,
Wielkim, Narodowym i w Ateneum.

Popularny dziennik paryski ,,Paris Mi
di", zamieścił nazajutrz po wernisażu spe
cjalny wywiad z komisarzem wystawy pod
w ielkim tytułem : ,,PQlski teatr jest jednym
z ,,gwoździ" nowego Jesiennego Salonu'*.

Jaąues Brissac kończy temi słowy: ,,Wszy
scy, którzy interesują się sztuką i teatrem,
zwiedzą w tym roku polską wystawę w Sa

Sonie Jesiennym" .

Wystawa, zorganizowana przez T-wo

szerzenia sztuki polskiej wśród obcych speł
n'a znakomicie swoje zadanie, informując
o wysokim poziomie naszej artystycznej
kultury w dziedzinie teatru

W świetle tej cennej pracy otrzymuje
m y wyrazisty obraz walk narodu polskiego
na Pomorzu, które już za czasów pruskich
uwieńczone były szeregiem sukcesów pol
skich na polu oświatowem, kulturalnem

gospodarczem i politycznem.
Dla dziejów naszego ruchu narodowego

w okresie niewo'li rozprawa Ks, Mańkow
skiego posiadać będzie trwałe znaczenie.

Do działu historycznego należy jeszcze
rozprawa Ks. T . Glemmy p.t. ,,Dzieje die
cezji chełmińskiej". Praca ta podaje szk.c

historyczny oraz organizację wewnętrzną
kościoła katolickiego na Pomorzu, podkre
ślając zasługi duchowieństwa na polu kul
turalnem oraz narodowem w okresie nie
woli.

Prof. Dr. Florjan Znaniecki w rozprawie
p.t. ,,S i ł y społeczne w walce
o Pomorze" rzuca cały problem wal
ki polsko-niemieckiej o Pomorze na sze
rokie tło socjologiczne. W niezm iernie

ciekawy sposób autor analizuje siły społe
czne, biorące udział w tej walce, wprowa
dzając do nauki socjologji i do całego za
gadnienia szereg nowych pojęć naukowych,

Dzieje kultury umysłowej na Pomorzu

omawia Dyrektor Książnicy Miejskiej w

Toruniu Zygmunt Mocarski w rozprawia
p.t . ,,Ku11ura umysłowa na

Pomorzu". Autor przedstawia zaga
dnienie rozwojowe tej kultury od czasów

najdawniejszych przedkrzyżackich, uw

zględniając przedstawicieli zarówno poi
skich i jak i niemieckich. Auto-r, znakom:

ty bibljograf odkrywa szereg zabytków
bbljograficznych i autorów, zazwyczaj nie
spotykanych w opracowaniach dziejów h

teratury polskiej. Obszernie omawia po

czątki na Pomorzu drukarstwa i piśmien
n ic twa polskiego, oraz szkolnictwa, Prac-

ta zawiera niezliczoną ilość szczegółóv
bibliograficznych zestawia chronologiczn i

niemal wszystkich pisarzy polskich i n.e

mieokich, pochodzących z Pomorza lub n

Pomorzu działających. Uzupełnieniem po

przedniej pracy Ks. M ańkowskiego jest tu

obszerny ustęp, poświęcony odrodzeniu pi
śmiennictwa polskiego na Pomorzu, ora”

zarysowi dziejów nauki polskiej na Pomc
rzu. Praca Z. M ocarskiego jest pierwszem
w naszej literaturze ujęciem tego rodzaju
a dzięki zestawie-ni-u wszystkich dostępnyc1
materiałów i notatek stanow'ić będzie po'
stawę wszelkich dalszych prac w tym ke-

runku.

Uzupełnieniem tej pracy jest ułożona

również przez Z. Mocarskiego ,,B iblio

grafja kultury umysłowej
na Pomorzu'*. Sam fakt, że autor zdo
łał zestawić 720 pozycyj bibliograficznych
odnoszących się do tak zaniedbanej u nas

dziedziny literatury o Pomorzu, dowodź

podstawowego jej znaczenia dla namd.

Wydawnictwo ,,Pols-kie Pomorze" ton

II ,,Przeszłość i Kultura" zapełnia dot-kli
w ą dotąd lukę w nasze-j literaturze i staje
się nieodzownem ,,Vademecum" dla wszyst
kich, interesujących się Pomorzem Pol
skiem,

Giełda literacka
Mfslcldowe*ł dramaln, Moinedfe i arfgKuly

Kryzys szalejący dokoła dotknął w

pierwszym rzędzie autorów. 1 rudnio s-ę
dziwić, że ktoś, kogo nie stać na obiad, nie
ma metyłko ochoty, lecz j możności kupo
wania książek, tem samem i wydawcy zna
leźli się w kłopocie. Autorzy jednak tak
że żyć muszą! Wyrazem ich samoobrony
jest świeżo powstała w Berlinie g.ełda li
teracka.

Na sprzedaż idzie wszystko, co wcho
dzi w dziedzinę piśmiennictwa, więc w ie r
sze, opowiadania, dramaty, komedje, arty
kuły naukowe o modzie, prace z dziedzi
ny kosmetyki, artykuły o hodowli psów
czy złotych rybek — słowem wszystko!

Przeważna część traasakcyj obraca się
w ramach 20-40(1 mk, czasami jednak zd a
rzają się i większe, dochodzące do 5000 mk.
Jak dotąd, liajwiększem powodzeniem cie
szą sic wszelkiego rodzaju przekłady, tak,

że tłumacze mają specjalną salę, w której
się gromadzą.

Znaczenie tej giełdy jest niezmiernie

doniosłe, zwłaszcza dla młodych początku
jących autorów, którzy w ten sposób sta
wiają pierwsze kroki na ciernistej drodze

sławy.

Ancgdom lijtóraclfie
Pewien miody człowiek usiadł pomiędzy pa

nią de Słael a panią Recamier.

— Oto jestem pomiędzy mądrością a pięk
nością.

— Tak —odrzekła pani de Stael. — Ale nie

posiada pan ani jednej ani drugiej.
* * *

Komitet Komedji Francuskiej odrzucił pe,
wnemu młodemu człowiekowi jego sztukę. Ten

zaczął obsypywać wyrzutami aktora Samsona,

Paul Cazin przybywa
do Poiskf

Niebawem przybywa do Polski na dłuż
szy pobyt najświetniejszy tłumacz arcy
dzieł naszej literatury na język francuski

mistrzowski przekładowca ,pamiętników
Paska'*, ,,Żywych kamieni" i ,,Sobola i

panny", Paul Cazin.
Cazin zatrzyma się nasamprzód w Po-

znańskiem , gdzie spędzi święta Bożego
Narodzenia u hr. Raczyńskich, poczem

przybędzie do Warszawy. W stolicy Ca
zin w ygłosi odczyt w języku połskiiu, który
opanował zdumiewająco i zna do najdro
bniejszych odcieni.

Senalorzy-analfabeci
Senatorowie, którzy nie umieją ani czy

tać ani pisać, zasiadali pewien czas w se
nacie egipskim. Komisja sprawdzająca wy
kształcenie posłów i senatorów wyznaczyła
owym analfabetom termin trzymiesięczny
dla nauki czytania i pisania. Starzy pano
wie me potrafili jednak dać rady tru
dną sztuką sylabizowania, wobec czego zo
stali zwolnieni z senatu i pozbaw,en:
swych mandatów.
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Mmirat feleisicla mórz
W339 rocznicę u ro d zin Krzgsziofa Arciszewskiego

Mało mamy w naszych dziejach podróż
mków w wielkim stylu, a i ci w obcej prze
ważnie służbie zdobywali sławę, Niespo
kojne lo często duchy — zaciasrc: im Oj
czyzna, nie starczyły nawet Dzikie Pola,
ten raj wymarzony dla awanturników w sze;

kiego autoramentu. Szerszego im trzeba lo

tu. Do ludu tego pokroju Krzysztofa Arci
szewskiego zaliczyć mo'żemy. Osoba jego
iest bezsprzecznie godna srecja'nej biog'ra
fji opartej na najnowszych zdobyczach na
ukowych. Zajmowali się nim w różnych
zresztą już odległych czasach Albertrandy,
Milewski, Sobieszczańskl i ostatnio A,
Kraushar.

Krzysztof Arciszewski urodził się 6-go
grudnia 1592 roku jako syn Eljasza właści-

aela Szmigla i Heleny z Zakrzewskich, ro
dziny wywodzącej się z Pomorza. Miał

dwóch braci: Bogusława i Eljasza rot
mistrza wojsk duńskich. Ojciec został ar
ianinem i w wierze tej synów Wychował.
Zamożna niegdyż rodzina w- początkach
XVII stuleciu zbiedn'ała. Opiekunem mło

dych Arciszewskich stał się Kasper Brzeź-

nicki, palestrant lubelski, który własnym,
ich kosztem wychował i dał wykształcenie.
Fakt wszakże przejścia obciążonego długa
mi dziedzicznego Szmigla w- ręce Brzeźnic

kiego stał się powodem niechęci obustron
nych, a wreszcie otwartej wojny i wiecz
nych pnocesów.

Po ukończenu szkół widzimy Arciszew

skich w roli dworzan Krzysztofa Radzi
wiłła z Birżan. Przy jego boku odbyli wy
prawę inflancką z 1621-22 roku przeciw
ko Szwedom. Po powrocie z wojny wszczę

U ponownie zabiegi o odzyskanie Szmigla
lecz Brzeźniaki wszelkie w t'/m zakresie

nadzieje potrafił unicestwić, a licznemi pro

eesąmi doprowadził Arciszewskich niemal

do nędzy. Wreszcie zarzucił Krzysztofowi
rzecz na owe czasy 'wielce ubliżającą —

niesziacheckie pochodzenie. Niezależnie

od wynikłego na tem tle procesu Krzysztof
wspomagany przez brata, zemstę wziął w

swoje ręce. Zebrawszy poczet najemników
napadł na drodze publicznej Brzeźnickiego
dnia 19-go kwietnia 1623 r.

W starciu Brzeźnicki został zamordo
wany. Za gwałt skazał trybunał Krzyszto
fa i Eljasza na Iniamję i wieczystą banicję.
Uciekając z kraju, Krzysztof napisał list do

rodziców, tłumacząc powody swego czy
nu. List ten pierwszy znany nam utwór pió
ra Arciszewskiego, odsłania nam dwie zdol

ności literackie jego autora,

WĘDRÓWKA ZA OCEAN.

Udali się bracia do Holandji, gdzie po
święcili się nauce nawigacji i fortyfikacji.
Krzysztof Radziwiłł przychodził im stale

z finansową pomocą, W Holandji pod wpły
wem wyrzutów sumienia i tęsknoty za kra

iem Krzysztof zaczął tworzyć eiegje, oraz

pisać pamiętniki. Z zapałem oddawał się
nauce, to też stał się zdolnym marynarzem.
W listach do protektora zapewniał ,,że się
nie będzie wstydził nietylko w Polsce, ale

i między tutejszymi mistrzami". Poraź

pierwszy swe talenty marynarskie miał o-

kazję zaprodukować w czas'e zarządzone
go prze z kardynała Richelieu oblężenia Ro
cheilL Wkrótce potem, będąc w Brukseli,
dał się uwikłać w spisek przeciwko Zyg-
mutowi HI. Tajna korespondencja, prze
jęta przypadkowo przez regentkę dzisiej
szej Belgjf, Izabellę, dała podstawę rządo
wi polskiemu do żądania wydalenia Arci
szewskiego z Holandji. Obawiając się dal
szego pobytu w Europie, Krzysztof zaciąg
nął się do holenderskich wojsk kolonial
nych i w stopniu kapitana odpłynął do Bra

żylji dnia 17-go maja 1629 r.

W ROLI PUŁKOWNIKA HOLENDER
SKIEGO.

Wyprawa ta miała na celu wydarcie
Portugalczykom osad nadmorskich i zało
żenie na ich miejscu nowych kolonij holen
derskich. Arciszewska stał się jednym z

tych, których zdolności i bohaterstwo od
dały Brazylję w ręce Holendrów. W krót
kim ęzasie zdobył zasłużoną sław-ę przy

zdobywaniu Olindy, pobrzeża Pernambuco

i twierdzy Kealc.

Opińja zdolnego wodza źwrócik na A-

Ciszewskiego uwagę Władysława IV. Y i

przebaczył mu popełnioną zbrodnię i w !

zwał do kraju. W 1633 r. przybył Art j
szewski do Hagi, lecz Holendrzy zacfiaro-.

Jw-ali mu stopień pułkownika i skłonili do

powrotu za ocean. I. znów na szeregu po
bojowisk spo-tykamy nazwisko Arciszew
skiego. Zwłaszcza znane było zdobycie
miasta Paranahyba. oraz miasta St. La-u-

rent (rok 1636). Równocześnie niemal pra
cuje nad ufortyfikowaniem Pernambucó,
Boiijj j Rio de Janeiro,

DRUGIE WEZWANIE Z OJCZYZNY.

W 1637 r. przybył do Brazylj' nowy

wódz, naczelny — Maurycy ks. Nassau —

Siegen, Kampanja potoczyła się energicz
niej. W czasie o-blężenia twierdzy Cabo-

calvo Paryaoon, które prowadzone było we

dług planów, nakreśl-onych przez naszego

bohatera, widzimy Arciszewskiego, dz'elą-
cego czas między wojsko i po-licję. Elegje,
które tu powstały, spoczywają wszakże do

chwili obecnej w rękopisie.
Tymczasem nadeszło powtórne wezwa

nie od Władysława IV, Arciszewski wezwą
nia tego posłuchał. Powrócił do Europy i

wylądowanie upamiętnił napisaniem ,,Hym
nu dziękczynnego". Lecz znów zamiar

powrotu do kraju nie ziścił się, Rozpoczę
ta v/ tym czasie w Polsce naganka prze
ciw arjan-om zniechęciła Krzysztof-a. Napi

sał więc z Amsterdamu do Władysława IV

list (z dn,'I-go września 1637 r), wyłuszcźa
jąc. powody odmowy, Uległ ponownie pro
śbom Holendrów i okazanetm sobie h-on-o
rom i wrócił do Brazyiji w charakterze

głównego dowódcy artylerii. Liczne jed
nak zatargi z ks. Maurycym zmusiły rząd
do odebrania mu tej godności. Arciszew
ski rozżalony rzucił wszystko i wrócił do

Europy. Rozchorował się ciężko n-a poda
grę i dwa lata zmusz-ony był spędzić bez
czynnie w Amsterdamie. W 1643 r. wydał
po łacinie studium medyczne p. t. ,,De p-o-

dgra curata".

Po 23 latach nie-obecności p-owrócił wre

szcie do Polski i w 1646 roku objął stanowi

sko generała artylerji, czyli jak się to pod
ówczas nazywało starszego nad armatą

OBROŃCA LWOWA.

Wojny k-ozackie dały mu znów okazję
do okazania swych zdolności wojennych.
Mi-anowany . przez sejm konwokacyjny
1648 roku jednym z komisarzy, a potem do

wódcą. wojsk - udał się Arciszewski do

Lwowa, gdzie kierowi! obroną miasta. Na
stępnie wraz z k'rólem udał się na odsiecz

Zbaraża, i jego- to dziełem były w-ały usy-

pane pod Zborowem, Układy podję1
wbrew radom Arciszewskiego, skłon'ły s

do podania się do dymisji. Otrzymał ją
pochlebńem świadectwem Jana Kazan,ę
rza. U-dał się Krzysztof na Węgry, a napę-
nic do krewnych do Gdańska,

Z GDAŃSKA DO LESZNA.

Zmarł' w Gdańsku w 1656 roku, przeżyw
iszy lat 64 w randze generała artylerii
polski'ej. Ciało je-go- zos-tało przewi-eziot
ne do Leszna Kondukt żałobny wkroczy:
w mury miasta w c-hwili, walki uliczn-ej mię
ózj Polakami i Szwedami, Od kul działo
wych ciało Krzysztofa Arciszewski'ego zo
stało obrócone w popiół.

Pozostawił po sobie wspómp-.enm wiej
kich czynów wojennych i podróży, które nie

są d-o chwili obecnej jeszcze dostatecm:?

dobrze znane i ocenio-ne.

Oce-na zarówn-o - jego działalność: po
dróżniczej jak i wogółe historja podróży, i

odkryć dokonanych przez niego czeka

jeszcze na swego historyka,
jeszcze na swego historyka,

Arciszewski mógłby być w innyc-h wa

runkach admirałem polskiej iloty woieir

nej, twórcą polskiej polityk) kolonialną'
czy choćby tylko polskiej myśli morskiej.
I w tych okolicznościach jego rodowód ro-

jdziany z Pomorza jakże jest pełen treść'

(i życiorysy.
Stefan Przewałsbi.

Gorączka ilsśa w skraciiowaneiit
państwie

Cmciiftirz na złotym terenie
Któż wiedział do niedawna, nawet w

samych Niemczech, iż w pobliżu rezyden
cji b. księstewka n-iemieckie-go Waldeck

Aro-lsen leży malutka wioska, która, się
dumnie nazyw-a Goldhauseir, po polsku
poprostu Złotowo, Jest to mała biedna

wioska, położona na k-opulastym grzbiecie
t. zw . Góry Żelaznej, wystawiona na wi-

%vówczas poczęto roz-kopywać górę i szu
kać w niej cennego metalu. Przez kilka
dziesiąt lat gorączka złota nie opada-ła, a

poszukiwania były wieńczone podobno
pomyśhiemi wynikami, Z szybu o głębo-ko
ści 40 m. i długości 2 km, wydobywano
rocznie podo-bno złota na 5.000 złotych du
katów, Później jednak zaprzestano mozol-

Prace nad kopaniem nowego szyb

chry, zimą prawie zupełnie pokryta śnie
gami. Mieszkańcy tej wioski dziś upra
wiają rolnictwo.

ZŁOTA RZEKA.

Nazwę swą wioska ta nosi jednakże nie

bez powodu. Już przed 400 laty napotka
no tutaj w małej rzecce Eder na złoto, z

czego wywniosko'wano, iż położona nad

rzeczką Góra Żelazna musi zawierać po
kłady tego drogocennego kruszcu. Już

-u kopalni złota n-a Żelaznej Górze.

nych i uciążliwych poszukiwań, gdyż po
bliskie z biegiem czasu odkrywane ko-pal
nie węgla, rudy i miedzi lepiej popłacały.'
Kilku kopaczy złota jednak pozo-stało na

miejscu i porzucając marzenia i sny o zło
tych skarbach we wnętrzu góry, zostało

rolnikami, którzy na chleb poczęli praco
wać w pocie czoła na powierzchni góry.
Na pamiątkę ówczesnych poszukiwań je
dnak nazwano wioskę Złotowem,

Powidfą ziołowe
Stanisława Śiiwańskiego

Stanisław Śliwańs-ki cierpiał na astmę zgo-
rą 11 lat wraz z żoną, która miała astmę dzie
dziczną— jednak nie mogli się wyleczyć po
mimo różnych sto sowanych leków.

Śliwański nie tracił jednakże nadzieji i za
czął preparować zioła próbując na sobie i
żonie.

Wobec tego, że wyniki okazywały się do
bre, zaczął Śliwański pracować usilnie nad. O'
siągnięciem swego celu i po dług oletniej mo
zolnej pracy i doświadczeniu doszedł w r. 1902

do pożądanych przez siebie wyników, ulecza -

iąc siebie i żonę z długoletiiiej choroby.
Wieść o wynalezionych ziołach rozbiegła lo-

iem ptaka'ulecza ąc do dziś dnia tysiące Osób
Powidła ziołowe Stanisława Śiiwańskiego

'i i przed wojną światową dotarły zagranicę
'o Ameryki, gdzie stale wynalazcą wysyła je.

Wynalazca otrzymał zgórą przeszło 300 li-
v dziękczynnych od uleczonych swemi po

widłami, którzy dziękując mu za zbawienne
zioła p olec ają je gorąco wszy stkim cierpiącym.

Powidła Stanisława Śiiwańskiego stosowa
n e s ą przeciw: astmie, gruźlicy, suchoto m, z a
paleniom płuc i oskrzeli, a stmie rodzinne-j, ró 
żnego rodzaju astmie z własnych zaziębień, ka 
szlu, kokluszu i t. -p. chorobom.

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława 1

Śiiwańskiego mieści się w Łodzi, p rzy ul. Brze- -

zióskiej nr. 33, i jest prowadzona przez sa
mego wynalazcę.

i Chorzy prz ed zwróceniem się do Śliwaó-
skiego po zioła powinni bezwzględnie u-da się
do miejscowego lekarza, by ten postawił dia
gnozę choremu.

Przy każdym słoiku powideł ziołowych Sta
nisława Śiiwańskiego znajduje się dokładny o-

pis jak należy przy poszczególnych chorobach
stosować powidła.

POSZUKIWANIA NA WIELKĄ SKALĘ

Poszukiwania po kćikuwiekowej przer
wie wznowiono dopiero w ostatnich latach.

A w tych dniach Niem-cy zaalarmowane

zostały wi-adom-ością, iż Góra. Żelazna ma

zawierać zło-ta w wartości około 42 milio
nów złotych. Koncentracja zaś tego zło
ta ma być jeszcze raz tak silna, jak w ko
palniach Transwalu, Ostatnio zaś jeszcze
większą sensację wyw-arła wiadomo-ść, iż

tereny złotodajne zakupiło Pruskie Towa
rzystwo Hutniczo-Górnicze, które rozpo
cznie systematycz-ne wydobywanie z-łota.

Na Górze Żelaznej -po dziś dzień jw
m-ałem wzniesieniu- p -onad wioską;:znajduje
się wejście do głównego szybu dawnej ko
palni złota. Do wnętrza szybu wiodą z-ar
dzewiałe szyny. Głębie jego kryją zaz-dro
śnie tajemnicę, o której wydarcie ubiegają
się o-becnie fachowcy górniczy, Twier-dzą
oni, iż szyb ten powinien zawierać, oko
ło 7.600 kg, złota, których wartość wyno
siłaby 21 miljonów marek.

Sami m-ieszkańcy wioski zapatrują się
jeszcze nieco sceptycznie na cała, sprawę,
a z drugiej strony z drżeniem oczek(ują dal
sze-go rozwoju wypadków, które w razie

pomyślnych wyników poszukiwań byłyby
w stanie przez noc zmienić zupełnie ich

dotychczasowe' życie.

CMENTARZ NA ZŁOTYCH TERENACH.

Jak dalece z-aś wieśniacy tamtejsi 'z-a
pomnieli o fakcie, iż góra ich zawierać ma

złoto, dowodzi szczegół, iż w miejscu-, w

którem przypuszczają z.naezniejśźe 'pokła
dy złota, znajduje się cmentarz,

,,Lecz cmentarza naszego nie pozwoli
my ruszyć, nawet gdyby złoto pod niem

leżało całemi bryłami" — m ówią starzy
wieśniacy.

Spokój, który przez cały ro-k w tej za
padłej wiosz-czynie panował, został osta
tecznie zmącony, i zakłócony. Już dzisiaj
zaczynają dotąd ściągać z' różnych- stron

różni l-udzie zwabieni sensacyjnemi wiado
mościami w poszukiwaniu ukrytych w cze
luściach góry skarbów. Cicha wioska za
mieni się niebawem w głośne niemieckie

Kl-o-ndike.

L . ,*sSfe
Za tem: wrotami kryje się tajemnica.
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Golibroda w klatce Iwa
lu r n lci oilw a^i mcdfolaAslcicli fryzicró.w

(trtasta filiRowg
twpsm idHiy m%m ii. s%et c%efe%wyę%ajlsi w Odeśle

Przedwczoraj w godzinac'h rannycli w W ar
szawie w Starostwie Grodzkiern zaszed1 incy
dent o podłożu wręcz rewclaeyjucm i niesły
chanie b cnsacyjneiu .

Do star o sty Podhorodćń'sBicgo zgłosił się
znany aktor filmowy Józef (Osip) Runicz, w

sprawic udzielenia mu zezwolenia na prawo

pobytu.
'R . posiadał paszport jugosłowiański z wizą

wjazdową konsulatu polskiego w Berlinie.

Eunicz był w towarzystwie ohecnrj swej
żony, słynnej tancerki Pawliszczewej (z pierw
szego małżeństwa Parnell-Grzybkowa, b. żona

znanego baletmistrza Parnella - Grzybka),

W Mediolanie zaszedł ostatniemu dnia
mi następujący sensacyjny wypadek:

Dyrekcja pewnego cyrku zaprosiła wszy
stkich fryzjerów miasta na turniej odwagi,
polegający n a tem, aby ogolić jednego z

klownów cyrkowych — w klatce lwa.

Na wiekopomną chwałę fryzjerów me
diolańskich powiedzieć trzeb a, że apel nie

minął bez ecba. Stanął bowiem do tur
nieju 35-letni fryzjer Alberto Negri, czło
wiek żonaty, ojctec czworga dzieci. Nie

pomogły prośby i zaklęcia rodziny: odwa
żny Alberto postanowił kunszt swój w

lwiej klatce w całej okazałości rozwinąć,
W dzień przedstawienia dyrektor cyr

ku wysłał na miasto całą arraję clownów,
którzy przemaszerowali przez ulice, niosąc
barwne plak aty z napisami: ,,dziś wieczo
rem medjolański iryzjer goli w klatce
lwa!".

Wszystkie bilety były rozprzedane. Na
arenie umieszczon(o klatkę, do której we
szli: najpierw pogromca, potem clown To
to, wreszcie fryzjer. Gdy clown zasiadł na

krzesełku, a bohaterski Alberto zabrał się
do roboty, wpuszczono do klatki trzy
lwy.

Zrobiły one niezmiernie zadziwione mi

niłofć i furysfa
Nigdy jeszcze nie zdarzyło się, aby dyrek*

tor teatru wpadł na pomysł odkrycia materjału
do sztuki scenicznej w zwykłym katalogu re*

klamowym, jaki rozsyłają przed świętami każ*

demu do domu wielkie magazyny. Niebywały
ten fakt wydarzył się w Paryżu. Znany po*
wieściopisarz Paul Morand, napisał przedmowę
do katalogu ,,Galeries Lafayette" w formie dja*
logu. Po pewnym czasie dramaturg A. Seche,
przeczytawszy djalog Morand'a, zwrócił się,
zachwycony nim, do dyrekcji Komedji Frau*

cuskiej z propozycją przerobienia ,,uroczego

djalogu" na komedję p. t. ,,Miłość i turysta1'.
Dyrekcja przyjęła propozycję Seeha po zazna*

jomieniu się z tekstem Morand'a, który ze zdu*

mieniem dowiedział się o calem wydarzeniu.

NaHrodg
bez zdobywców

Istnieją jeszcze nagrody, których nikt nie

otrzyma! zo względu na niewypełnienie przy*
wiązanych do nich warunków.

Tak więc w Tow. Naukowem w Getyndze
(Niemicy) jest od r. 1908 do dyspozycji suma

100.000 mk. dla tego, kto rozwiąże t. zw. pro*
błemat matematyczny Fermata.

100 funt. sztcr. czeka na tego, kto rozwinie

w sobie tak silny prąd mag'netyczny, iż przez

z(bliżenie się do igły magnesowej w kompasie
spowoduje jej odchylenie.

ffilioncr zmarł w nędzy
W Paryżu zmarł król filatelistów, Amery*

kanin, W. J . Palmers. Palmers był jednym z

pierwszych filatelistów, którzy ocenili wartość

handlową zbiorów marek pocztowych. Pierś

wszy też zajął się handlem markami poeztos
wemL Dorobił się na tem olbrzymiej fortu*

ny, zyskał przydomek króla filatelistów, gdyż
w jego zbiorach znajdowały się najrzadsze
egzemplarze znaczków pocztowych. W ostat*

nich latach Palmers stracił całą swoją miljo*
aową fortunę i zmarł w ostatniej nędzy.

Jlfały fcljictowiL

Słodko cig tłusto ?
Pligawici Świąteczne

Dwa razy do roku, przed świętami Bożego
Narodzenia i Wielkiejńocy, tradycyjnie pow-ta
rza się prawdziwe autentyczne obżarstwo, któ,
re powoduje wstręt do jedzenia na czas dłuż,
szy. I równic tradycyjnie powtarzają się co*

rocznie rozmówki przed świętami:
— Nic w tym roku nie urządzamy! P/e*

niędzy niema na rzeczy najpotrzebniejsze, a

tu mam wydawać na jedzenie!
— My także: poza wilją, najzwyklejsze o*

biady. A pani kochana, widzę, obładowana

paczkami?
— E! to nic, — dla dzieci trochę słodyczy.

Bo bez tego to już się nie obejdzie...
1 choć to niby kryzys, ostatnie dwa dni

przedświąteczne zawsze pełne są rwetesu, za,

mieszania, niesłychanego, radosnego ruchu. A

po świętach —

— Poprostu niewiadomo na co się te pies

ny ujrzawszy nieproszonych goścć i nie
dwuznacznie okazały ochotę rzucenia się
na klowna i fryzjera. Pogromca musiał
ich biczem poskramiać i trzymać w przy-
zwoitem oddaleniu.

Bestje ryczały groźnie... pod fryzjerem
ugięły się nogi z przerażeni'a i spieszył
się, jak jeszcze nigdy w życi'u. Wreszcie za
kończył swe dzieło,,.

Publiczność zgotowała mu entuzjasty
czną owację i o mało nie wyniosła go z

cyrku na ramionach. Fryzjer nad fryzje
rami stał się największym, najpopularniej
szym b ohaterem Mediolanu!

We śnie nauczyła sie dwunasta
olictfcłi fczyiców

'Sensację w Paryżu wzbudził fakt rozdwo*

je-nia osobowości demonstrowany w Akade*-

mji Medycznej przez dr. Mąrinesco,
Przedmiotem tej sensacji jest młoda stu*

Jdentka, paryżanka, która po przebyciu cięż*
kiego zapalenia opłucnej, zapadła w głęboki,
długotrw'ały sen. Bo 'obudzeniu się chorej o*

kazało się, że straciła ona zupełnie pamięć,
zapomniała' mówić p o francusku, nie rozumia*

ła, co się do niej mówiło.
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niądze rozeszły! Zdawałoby się, że nic nie u*

rządzaliśmy...
— No, ten indyk...
— Ale przecież trzeba było coś kupić na

te dwa dni. Zresztą, u Fajfińskich zawsze nas

czemś przyjmują, a 'w tym roku oni s-ię za,

powiedzieli, więc trzeba było.
— A te pierniki, cukierki...

— No, przecie Boże Narodzenie bez sio,
dyczy jest nie do pomyślenia.

Najgorsze, że gdziekolwiek się przyj,
dzie, wszędzie częstują. I to ja! Choćby się

tczłowiekowi niedobrze robiło, jeść trzeba.
— Dawniej ludzie byli mądrzejsi: pościli

dłuższy czas, żeby sobie zrobić wyrafinowaną
przyjemność obżarstwa.

— Ba! teraz niedługo zdaje się będziemy
pościć caly rok...

— Ej! przesada! Ale to prawda, że przy,

jemność jedzenia świątecznego zmodernizowa,
ła s-ię o tyle, że ma się apetyt tylko na sio,
dycze. Mięsiwo? To mogło rzeczywiście irm

ponowąć tytko naszym przodkom po długim

Jeszcze ciekawszym objawem było jednak
to, iż chora zaczęła ni stąd ni zowąd mówić

dwunastoma obcemi językami, o których przed
tem nic miała pojęcia.

Obecnie w celu porozumienia się z córką
rodzice uczą ja francuskiego, co przychodzi
chorej z wielką trudnością. Zapomniała też

we śnie rachować i nie potrafi obecnie W'y*
konać najprostszego działania artymetyczne*
go.

poście, kiedy jeden człowiek zjadał, odrazu

pół prosięcia i całą gęś. Ale dla nas urok ma*

ją tylko słodycze.
— Bo żyjemy nerwami. A słodycze podo,

bno uspokajają nerwy.
— No, i ,,cukier krzepi"!
— A jakże! Ale żart na stronę — wogóle

wszelkie słodycze świąteczne mają swój urok.

Osobiście nigdybym nie oszczędzała na słody,
czach dta dzieci w czasie świąt. Jeżeli już
wogóle mam wydawać na świąteczne jedzenie,
to wolę na to, niż na trunki i mięsa. Zamiast

chorować z przejedzenia ciężkiemi i niestra,
wnemi rzeczami, wolę....

— Chorować po słodyczach?
— Nie! poco chorować! Ale przynajmniej

mieć przeświadczenie, że do mego organizmu
weszło trochę pożytecznych składników, a nie

balastu. Jednem słowem, należę do obozu

tych, co wolą ,,słodko"!
— Wobec dzisiejszych czasów, w których

tak mało jest słodyczy — może i racja...

Hp.

W tym czasie obecny był w starostwie p,
Józef Górski, były komandor marynarki ro
syjskiej, obecnie emerytowany oficer mary
narki polskiej, 'urzędnik izby handlowej.

Pan G. oświadczył jednemu z urzędników,
iż petent, znajdujący się w gabinecie starosty,
podający się za ,,Runicza", nazywa się ,,Abra
ham Hersek" i że poznaje w nim byłego szefa

Czerezwyczajki w Odesie, który ma na swo
jem sumieniu dwudziestu kilku Polaków, roz
strzelanych z jego wyroków.

Między mncmi okropną śmiercią, zginął ja
koby z rozkazu Runicza vcl TTerska — znany

obywatel z Podola. Adam Dmowski oraz pe
wien oficer rosyjski. Pan G. dodał, iż sam był
,indagowany przez Runicza i że ten w czasie

badań stosować miał straszliwe metody,: mię
dzy inncrai kazał mu przypiekać nogi i t. p .

P. starosta Podliorodeńśki, na skutek donic*

sienią tego, natychmiast porozumiał się z k.n

misarjatcni Rządu na m. st. Warszawę'.
Aktor filmowy Runicz nie otrzymał prawą

pobytu i na mocy decyzji p. wojewody Jaro.

szewieza zostaje wysiedlony z granic P'olski;
jako uciążliwy cudzoziemiec.

Petentowi zezwolono pozostać w Warsza
wie do dnia 22 grudnia i', b. do godz. 10 -ej in.

30 rano, t. j . do chwili'odejścia pociągu berliń
skiego, którym R. miał niezwłocznie odjechać.

Runicz zamierzał wraz, z panią Parnelł-

Pawliszczewą zorganizować w Polsce trupę ba
letową.

Swego ezasu R. — podczas pobytu w Pol
sce — był pod ciężkim zarzutem szpiegostwa.
ana.juajnBaMBMMwepiauiui--iiiinnMHiiMi.w wg:

Anegdoty Hterockfe
— Mam powody do użalania się na pana.

Wrzucił pan do urny czarną gałkę, a spał pan

przecież przez cały czas czytania sztuki.
— Mój panie, — o dpowiedział Samson. —

w literaturze sen je st też rodzajem sądu.
* * *

Pewien początkujący dramaturg przysłał
do oceny swoją tragedje. Po przeczytaniu wiel
ki pisarz odezwał się: ,,Trudność polega nie na

napisaniu takiej trugcdji, ale na odpowiedzeń
niu temu, kto ją napisał".

* * ł

Słynny malarz batalistyczny, Fritz Lafle:
mand, był przydzielony w r. 1866 podczas woj
ny austrjacko,pruskiej do sztabu gen. Benede

ka. Po Sadowię Lallemund zawiadomił naczci

nego wodza armji austrjackiej, że ma 7,amin
wrócić do Wiednia. *

— Zaangażow'ano przecież pana na caly
czas wojny? — spytał Benedek.

— Istotnie, Ekscelencjo, — odparł Lal'e-,
mand, — ale zaangażowano mnie jako mula,
rza biiew, nie porażek.

brwi za 509Mys. dal.
Lii Dagover, znana gwiazda filmowa, ubez*

pieczyła swe plecy na sumę 400.000 dolarów.
Naw'et w Hollywood, gdzie nie dziwią sic bv*'
le czemu, a kt ten wywołał sensację. Prze*

ścignęła atoli oryginalnością sw'ego pomysłu
gwiazdę filmową młoda Amerykanka, miss Lc*

retta Young, obrana przez grono ekspertów,
piękności królową... oczu. Właścicielka naj-'
piękniejszych oczu w U. S. A. udata się dt|
tow. asekuracyjnego i ubezpieczyła swe strze*

listę brwi na sumę 500.000 dolarów od nicszczę*
śłiwego wy-padku. Miss Young zna się, jak
widać, dobrze na reklamie. Prasa amerykan*
ska zamieszcza jej fotografję w niezliczonych
odbitkach.

Prcjean w kabarecie
Komików"

Słynny piosenkarz i gwiazdor filmowy pa*
ryski, znany z filmu ,,Pod dachami Paryża",|
Prejean, występuje od paru dni jako pioseii*
karz w kilku rolach na scenie obrotowej bec*(
lińskiego kabaratu ,,Komików". Występy Pre*

jeana cieszą się ogromnem powodzeniem, a

krytyka podnosi jego walory aktorskie i pro*
stotę oraz naturalność jego gry.

Drogocenna pajęczyna
Istnieje pewien gatunek pająków, które przę*

da niesłychanie cienką i równą pajęczynę —

przytem trwałą i mocną. Pajęczyna ta jest
j bardzo poszukiwana przez obserwatorja astro*

I nomiczne, które zużytkowują niesłychanie:
; cienkie nici tej przędzy dla wielkich telesko

pów, jako podzialkę linjową. Hodowla tych?
pająków jest bardzo intratnem zajęciem, gdyż/
przędza pajęcza jest bardzo wysoko ceniona.

A'matorzy saneczek i nart obecne dni świątecz ne spędzają w górach, gdzie w ożywczem po,

wietrzu wśród lasów i śniegów zapominają o troskach dnia pow'szedniego.

NADZWYCZAJNA OKAZJA! - Tylko wgrudniu

PORTFEL SKÓRZANY
jako premja gwiazdkowa

m 25 wieczek! za 25 wieczek!
od pudełek lutek (gilz)

ALTESSE
MOKKA------------PEŁNO WATKI



PIĄTEK, DNIA 25-GO GRUDNIA 1931 K.
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'fmint Sricc
redaktor .,Lc Journal''

Drogifrancuskie!polityki
Czołowy publicysta populu'nego w cale) Francji dziennika nLe Journal" w artykule poniższym dla naszego pisma omawia jedn o z najważniejszych zagadnień świata n'

chwili obecnej a mianowicie drogi francuskiej polityki, zdążającej ko politycznej i gospodarczej odbudowie pokoju i zaufania na świecie (Przyp. Red.)

Świat cały, a p,rzedeWizvstkiem pań
stwa, które kroczą ręka w rękę z Francją
pó drodze fnstorji. zainteresowane są py
taniem , dokąd dąży franc u*

s k a polityka zagraniczna?
Pierwsze wrażenie uważnego o-bserwa

tora biegu wypadków ostatnich, zdaje się
usprawiedliwiać uczucie troski, jakie ogar
nać mttsi odpowiedzialne za bieg polityki
jednostki. Kię wolno łudzić się: - w\.

padki zdaią się rozwijać.
w kierunku wręcz przeci
w11ytn. aniżeli ten, w któ'

ry ni angażuje się Francja..
Żywym dźwiękiem brzmią jeszcze w

uszach naszych nawoływania Arystydesa
Brlanda do współpracy międzynarodowej.
Organizacja europejska oprzeć się misia

przedewszystkiem na współpracy gospo
darczej. W obliczu ostatnich zarządzeń
clowych wszystkich prawic państw, w o

blicztt rozpętanej rywalizacji gospod.tr
czej wezwania te brzmią obecnie wszyst
kietrii akcentami ponurej ironii.

Ci, tftfórztm mi'%i'%t
pnnifić konieiiwercfe

Premier I,ava! podjął inicjatywę
Brianda w zakresie nieco szczuplejszym.
Moratorium Hooyera postawiło na po
rządku dzienn-ym ZAGADNIENIE DŁU

GÓW MIĘDZYPAŃSTWOWYCH z u.

wżględntenietn więzów specjalnych, Lj.
czącyeh świat finansowy anglosaski z

Niemcami, Szef rządu francuskiego spre
cyzował postulaty swej polityki. Pranej r

nie ma zamiaru uchylać się od współpra
cy w dziele uzdrowienia gospodarki świa
ta, ale gotowa jest przystąpić do tej pra

cy pod kilkoma, jasno sprecyzowane::::
'warunkami.

A więc winni popehiienią,Idędów mu-

szą ponieść konsekwencje strat finansł-

wych bez usiłowania przerzucenia tych
strat na innych. Zasada spłat reparacv;.

nych musi być utrzymana NIEMCY

MUSZA ZREZYGNOWAĆ Z PODNO
SZENIA PROBLEMU REWIZJI GRA.
NIC I Z KWESTIONOWANIA KLAU
ZUL WOjSKOWYCH TRAKTATU

WERSALSKIEGO. Czasowa modyfika
cja przepisów planu Younga zależna jest
od ustępstw, jakie państwom europejskim
w dziedzinie spłaty długów udzielą Stany
Zje lnoczone Am. Pćłn.

Pod temi warunkami, w y łączni e

pod temi warutikami,Fran
cja gotowa jest pomóc Anglji w uporaniu
się z trudnościami finansowemi i ułatwić

odbudowę życia gospodarczego Niemiec.

Na tych zasadach rozwijała się polityka
zagraniczna Francji od konferencji w

Londynie, do wizyt w Berlinie i w 'Wa
szyngto-nie,

Przy%złoM Niemiec w oiiarai lt
niepewności

Jakżeż na program ten odpowiedziała
rzeczywistość?

W Niemczech kanclerz Bruen-ing wzglę
dnie — o! bardzo względnie - poszedł
po linji żądań francuskich. Nie żywiir.'-
żadnych skłonności do przeceniania ani

znaczenia no-w'outworzonej komisji eko
nomicznej francusko.niemieckiej, ani for

malnego ukłonu w stronę planu Younga.
za jaki uważamy prośbę o zwołanie ko

mitetu doradczego w Bazylei. Szef rzą lu

niemieckiego ~~ nawet gdyby chciał -

nie mógłby oprzeć się opanowuiącenn;
cale. Niemcy prądowi przeciwko płaceni"
reparacyj. Ponadto kanclerz Bruening
żyje pod stałą groźbą ruchu nacjonali
stycznego, któremu przewodzi Hitler.

__

Trzeba powiedzieć, że przedewszystkiem
ten czynnik zaprząta uwagę opinji fran
cuskiej.! nietylko francuskiej. Nie wpa

dni'emy w przesadę, kiedy stwierdzimy
że przyszłość Niemiec spowita jest w

opary groźnej niepewności.
Wydawaćby się mogło, że len w 1aś

nie tuoment ryzyWa, zwią
zanego z działalnością Hitlera ijego ludzi

w Niemczech, przyczyni się zgodnie
z elementarną logiką — do zacieśnienia

węzłów porozumienia pomiędzy w s z y st
kiemu czynnikami, reprezentującemu zdro
w y interes publiczny. Czyż wszyscy wie
rzycie-le Niemiec, niezależnie od natury

długów, nie są w równym stopniu zain
teresowani w podtrzymywaniu zasady
wypłacalności? Czyż wszyscy nie są w

równym stopniu zmuszeni DO POSZU
KIWANIA ZABEZPIECZEŃ. PRZED

BANKRUCTWEM DŁUŻNIKA, które..

by wszystkim jednakowe przyniosło stra
ty? Czyż .wszys-tkie narody pragnące u.

trzymania pokoju nie są w rówrmn stop
niu zmuszone do przeciwdziałania rewi
zjonistycznej propagandzie niemieckiej,
podkopującej obecny stan prawny w Eu
ropie?

Czyż przedewszystkiem naród nie
miecki nie powinien .wakzyć z tą pro-pa
gandą, GROŻĄCĄ MU ROZLEWEM

KRWI?

Była chwila nazajutrz po podróży
premjera Lavała do Ameryki — kiedy
zdawało się, żc te poczucie solidarności

narodów zwyciężyło.
Rozmowy waszyngtońskie zdawa

ło się — doprowadziły Jo stworzenia

PLANU LIKWIDACJI ZOBOWIĄ
ZAŃ PIENIĘŻNYCH. Francja w'yrazi
ła zgodę na podjęcie inicjatywy. Prezy
dent Hoover zapewnił, że Stany Zjedno
czone Am. Półn. nie odmówią swej po
mocy, jeżeli narody europejskie okażą
zgodny wysiłek dla osiągnięcia porozu
mienia na podstawie dobrej woli wszyst
kich zainteresowanych stron — jednoczę.

Biblfo(el(a w atykańska
w gruzach

Ssfraszoa kalaifrola w CStła cfeł Watleami*

Rzym, 24, 12 . (PAT). Katastrofa, która

spowodowała onegdaj poważne uszkodze
nie części bibljoteki watykańskiej i pocią
gnęła ofiary w ludziach wywołała olbrzy
mie wrażenie w Rzymie. Na placu św,
Piotra do późnej nocy gromadziły się tłu
my w oczekiwaniu rezultatów akcji ratun
kowej.

Z pod gruzów wydobyto profesora M.

Valłasso. Wczoraj rano wydobyto dwóch

robotników. Ponadto ranionych zostało 3

robotników.
SZCZEGÓŁY KATASTROFY przedsta

wiają się następująco. Od dłuższego czasu

dokonywano przeróbek w czytelni, prze
znaczonej dla uczonych, odbywających stu-

dja i badania w bibljotece watykańskiej.
Czytelnia ta założona była przez papieża
Leona XIII i od jego imienia nazwana Leo*

tiiną. Znajdowała się pod salą Sykstusa V,
Wspaniała ta sala mieściła szereg ciężkich
szaf, w których znajdowały się bardzo

cenne dzieła. Sala ozdobiona była freska
mi Giulio Romano, świetnie ilustrującemu
zdarzenia z epoki rządów Sykstusa V.,
mieściła ponadto szereg darów monar
szych, składanych papieżo-m w różnych
epokach z sewrskiej porcelany, malachitu,
marmuru itd.

POD WPŁYWEM DOKONYWANYCH

PRZERÓBEK, JAK PRZYPUSZCZAJĄ
NIEKTÓRZY BIEGLI, OSOBNE PODPO
RY, PODTRZYMUJĄCE SUFIT W SALI

LEONINA USUNĘŁY SIĘ, POWODUJĄC
OBALENIE SIĘ CAŁEGO STROPU.

Głuchy huk rozległ się w murach W a
tykanu. Jednocześnie z sali Leonina przez
niedawno wybite drzwi i okna wydobywać
się zaczai gęsty pył. Cudem uniknęło
śmierci 3 uczonych oraz dokonywujący
przeróbek robotnicy. Nie udało się wydo
stać jednemu uczonemu o-raz 2 robotnikom,
którzy ponieśli śmierć pod gruzami,

Straty narazić trudno jest określić.

Stwierdzono usz'kodzenia wzgl, zupełne
prawie zn-isz-czenie starych druków, ręko
pisów, a wśród nich kroniki św. Zoljr,
Rozbita została również artystyczna wiel
kiej wartości waza z porcelany sewrskiej,
która służyła jako chrzcielnica dla syna

Napoleona III., księcia Napoleona Eugen
iusza. Uległ również zniszczeniu m-asywny
stół bogato złocony, artystyczne dary mo
narchów dla papieży. Przybliżone oblicze
nia wykazują uszkodzenie około 20.000 to
mów dzieł.

Papież, poinformowany o katastrofie,
głęboko się prze-jąl tą katastrofą. Ukon
stytuowano komisję, mającą usta-lić defi
nitywne powody katastrofy. Wezwana z

Rzymu straż o-gniowa pracuje w dalszym
ciągu nad usunięciem gruzów i zabezpie
czeniem murów. Dostęp d-o muzeum wa
tykańskiego został zam-knięty. Dobrze zna
na zwiedzaj-ącym sala Sykstusa V. została

zupełnie zrujnowana.

Zuczenta wwworotzrtc. a* a
P. Prcmdenla, i* , ilarsitalha

Piłsudskiego 1SSz%łilas

P. W ojewoda Pomorski przyjmować będzie

życzenia noworoczne dla p. Prezydenta Bzplitsj,
Marszałka Piłsudskiego i Rządu od przed sta
wicieli władz, organizacyj społecznych i społe
czeństwa w dniu Nowego Roku ogodz. l'i-tej
w południc w auli Urzędu Wojewódzkiego Po

morskiego (II. piętro).

P. WitlewuiSa MfriSiflis wrttcił
dn Inrunta

P. Wojewoda pomorski Kirtiklis powrócił
wczoraj w godzinach popołudniowych z W ar

szawy i objął urzędowanie.

Z Hizenea Patia Waicwodd
Ducbiiwiciniswa Pamurstb.

Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis wysiał
pod adresem . Ks. Biskupa Chełmińskiego tele
gram następującej treści:

,,Jcgo Ekscelencja Ks. Dr. Stanisław Oko
niewski, Biskup Chełmiński w Pelplinie.

Z okazji świąt Bożego Narodzenia i No

wego R-oku raczy W asza Ekscelencja przyjąć
moje najserdeczniejsze -życzenia wszelkiej po
m yślności i najdłuższych, szczęśliwych rządów
dh dobra diecezji.

Zarazem składam na ręce Waszej Ekscelen

cji najlepsze życzenia dla całego Wielebnego
1i.ii -howicństwa Ziemi Pomorskiej.

Kirtiklis, Wojewoda Pomorski."

Zastępca w%tcar, *Ba*rektara
Banku Potsf*tej*o

(o) Warszawa, 24. 12. (Tel. wł.) . Dotych
czasowy komisarz rządowy w Banku Polskim

Leon Barański mianowany został zastępcą na
czelnego dyrektora Banku Polskiego.

v*rxiffccta I audSenc(e
wWoicwfrtłztiwic

W zastępstwie p. Wojewody Pomorskiego
przyjął p. wicewojewoda Dr. Seydlitz w środę,
dn. 23 grudnia na audjencji p, Witolda Wielo-

głowskiego, dyrektora fabryki Hertzfeld i Vieto*

rlus z Grudziądza, w sprawach gospodarczych,
oraz odbył konferencję służbową z zastępcę, sta
ros ty pow. działdow skiego p. 'U'rbanowskim.

Odzuaczcnia esłoń%tale
w I w . SłrzeBeclsssis*

Pan Minister Spraw Wojskowych ze
zwolił na przyjęcie . no -szenie estońskie-go
krzyża ,,Kaitselii?d Kolikariśt" lit ki, ppłk .

dypł. W ładysławowi Rusin-owi, komend-an
towi Głównemu Związku Strzeleckiego i

mjr, Czesławowi Janowi Święcickiemu, sze

fowi sztabu Komendy Głównej, oraz estoń

skiego krzyża ,,Kaitsełid V-algerist" III ki.

mjr. Ksaweremu Eugenj-uszowi Stefańskie
mu, komendantowi I o-kręgu Związku Strze

Ieckiego, kpt. Marj-anowi Kurleto, szefowi

wychowania fizycznego- Komendy Głównej,
kpt. w st, sp. Leonowi Puławskiemu, por.
rez. Wiesławowi Bończa-Tomaszewskiemu,
referentowi propagandy K. GL oraz por,
rez. Romanowi Żochowskiemu z komendy
okręgu Nr. I. Zw. Strzel.

('lec. Rtiildńshi broni 'f**%lit%%

(o) Warszawa, 24. 12 . (Tel. w ł.) . Wczoraj
w procesie Centrolewu przemawiał rnee. Mlo-

iczysław, Rudziński, obrońca osk. M astka. W

obszernych wywodach zajmował się on głównie

techniką i samym kongresem krakowskim. Na
tomiast roli Mastka w tym kongresie i obronie

jego wobec Sądu poświęcił obrońca bardzo ma
ło miejsca. AYobec spóźnionej pory Sąd po

jego przemówieniu odroczył rozprawę do po-
. rdcdziałku rana.

stic zaś zwycięstwo wyborcze konserw.,
tystów angielskich zdawało się otwierać

drogę elementom umiarkowanym do po
rozumienia z Francją, celem wspólnego
zwa-lczania zla, odbudowy zaufania i u-

stalenia gospodarczego pokoju powszech
nego.

Ilndzenle Irwalo ferdtho
Bardzo prędko okazało się, że nowy

rząd angielski: — zamiast orjentować się
w kierunku powszechnej sanacji finan-so
wej — błąka się wśród niepewności na

temat podstaw'owych metod gospodar
czych, ulegając tymczasem presji drob
nej grupy radykalnej, która uważa, że

BEZWZGLĘDNE HOŁDOWANIE

PROTEKCJONALIZMOWI będzie wła.

lctwem rozwiązaniem specyficznej sytu-
'

tcji gospodarczej Anglji w chwili dewa

loryzacji. Pod groźbą podwójną skraj
nych zarządzeń cłowycli, paraliżującymi
w.zelki eksport do Anglji i pośredniej
pfemji eksportowej dla handlu a'ngiel
skiego, uzyskanej przez spadek wartości

funta - rząd francuski znalazł się w ko
nieczności w'ydania zarządzeń obronnych.
Zarządzenia te rozpętały w ANGLJI BU
RZĘ PROTESTÓW. Jeżeli dodać tera

do tego kampan-ję za zniesieniem repara.

cyj — to jasnem się stało, że ANGLJA

l'FRANCJA ZNALAZŁY SIĘ WZA
JEMNIE WOBEC SIEBIE W OPO

ZYCJI zarówno na terenie ogólno-gospi
darczym, jak ifinansowym.

Ewolucja w Stanach Zjednoczonycn
Am. Półn. poszła w kierunku niemniej
niekorzystnym. W chwili zebrania się
kongresu prezydent Hoover bard/.:

szczerze wziął na siebie odpowiedział
ność, żądając od izby nietylko ratyfiko
w'ania moratorjum z dn. 21 czerw'ca r, b..

a*e i stwierdzenia, że z d-niem i.ym lipca
1932 r. przystąpi rząd do rozpatrzenia
problemu rew'izji długów', O ile zatwier
dzenie moratorjum, choć z trudem, ale

dało się uzyskać — zbyt trudno było bo
w'iem cofać się — o tyle OPOZYCJA
POLITYKÓW AMERYKAŃSKICH
PRZECIWKO REWIZJI DŁUGÓW
WZRASTA, gdyż deficyt budżetowy w

zawrotnej wysokości 25 miliardów każe

przewidywać nadejście konieczności

w'prowadzenia nowych podatków, a ten

horoskop — w przededniu wyborów,pre
zydenta —

. nie należy do najprzyjemniej
szych ...

Nie trzcina wąinić w powrót
rozsądku politycznego

W ten sposób — na pierw'szy rzut

oka —- ewolucja polityczna w Niemczech,
w Anglji iw Stanach Zjednoczonych Am.

Półn. — dąży w kierunku wręcz prze
ciwnym, aniżeli życzyłaby sobie tego po
lityka francuska. A JEDNAK PRAWDĄ
JEST, ŻE TYLKO WSPÓŁPRACA
WSZYSTKICH Z WSZYSTKIMI

PRZYNIEŚĆ MOŻE RATUNEK

ŚWIATU. Wszyst'ko inne musi skoń
czyć się w'alką, bankructw'em i ruiną.
I dlatego, pomimo wszystkich rozczaro
wań 'i wszystkich trudności '-'kierownicy
polityki francuskiej nie mogą zrezygno
w'ać ze swojej koncepcji. Tem mniej zaś

sa do takiej rezygnacji skłon-ni, że BEŻ
FRANCJI, a tembardziej PRZECIW

FRANCJI — nic uczynione być nie mo

że!

Nie trzeb'a jednak wątpić w powr.it
rozsą-dku politycznego tembardziej, że

widać już na horyzo-ncie pewne tego o-

znaki: ~ DYSKRETNE ROKOWA
NIA POMIĘDZY PARYŻEM I LON
DYNEM, oraz serdeczne przyjęcie mini
stra Zaleskiego w Londynie.

Pytanie tylko: czy rozsądek zatry
umfuje jeszcze dość wcześnie, ażeby u-

przedzić nieszczęsne konsekwencje po
wszechnego wzburzenia?...

Tutaj decydującym czy n-

nikiem będzie rozwój w 'y
padkówwNiemczecb.Angh
i Ameryka muszą zrozumieć, że kwest-

zasadniczą jest postawienie, tiieprze-byh
barjery n-a drodze, którą kroczy szal.

stwo niemieckie.

Francja — wskazuje środki. Jest rz
eza innych — poprzeć Jana tej drodze
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Zucte gospodarcze
BankGospodarstwa lirafow ej|o :1931r.

1 tego działalność w walce z kryzysem
Bank Gospodarstwa Krajowego jako im

stytucja państwowa, obejmująca swą dzia
łalnością prawie wszystkie gałęzie życia
gospodarczego, powołany jest w czasie o*

becnego przesilenia gospodarczego przede
w szystkim do łagodzenia skutków kryzy
su i niesienia pomocy najwięcej zagrożonym
gałęziom gospodarczym, a zwłaszcza pla
cówkom, posiadającym podstawowe zna
czenie dla gospodarczego rozwoju kraju.
Stąd też działalność Banku mimo trwającej
depresji wykazała w roku bieżącymi dalszy
wzrost.

Ogólna suma bilansowa Banku zw'ęk-
szyła się z 2,151 milj. zł. w końcu 1939 r.

do 1.194 milj. zł. w końcu listopada br. Ka
pitały własne Banku wzrosły o przeszło
6 milj, do 214.5 miłj. Łączny stan wkładów

utrzymał się prawie na poziomie z końca
ub. roku, wynosząc na dzień 30 listopada
br. 235 miłj, zł. Na osobne podkreślenie
zasługuje

sgstemalncznn wzrosl
widadów oszm dsiolciowycli

Banku
Suma wkładów ulokowanych na ksią

żeczkach oszczędności Banku Go spodar
stwa Krajowego zwiększyła się z zaledwie
4 milj, zł, w 1926 r. do 30 mdlij, zł, w końcu
1930 r., wykazując w pierwszych 11 mie
siącach 1931 r. dalszy pokaźny wzrost do
42.3 milj. zł, Świadczy to o wiełkiem zaufa
niu szerokich warstw deponentów do lnsty
tucji i o wielkich korzyściach, jakie daje
łokata pieniędzy na książeczkach oszczęd
maściowych Banku.

Wkłady oszczędnościowe w Banku Go

spodarstwa Krajowego posiadają bowiem

zupełne zabezpieczenie, gdyż poza w el-
kiim majątkiem Banku GWARANTUJE ZA
NIE SKARB PAŃSTWA. Statut Banku za

pewnia książeczkom oszczędnościowym
praw'a papierów, posiadających bezpleczeń
'stwo pupilarne, a rozporządzenie Prezy
denta Rzplitej z dnia 3 grudnia 1930 r. wy
łącza wkłady do 2.500 zł,, ulokowane na

książeczki oszczędności Banku Gospodar
stw a Krajowego, od zajęcia egzekucyjnego.

Ogólna suma kredytów, - udzielonych
przez Bank na dzień 30 listopada 1931 roku

wynosiła 1.868 milj. zł., wzrosła ona zatem

w po-równaniu z końcem 1930 r. o 118 mili.
zł. Pożyczki gotówkowe zwiększyły się o

64 milj. zł. do 1.079 milj. zł. Wzrost kredy
tów go-tówkowych jest wynikiem wydatnej
pomocy finansowej, jakiej Bank udziela!

zagrożonemu kryzysem życiu gospodarcze
mu zużywając na ten cel fundusze własne
i śr-odki skarbowe, przeznaczone na łago
dzenie skutków depresji gospodarczej
Stan kredytów emisyjnych zwiększył się c

54 miłj, zł. Wzrost ten przypada ca po
życzki w listach zastawnych i obligacjach
budowlanych, pochodzących z k-onwersj:
gotówkowych pożyczek budowlanych, u-

dzielonych w poprzednich latach. Ogólny
slan kredytów w listach zastawnych i obi

ga-cjach Banku osiągnął -w końcu listopad:
1931 r. 789 milj. zł.

Sumą tą Bank Gospodarstwa Krajowe
go zajmuj-e pierwsze miejsce wśród instytr
cyj długoterminowego kredytu w Polsce

gdyż stanowi o-na około 40 proc. ogółnegc
obiegu emisyj polskich instytu-cyj długoter
minowego kredytu.

W pierwszych latach działalności insty
tucji nominalne oprocentowanie listów za

stawnych i obli.gacyj Banku Gospodarstw2
Krajowego wynosiło- 8 proc. Obecnie Bani

emituje głównie 7 proc. listy zastawne i 1

proc. obligacje 'komu-nalne. Rzeczywist:
dochod-owość tych papierów jest jednał
znacznie wyższa. Ze w-zględu na kurs gie
cłowy niższy od wartości nominalnej (94 dli

8 proc. papierów i 83.25 dla 7 proc.) DO
CHÓD ROCZNY przy 7 proc. i 8 proc. li

Golenle bez bólu i aspryszezań
gwaraiatuje

MYDŁO DO GOLEHiA

,,W U -EL - KA"
1 w proszku i kawałku, dzięki zawartości

433*

stach zastawnych ś obligacjach komunal
nych DOCHODZI PRAWIE DO 9 PROC.

Do powyższych korzyści dochodzą jesz
cze szanse wcześniejszego losowania papie
rów i spłaty przed upływem maksymalne
go terminu amortyzacji po cenie nominal
nej, to znaczy wyższej od ceny nabycia.
Dwa razy, do roku odbywa się b-owiem lo
sow-anie listów zastawnych i obligacyj i w

tym terminie płatne też są kupony papie
rów, których w-ypłata zagwarantowana jest
specjalnym funduszem, Papiery Banku no
towane są na giełdzie, można je więc łatwo

sprzedać lub zastawać w Banku Polskim

czy w bankach państwowych.
EMISJE BANKU GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO opiewają równocześnie na

złote w złocie i złote waluty zagraniczne,
co chroni ich posiadacza w zupełność,
przed ryzykiem walutowem. i w-yklucza
wszelką możliwość deprecjacji papierów.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa
Krajowego są zabezpieczone na pierwszem
miejscu hipotek n a nieruchomościach miej
skich i majątkach ziemskich, obligacje ko
munalne — hipotekami na majątku samo
rządów i wpływami podatkowemi samorzą

dów. BANK POSIADA SPECJALNĄ RE
ZERWĘ dla listów zastawnych i obligacyj
stale zw-iększaną.

Wreszcie podkreślić należy, że za

wszystkie emisje Banku Gospodarstwa Kra

jowego GWARANTUJE CAŁKOWICIE

SKARB PAŃSTWA, który poręcza za listy
zastawne do nieograniczonej wysokości,

W szkicu pod powyższym tytułem, o

głoszonym w paryskiej ,,Revue bebcio-

madaire", tw-ierdzi p. Georges Deviunc,
iż krytyka kapitalizmu jest nieuzasadnio
na, I że — jeżeli już mow-a o bankruct
wie — termin ten da się zastosować w

pełni tylko do socjalizmu.
,,Jakżeż można nic widzieć, pisze au

tor, iż w-szystkie przykłady rzekomego
bankructwa kapitalizmu w odniesieniu

do Stanów Zjednoczonych, Anglji, Nic

i'. minister skarbu przedłożył Sejmowi wnio*

sek ustaw-odawczy, zwalniający zakłady ubez*

pieczeń od podatku dochodowego od nadwy
żek, pow-stałych z przeszacow-ania neiruchomo*

ści pod w-arunkiem, że nieruchomości te figu
rowały w bilansie na dzień 31 grudnia 1924 r.

i że wartość przeszacow-anych nieruchomości

nie przekracza 172 proc. ich wartości, wykaza
nej w bilansie na dzień 31 grudnia 1924 r., a

nadwyżka została ujaw-niona najpóźniej w- zam

knięciach rachunkowych na r. 1923.

Projektow-ana ustawą jna obowiązyw-ać
wstecz od dnia 1 stycznia 1930 r. Jak w-iadomo,
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 22 marca 1928 r. zwolniło od podatku
dochodowego nadwyżki, pochodzące z prze-
szacowania wszelkich ruchomości i nierucho
mości, nieprzezuaczpnych do zbytu. Ka pod
stawie jednak art. 19 tego rozporządzenia, za*

za inne zaś papiery do sumy znacznie prze

wyższającej obeony ich obieg,

Inaob lizowanie
dliiioserniiii(tweśo ifredyln

Rozwój gospodarczy kraju wymaga prze

dewszysiltiem zmobilizowania długotermi
nowego kredytu w Polsce. Na tem tle spe
cjalnego znaczenia nabiera działalność

Banku Gospodarstwa Krajowego jako naj
większej instytucji tego kredytu w Polsce.

Spełniając swe podstawowe zadanie, Bank

kładzie w ostatnich latach nacisk r.a rozwi

janle kredytu długoterminowego w listach

zastawnych i obligacjach. W skutek tego
pożyczki emisyjne Banku stanowią już dziś

przeszło 42 proc. ogólnego stanu jego kre
dytów-, podczas gdy w końcu 1926 r. wyno
siły jeszcze 22 proc.

Podstawą rozwoju długoterminowego
kredytu jest szybka kapitalizacja i groma
dzenie w kraju oszczędności, które stw arza

ją rynek zbytu dla papierów emitowanych
przez instytucje długoterminow-ego kredy
tu.

Sieć Oddziałów Bartku Gospodarstwa
Krajowego została tak rozlokow-ana w kra

ju, by z jednej strony okręgi działalności

poszczególnych Oddziałów były dostoso
wane do podziału adm'inistracyjnego P ań
stwa, z drugiej zaś — by siedziby Oddzia
łów znajdowały się w najważniejszych o-

środkach gospodarczych. Bank posiada bo

wiem poza Zakładem Centralnym w War
szawie, który ostatnio przeniesiony został

do nowego własnego gmachu przy zbiegu

mieć, czy Francji, nie mogą być imputo
wane systemowi kapitalistycznemu, ktć-

ry w tycli krajach nie egzystuje w czy.

stej formie; defekty kapitalizmu równie

mało świadczą o jego bankructwie, jak
np. anemja nie świadczy o możności ska
sowania obiegu krwi.

Nawet w- kraju takim, jak Stany Zje
dnoczone, organizacja produkcji nie opie
ra się na metodzie czysto kapitalistycz-

1 nej, pro'ducent nie korzysta w- pełni : e

kłady ubezpieczeń byly wyłączone z obawy
przed fikcyjnem zwiększeniem aktywów, wo*

bec czego przewidywano konieczność wydania
dla zakładów ubezpieczeń specjalnych w tej
mierze przepisów. Zostały one wprawdzie wy*
dane w dniu 12 października 1929 r., ale za*

wieraly uciążliwe zastrzeżenia tak co do same*

go szacunku, jak przeznaczenia powstających
nadwyżek, przedewszystkiem jednak nie zwal*

niały zakładów ubezpieczeń od podatku docbo

dowego od powstałych nadwyżek, gdyż wyma*
gało to załatwienia spraw-y w drodze ustawo*

daw-czej.

Przedłożony projekt czyni zadość tej wla*

śnie potrzebie, sumy zatem wpisane z tego
tytułu po 1 stycznia 1930 r. będą zaliczone

przez władze skarbowe na poczet przyszłych
podatków.

Mowa groźba dla
eksportu naszego

węgla
Eksportowi węgla polskiego do Węgier

który w ostatnich miesiącach wskutek re-

glamentacyj dewizowych L przywozowych
rządu węgierskiego zmniejszył się i tak już
bardzo znacznie, grozi zupełna utrata tego
rynku, albowiem węgierski komisarz rządo
wy dla spraw węglowych, Toth, oświadczył
ostatnio na konferencji prasowej, że Wę
gry dążą do samowystarczalności w zakre
sie węgla, zwłaszcza opałowego i dążeniem
rządu jest ograniczenie zakupów zagratucz
nych wyłącznie do niektórych gatunków ko

ksu na cele fabryczne.

Strata rynku węgierskiego, dokąd wy
wieziono w październiku r. b. jeszcze
12.607 ton węgła, a w listopadzie już tylko
2.880 ton, byłaby bardzo dotkliwą ze

względu na osiągany na tym rynku zadawa

łający poziom cen.

Alei Jerozolimskiej i Nowego Światu, 19
Oddziałów prowincjonalnych w następują
cych miejscowościach: Biała (B-elsko), B:a-

I
łystok, Bydgoszcz, Drohobycz, Gdynia, K a
towice, Kołomyja, Kraków, Lublin, Lwów,
Łódź, Łuck, Poznań, Radom, Równe, Sta
nisławów, Tarnów, Wilno i Włocławek.

swobody indywidualnej, nie jest wj-Tącz-
nym i absolutnym panem swych śro J-

ków. We Francji i w Anglji np. prawo

posiadania jest ograniczone, tu fiskus ob
cina w postaci podatku prawa do mająt
ku, do spadku, do zysków z produkcji,
hamując w ten sposób naturalny pęd do

bogacenia się.

Niesłusznym więc i niesprawiedli
wym iest zarzut rzucany pod adresem

kapitalizmu, iż on to jest sprawcą wszy
stkiego zła. W prost przeciwnie — zio

obecne jest skutkiem częściowego zburze
nia kapitalizmu. Rozrzutna demo'kracja,
niwelujący w-szystko socjalizm, powodu
ją, iż normalne funkcjonow-anie kapitali
zmu stało się niemożliwem.

Socjalizm czerpie z bogactw, które

stw-orzył i nagromadził kapitalizm. So.

cjalizm sam zaś nie zdołał dotąd zreali
zować nic konkretnego ze swego progra
mu prócz negatywnych poczynań, które

w-łaśnie działają tak, jak piasek działa w

organizmie maszyn. Faktycznvm W INO
WAJCĄ KRYZYSU W' JEGO OBEC
NEJ* POSTACI JEST WŁAŚNIE SO
CJALIZM, który zawiódł zupełnie jako
metoda twórcza".

Planow a lcgalftzacfa
miar

W Wykonaniu postanow-ień dekretu o mia*

rach z dnia 8 lutego 1919 r. (Dz. Ustaw R. P.

r. 1928 Nr. 72 po z. 66!) planowa legalizacji
następcza (sprawdzanie i cechowanie) narzędzi
mierniczych t.j. przymiarów, pojemników, od*

ważników i wag, znajdujących się w miej*
scach obrotu publicznego w- m. Toruniu w ob*

rebie komisarj. U i Poster. P. P. Bydg. Przedin.,
w r. 1932 odbędzie się w czasie od dnia 4*go
stycznia do dnia 30*go stycznia 1932 r.

Poszczególni posiadacze narzędzi mierni*

czych otrzy-mują od urzędu miar osobne wez*

W-ania ze wskazaniem dnia, w którym powinni
dostarczyć swoje narzędzia miernicze do legali*
zacji do Miejscowego Urzędu Miar ul. Mic*

kiewicza Nr. 83. Ci zaś, którzy takich wezwań

z jakiegokolwiek powodu nic otrzymają, po*
winni przedłożyć swoje narzędzia miernicze

w czasie od 25 stycznia d o 30 stycznia 1932 r.

Cip kapitalizm zbankrutował?
faktycznym winowajcą kryzysu test socjalizm

ProfeEsf nig podatkowych
dlo zakład(ów ubczaieczcń

Powrótpolskich kapitałów zzagranica
t*omigślnij obław

Pod wpływem niekorzystnych fłuktuacyj |

walutowych na rynkach międzynarodowych,
w ubiegłym kwartale dał się zaobserwować po*
wrót polskich kapitałów, ulokowanych na ra*

chunkaeh korespondencyjnych zagranicą, któ*

ry wynosił Ogółem 18,5 miljonów zł.

Należy zauważyć, że w listopadzie istniała

nieznaczna nadwyżka przypływu kapitałów
bankowych nad odpływem, skutkiem czego

uwydatniła sic nadwyżka dopływu walut i de*

w iz z tytułu czynnego saida bilansu handlowe*

go .Złagodzenie tempa odpływu kapitałów za*

się życia gospodarczego do tego odpływu, mię*
dzy innemi w postaci wymówienia lokat kra*

jowych kapitałów zagranica..
Należy stwierdzić, że odpływ kredytów i

lokat zagranicznych w ubiegłym kwartale r. b.

byt powszec-hny i dotyczył wszystkich państw,
jedynie tylko Niem cy zwiększyły swój udział

i w kredytach, udzielonych Polsce i to dzięki
jtemu, że dotowały oddziały polskie własnych

banków znacznemi sumami, wynoszącerai oko*

Uo.32 milj. zł.
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Bolszewicki sposób tłumienia
' rewolucfi

Trutoce gazy i*** nowslańidw
'W Sowietach co pewien czas 'wy'buchają

rozruchy, mając na celu zrzucenie nienawist
nej władzy. Coraz to jakiś ,,ataman" zbiera

wataehę i uderza na miejscowe urzędy, tępiąc
komunistycznych' komisarzy i urzędników. Źró
dłem tych niepokojów w Sowietach są prze
ważnie kraje związkowe jak to Kaukaz, Ukr'a
ina, Kubań, Turkiestan i inne.

. Walki zbuntowanych z wojskami sowieckie-

m i są czę ste, prowad'zone z zmiennem szczę
ściem i przez to wymagają ze strony Sowietów

dużego wysiłku do ich stłumienia, gdyż strona

przeciwna bywa również technicznie wyposa
żona względnie dobrze.

Ostatnio mamy jednakże do zanotowania,
iż Sowiety w ostatniem. powstaniu na Kuba
niu, zmuszone były szukać bardzo radykalnych
środków celem stłumienia go. Powstańcy ule
gając siłom przeważającym w jednern miejscu,
ukryli się w trudno dostępnych miejscach
wśród błot i trzcin, wojska sowieckie nic mo
gąc dotrzeć do nich bezpośrednio, zastosowały
nowy środek walki, a mianowicie trucizny ga
zowe.

Gazy użyto przy pomocy samolotów. Mio
tano bomby szerzyły zniszczenie dokoła. Wy
ginęli powstańcy od gazów, lecz nietylko oni

stali się pastwą tego środka, w okolicy bowiem

zginęło 'wiele osób cywilnej ludności, dobytek
w bydle, trzodzie i drobiu również został znisz-

Nowdizacia przepisów
m eldunlfowgclt

Protch( nowełizacfi wpłynie
do Seimu

Rada Ministrów n a ostatniem posiedze
łiiu uchwaliła projekt rozporządzenia Pre
z ydenta Rzeczypospolitej o ewidencji i kon
troli ruchu ludności, iktóry upraszcza w

pewnej mierze dotychczasowe przepisy.
Projekt przewiduje obniżenie opłat stem

płowych pobieranych od podań i świa
dectw w tych wypadkach, gdy rejestr
mieszk'ańców prowadztony jest przez w ła
dze państwowe lub też całkowite zniesie
nie opłat stemplowych, jeżeli te świadec
twa, wydawane będą celem załączenia do
akt urzędu prowadzącego kontrolę i ewi
dencję ludności. Nowelizacja idzie w kie
runku złagodzenia postanowień dotyczą
cych meldowania. Dotychczas obowiązuje
przepis meldowania się w ciągu 24 godzin.
Według noweli termin ten zostaje przedłu
żony do 3 dni, a 24-godzinny termin z o
staje utrzymany jedynie dla miejscowości
uzdrowiskowych. Wreszcie, projekt no
weli postanawia, że grzywny orzekane na

podstawie rozporządzenia Prezydenta Rze

czypospolitej o kontroli i ewidencji ruchu

ludności, będą przekazywane na rzecz

^min.

Uchwalony przez Radę Ministrów pro
jekt noweli rozporządzenia Prezydenta Rze

czypospolitej o 'kontroli i ewidencji ruchu
ludności zostanie niebawem wniesiony do

Sejmu.

gruźlica jest chorobą uleczalna
ale wymaga wczesnego roz
poznania i leczenia. R a d
i wskazówek udzieli Ci bez
płatnie

Poradnia Przeciwgruźlicza

.* .......... ..

czony. Jak silną 'była używana przez sowiec
kich lotników trucizna najlepiej świadczą o

tem pola, na których gaz zmarnował doszczęt
nie wszystkie zasiewy.

Zastosowanie gazów do stłumienia powsta
nia było prawdopodobnie próbą użycia i

stwierdzenia ich skuteczności w przewidywa
niu najazdu sowieckiego narodu, nie podziela
jącego komuniśtycżno-sowieckieli poglądów na

ustrój społeczny i państwowy.

,,Nowa Kolchida”
Rewelacyina książka o Ameryce dzisiejszei

Now a Kolchida... T em mianem, zaczerpnie*
tem z greckiej mitologji, nazwą dalekiej, mi*

tycznej krainy, do której w pogoni za zlotem

runem, po licznych, legendarnych przygodach,
dotarli argonauci, zatytułował świetny beletry*
sta historyczny, autor ,,Królobójców" Wacław

Gąsiorowski (Wiesław Scłavus) swe nowe

dzieło, rewelacyjną książkę o Ameryce współ*
czesnej. O now ocze snej Kolchidzie, Ziemi Wa*

shingtona, przedstawiającej dla Europy tak

wiele oryginalnych ponęt, tyle się słyszy.
Sama definicja Ameryki nieodzownie wy*

Wszystkim Czytelnikom , Przyjaciołom i Współpracownikom

naszego pisma składają życzenia

Wesołych
Wydawnictwo i ORedafecia
,,Dnia Pomorskiego" — ,,Gazety Gdańskiej''
,,Dnia Grudziądzkiego" - ,,Dnia Bydgoskiego"

,,G azety Morskiej" — ,,DniaKaszubskiego"
,,Dnia Kujawskiego" —

,, Nadgoplanina"

maga wyjaśnień ,których wyczerpująco udziela

sam autor na wstępie. Dwie są Ameryki na

świecie. W Ameryce Amerykanie bytują tylko
w granicach prawdziwej Ameryki, czyli w gra*
nicach Stanów Zjednoczonych. 'Wszystkie in*

ne ludy, podziewaja.ee się na tym samym kom

tynencie, muszą poprzestawać na swych tery*
torjalnych nazwach. Są tylko Meksykanami,
Peruwiańczykami, Brazylijczykami, słowem tyl*
ko mieszkańcami Meksyku, Peru, Brazylji,
Hondurasu — ale nigdy Ameryki. Temu łado.

wi nikt nie waży się uchybić.
W ,,No wej Kolchidzie" Gąsiorowski

wszechstronnie i prawdziwie odmalował 'wy*
soce pouczający obraz Ameryki współczesnej.
Z szeregu rozdziałów tego obszernego dzieła

czytelnik zapoznaje się kolejno z .ustrojem
władz, składem ludności, sprawami religijnemi,
architekturą, życiem miast, pracą, szkolnie*

wem, organizacją, komunikacją, indywidualno*
ścią amerykanina i amerykanki, życiem ro*

dzinnem, domo-wem, zwyczajami i obyczajami
amerykańskiemu

Cały materjał rzeczowy, zawarty w ,,No*
wej Kolchidzie" ujęty został w formie nadzwy*
czaj barwnych i lekko kreślonych opisów. Hu*

mor, gdzie tylko może, towarzyszy pióru zna

komitego twórcy ,,Huraganu". Czytelnik sam

nie w'ie, kiedy otrzymuje ścisłe, pouczające
wiadomości, doskonale wzbogacające jego wie*

dzę o świecie.

,,Nową Kolchidę" (Wydaw-nictwo Domu

Książki Polskiej) czyta się jak najbardziej zaj*
mującą powieść. -

Sporty zimowe, a racjonalne
odływianie

Pierw'szy śnieg to zapowiedź sportów zimo
wych, to gorączkowe szykowanie sprzętu nar
ciarskiego, to ro zkosz ne prz eczucie pędu, wi
chru, skoków szalonych, lotów w przestrzeń.
Tam, gdzie niema terenów narciarskich i sa
neczkowych, myśli się o ślizgawce. Niedługo
zobaczymy przed sklepem z łyżwami dobrze

znany z ubiegłych zim obrazek: małych ucz-

niaków w ciepłych paltach i zmarzniętych ob-

dartusów, wpatrzonych w stalowy przedmiot
s woich marz eń — łyżwy.

Zbytecznem jest dow'odzić, jak dodatni

wpływ wywierają wszystkie sporty, a w szcze
gólności sporty zimowe na organizm i psy
chikę człowieka. W yrabiają mięśnie, wzma
cniają serce i płuca, ćw'iczą bystrość oka, po
budzają szybkość decyzji, dają radosne samo
poczucie energji i odwagi, wre szcie s ą źródłem

niezastąpionego treningu w dziedzinie zdoby
wania, zwalc zania prz eszkód , prz ełamywania
trudności, uszlachetniania instynktu walki.

Aby jednak dodatni 'wpływ sportów zimo
wych wykorzystać w całej pełni dla organizmu,
należy zwrócić baczną uwagę na racjonalne od
żywianie. Menu sportowca powinno składać
się z dań lekkich, łatwo strawnych, a poży
wnych. W szelkie p otrawy ciężkie objętościo
we, pieprz ne , wymagające nadmiernej, długiej
pracy narządów trawiennych, podniecające pra
gnienie, powinny być wykreślo ne z jadłospisu
narciarza.

Przy wyborze składników odżywiania sp o r
towca trzeba brać pod uwagę trzy momenty:
ilość kaloryj, łatwość i szybkość przy swajania,
zdolność u suwania z męczenia.

Tym trzem warunkom w zupełności odpo
wiada cukier, czy to w formie takiej, jak cu
kierki,. czekoladki, pomadki, konfitury i't . p.

czy to w po staci czystej, jako rafinada.
Cukier jest niezastąpionym pokarmem, zwła

sz cza tam, gdzie warunki nie pozwalają n a roz

pałanie ognia, na przygotowanie posiłku, na

dłuższy postój, lub transport żywności.
Oto wyścig narciarski, długa i uciążliwa wy

prawa terenowa, gdzie minuta odpoczynku mo

że prz ekreślić zwycięstwo, gdzie niema czasu

na wydobycie, przeżucie i połknięcie kęsa bisz

kopta, zresztą zupełnie lodowatego.
Kawałek cukru, karmelek ssany podczas mo

zolnego wstępowania pod górę, nie tylko mo
mentalnie zaspokaja przykre poczucie głodu,
a le dodaje sił, usuwa zgubne skutki zmęczenia,
depresję, wyczerpanie nerwów, omdlałość mię
śni.

Cukier to najważniejszy sprzymierz eniec
narciarza w walce z zimnem, z przestrzenią i
ze zmęczeniem. Ileż to razy podczas błądze
nia pośród śnieżnej pustyni, kiedy w plecaku
nie było już ani kawałka suchara, a z termosu

dawno wysączono ostatnią kroplę ciepłego n a
poju, kawałek cukru był tym zbawcą, ^który
pozwolił wędrowcowi przetrwać wszystkie tru
dy, zwalczyć nieludzkie zmęczenie i dotrzeć

pomyślnie do upragnio nego schro niska .

Niedość jednak brać ,ze sobą zapas cukru
na wycieczkę. Nasz organizm sam jest dosko
n ałą spiżarnią, magazynuje paliwo i szafuje
niem ro ztrop nie w chwilach wysiłku i żywsze;
ekspansji mięśniowej.

Kto chce osiągnąć dobre wyniki sportowe,
powinien z awcz asu na sycić swój organizm cu
krem, przyzwyczaić go niejako do szybkiego
absorbowania i reagowania na ten wspaniały
środek odżywczy, który we właściwym mo
mencie stanie 6 ię materjałem pędnym, wiodą
cym go do niez awodnego zwycięstwa.

Propram Świąteczny
kina ,,Pałace"

W Torunia

PIWO SKIERNIEWICKIE
TORUŃ

Czerwona Droga 3.

2607

Telefon 133

Plinnfa Śmiechu
WYMÓWKA

- Obiecałeś mi, że latem mi oddasz dwie

'ście złotych, które pożyczyłeś jeszcze w u*

biegłym toku. Tymczasem...
- Czy uważasz, że w tym roku bylo lato?

SZCZYT ROZTARGNIENIA.

Profesor zapomniał w ddmu zegarek i zwró
cii się do jednego z uczniów.

- Bądź tak dobry mój kochany, skocz do

mnie do domu. Żonie powiedz, że na nocnym
stoliku leży mój zegarek. Poproś, by ci go da-

la, bo jest mi potrzebny!
W tej chwili mechanicznie sięgnął do le'

wej kieszeni kamizelki, wyją! z niej zegarek.
Rzucił okiem na wskazówkę j dodał spokojnie.

- Teraz jest dokładnie jedenasta. Jeżeli się
pospieszysz mój synu, możesz za dziesięć mj-.
nut być z powrotem.

DEBET I KREDYT

Żona ro'zmawia z mężem:
- Mam wiele rzeczy, mój kochany, o któ-

rych chciałabym z lobą pomówić.
~ T o dla w ie wi'-lka niespodzianka, mo-.

ja droga. Bo zazwyczaj rozmawiasz ze mną

0 rzeczach, których nie masz.

ODPOWIEDŹ
Automobilis-ta k rzyczy do przechodnia, któ

ry prze cina mu drogę:
— Chodzi pan, jak'by ulica do pana nałeża-

la!

A przechodzień na to:

— A pan jedzie tak, jakbyś pan zapłacił
ju ż za auto.

MAŁA POPRAWKA

Pan Karol nagle przestał przychodzić do

knajpy, gdzie od lat wielu był stałym bywaL
cem. Przyjaciele głowią się nad przyczyną je-
go n ie obecności, pytają:

— Zbogacil się czy zubożał?
— Widziałem go wczoraj — rzecze jeden -

1 mogę stwierdzić, że świetnie wygląda.
Świetnie to nie - odpiera drugi ale za

to świecąco. Świecą mu się rękawy na lokj*
ciach i spodnie na kolanach.

NIE LUBI SIĘ ZAKŁADAĆ
Pani domu wpada do kuchni.
— Marysiu, zdaje mi się, że słyszałam stąd

jakiś trzask. Założyłabym się z tobą, że zno-

wu coś stłukłaś.

— Bardzo żałuję, proszę pani, ale zasad
niczo się nie zakładam, tak że w ten sposób
nic pani u mnie nie w-ygra.

NATURALNE

— Spójrz no pan na tego cyklistę wyści
gowego; jest cienki jak szczapa.

— Nie dziwota, wszak on nic nie żre

prócz... kilometrów.

ŻADNA SZTUKA

— Widziałe-m cudotwórcę — magika, któ-

ry zamienia kapelusz w stuzłotówkę.
— Moja żona dokonywa większej sztuki:

zamie nia stuzłotów-kę w kap elusz.

ZNAWCA ŻYCIA

Młody małżonek: Moja żona pije zrana ka-

wę, ja zaś wolę herbatę.
Stary małżonek: Nic nie szkodzi, przy-

zwyczai się pan do kawy.

DZISIEJSZE PREZENTY.

Młoda osoba otrzymała jako prezenty ślu-

bne trzy parasolki, więc chciałaby jedną za
mienić. Udaje się więc do odnośnego sklepu i

prosi sprzedawczynię o zamianę:
— Bardzo żałuję — odpowiada sklepowa —

ale parasolka nie jest kupiona u nas.

Czy pani się nie myli? Wszak do para-
solki przywiązana jest karteczka z nazw-ą was

szej firmy.
- Tak jest, proszę pani, ta karteczka tyl

ko znaczy, że parasolka została u nas... zre-

perowana.

DAWNIEJ A DZISIAj

Dawniej posag był dodatkiem do kobiety,
dzisiaj kobieta je st dodatkiem do posagu.

Dawniej uroda i polityka kazały nosić płat
szcze z futrem zwierzęcem ukryłem wew-nątrz,

dzisiaj wywraca się futro zwierzęce na w-ierzch
— dosłownie i figuralnie.

Dawniej tańczyło się do upadłego, dziś - 1

do upadłości.
ALUZJA

Ojciec: (do córki, która wykonywa ćwicze
nia śpiewacze). Cóż ty właściwie teraz śpię-
wasz?

Córka: Pieśń sternika z ,,Latającego Ho
lendra".

Ojciec: Bardzo cię przeprasza'-m, ale może-

byś już zerw-ała z tymi ,,Latają.cemi holem

drami" i wybrała kogoś stałszego i poważniej-
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KRONIKA
Piktel( BYDGOSZCZ
25 KalendttrzjrM rzyni.*kat

Czwurtck Adama i Ewy

Piątek Boże Narodzenie

— Dyżur nocny aptek do dnia 25 grudnia
włącznie pełnią: Apteka Centralna, Gdańska

19, teł. 9-94; Apteka pod Lwem, Grunwaldzka

143, tel. 1 -91.

— Dyżury lekarzy kolejowych M' czasie

świąt, W pierwsze święto, piątek 23 grudnia

dyżur pełni dr. Neujjebauer ul. Petersona 2,
teł. 395, w drugie święto 26 grudnia dr, Wło*

darczyk ul. Poznańska, te). 22 -60 i w niedzielę,
27 grudnia dr. Sielużycki, ul. Bernardyńska 3,

tel. 404..

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU

MIEJSKIEGO.

W piątek, 25 bm. o godz, 4-ej (16) po po
łu-dniu po cenach od. 40 gr. do 3,50 zł. ko-me -

dja Moliera ,,Chory z urojenia" z dyr. Sto-mą i

Czechowską w rolach, głównych. Wieczorem

operetka Lehara ,,Wesoła W'dówka'* z Gra

bowską, Malinowskim, i Dowmuntem w. rolach

głównych.
W sobotę 26 bm. o godz, l-ej (l3) specjal

ne przedstawienie dla dzieci i młodzieży po

cenach od 30 gr, do 1,20 zł., które wypełni ma
lownicza baśń ,(Kopciuszek", o godz. 4 -ej (16)

,,Szwejk1* z Dowmuntem (ceny od 40 gr. do

3,50 zł.), wieczorem operetka Kalmana .,Hra
bina Marica",

W niedzielę, 27 'om, o godz. l -ej (16! po

cenach od 10 gr, do 3,50 zł, operetka Lehara

,,Riałr Mazur**, w 'ieczorem zaś operetka W e
soła Wdówka**.

NOC SYLWESTROWA W TEATRZE

MIEJSKIM.

31 grudnia dane będą dwa widowiska o

godz. 8 -ej. (20) i 11-ej (23), w których opiewa
się ciekawe przygody ludzi w ,,Noc Sylwestro
wą". Niebywała moc atrakcyj rozlosowanie

cennych przedmiotów i wiele, wiele nie-spodzia-
rek czeka publiczność, która już zamaw'ia bi-

. ety w kasie teatru na obydwa przedstawienia.

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR KIN

Nowości: ,(Serce na ulicy", -pierwszy dźwię-

tiowo-mówioh'y polski film wytwórni Leó-filffi,

opracowany we-dług fragmentów powieści St.

Kiedrżyńskiego. Główne role kreują artyści

tej miary co: Nora Ney, Zbyszko Sawan Ju
nosza Stępowski i inni.

Kristal: ,,Pat i Pataćhoń jako strzelcy” ~

pierwsży dźwiękowy film z królami humoru.

Corso: ,,Człowiek, k'tóry widział śmierć" i

komedja Budujmy na kredyt".
Kmo-rewja: w'prowadza na ekran arcyweso-

łą komedię pt. Księżniczka na wakacjach" z

Ossi Oswałdą i Igo Syraem w rolach głównych
Na scenie nowa świąteczna rewja.p .t. . Rumba,
rumba". Początek przedstawień w dni świąte
czne1od godz..3 -ciej po poł. Ostatnie o godz.
9.15 .

Marysieńka: 2 obrazy — ,;Manttela' i Jego

najlepszy druh"

J mlttSSe*

— Pasterka w kościele Klarysek odbędzie sio

jak co roku o godzinie 1 2t-ej (2 -ł-tej)- w; noży.
Kolędy odśolm-r. tradycyjnym zwyczajem chór

,,Echa".
— U'roczystość gwiazdko-wa Związku Zawodo

wych. Pracow'ników Przemysłu Gastronomiczno
Hotelowego w Bydgoszczy odbędzie się w 1-sze

święto Bożego Narodzenia o godzinie 2-giąj po

południu w sali ,,Strzelnicy**'przy ul. Tórufiski.ej.
— Związek kupców' podróżujących i prnefl-

atawicieU handlowych zaprasza na obchód-wigi
lijny połączony z wieczorkiem towarzyskim. Ob
chód odbędzie się w drugie święto 26 bm. w sali

Besursy Kupiec'kiej. Początek punktualnie o go
dzinie 17.

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej za
wiadamia, żc w połowie stycznia u. r . rozpoczy
na się Wieczorny 5-mics. Kurs Handlowy. Pro
gramem objęto całokształt przedmiotów handlo
wych, ponadto stenografję polśką i pisanie na

maszynie. Zgłoszenia przyjmuje kancęlarja
szkoły, Jag'iellońska 11, codzienn-'e w godzinach
urzędowych. (Tel. 16-61).

— Składki na rzecz bezrobotnych. Zamiasl

lyczeń świątecznych i noworocznych złożyli, w

Administracji naszego pisma p. starosta powia
towyDr. JózefBereta15zł., adwokati.notarjusz

p. Dr. Władysław Typi'OW-icz 20 zł.
— Służba pocztowa i kolejow'a w okresie

Świ%t. W wiljo Bożego Narodzenia urzędowanie
ua poczciekończy się ogodz. 5. W I . iII. świę-
ź- poczta' zam knięta dla publiczności. Doręcza
fcię tylko posyłki pospieszne i depesze. Koleje
uruc-homiły na głównych linjach pociąg'i nadzwy
czajne pośpieszne, zaś osobowe — na krótszym
dystansie.

— Komunikacja tramw'ajowa w dniu wigilij
Bym. Dyrekcja Tramwajów Miejskich podaje do

Gwiazdka w szhoSc dla chłopców im. św, lana
(L) Prawdziwem błogosławieństwem dla nie

których szkół stały się komitety rodzicielskie.

O słuszności tego twierdzenia mieliśmy okazję
przekona-ć się podczas uroczystości gwiazdkowa j,
którą dla sw-ych dziatek urządziło grono nauczy-

eielskie przy górliwem w'spółdziałaniu Komitetu

rodzicielskiego.
2 0 0 najbiedniejszycb. dzieci szkoły, stało się

posiadaczami praktycznych podarków gwiazdko
wych, — przeważnie ciepłej bielizny l części
garderoby, - reszta zaś, w ,liczbie 700 otrzymała
drobniejsze dary, między któremi przew'ażały
przybory szkolne i słodycze.

Wspaniałą tę uroczystość, którą zaszczycili
swą obecnością p. insp. Łapiński i decernent

szkoły p, radca Mencel, słowem wstępnem otwo
rzył kierownik szkoły p.. Porzych, w serdecznych
zdaniach podkreślając olbrzymią wartość, współ'
pracy domu rodzinnego ze szkołą. Następnie
przemawiał prezes Komitetu rodzicielskiego p.

Potrzebny, zaznaczając, że gwiazdka to po-

powszechne święto radości dla 'dzieci, o których,
szczególnie tych najbiedniejszy'ch, wszyscy pa
rni'i!ać. pow'inniśmy.

Bogaty program, podzielony na dwie części,

uprzyjemniał chwile uroczystości.

Wszyscy podziwialiśmy''doskonale odśpie'w'a
ne piosenki trzygłosow'e, które z największą sta
rannością Wyćw'iczył p. naucz . Władysław Ja n

kowski, ora-z deklamacje dziatwy i. udatny ta
niec 'rusałek, dzieło, p, nduez. Karcrwskiej.

Pierwszą część uroczystości uzupełniło piękne
przemówienie ks. -prof. Ziętarsklpgo, który ży
cząc wszystkim w dniu powszechnej miłości ob
fitych łask od Bożej Dzieciny, szczególnie do

dzieci zaapelował, aby wzrastały na chwałę nic
i'ą , na pożytek Ojczyźnie i ku największej rado
ści rodziców i przełożonych.

Po słowach ks. prof. nastąpiła najwznioślej
sza chwila, bo wspólne łamanie się opłatkiem.

Praw-dziwą atra'kcją dla wszystkich stał się

piękny obrazek sceniczny w trzech aktach j\ r.

,,Polska już wolną", odegrany z taką werwą,

i przejęciem, przez uczniów szkoły, że było na
prawdę co podziwiać. Należy się więc uznanie

głównym aranżerom tej wspaniałej pracy pp.

naucz. MacipjcwsAiemu -bBarankowi,'który treść

obrazu przerobił i dostosował do uroczystości
w igilijnej.

Niestrudzenie, jak zwykle przy takich oka
zjach, pracowało rów-nież całe kolegjum nauczy
cielskie ze swym kierownikiem na czele, dlatego
wszystkim należy się za ich społeczny i wycho
wawczy wysiłek szczere, publiczne uznanie.

Na osobne wyróżnienie zasługuje zarząd ki
na wojskowego, z którego sali szkoła bezpłatnie
korzystała jak Ł orkiestra urzędników kolejo
wych, która takę,pięknie i również bezintereso
w'nie przygrywała podczas wieczorku.

Obchód gwiazdkowi)
i**ra.cu Oft'rwaf. kubics 8Zw. Sfrztl.w ifwiit/hiiPracy

Pod przewodnictwem pani D-rowej Matuszew
skie;) oraz Kierownika Działa Sprzedaży w F a
bryce Poręelany p. Kubiaka, Zw. Pracy Obyw.
Kobiet i Związek Strzelecki urządziły w nie
dzielę, dnia 20 ł', m . gwiazdkę dla dzieci swych
członków. Licznie zebrana dziatwa długo zacho
wa w pamięci wieczór jaki w tym dniu przeżyła.'
Mali am atorzy j okazali swym rówieśnikom ślicz
ną szopkę ze śpiewami, oraz wykonali deklama
cjo, śpi'ewy i tańce krasnoludków.

v N astępnie pod. pięknie ubraną, choinkę wyśif.-
pił gwiazdor, rozdając dzieciom torebki ze słody
czami oraz cukierki ofiarowane przez p. st'arostft

Dąbrowskiego.
Nie chc%e wzbudzać zazdrości 'międ-zy dzieP)

mi, urządzono gwiazdkę tak, że gwiazdor obckt-

w Cbottżie2ti
rowywał słodyczami bez wyjątku w-szystkie
dzieci w liczbie 300, nie biorąc pod uwagę za
możności ich rodziców; dzieci zaś najbiedniejsze
w liczbie 140 otrzymały pozatem jeszcze losy
i po skończonym podziale przez gwiazdora uczest
niczyły w loterji, otrzymując każde paczkę, za
w-ierającą praktyczne podarki w postaci flanełi

na sukienki, wełny, m aterjału na bieliznę, co-

szyty i t. p.

Eozpromienionu twarzyczki dzieci i roziskrzo
na ich oczy daw'ały dow'ód, jak dobrze przepro
wadzono gwiazdkę i były zapew-ne miłem podzię
kowaniem dla pań ze Zw'. Pracy Obyw. Kobiet

i,:.ezłonków Zw. Strzeleckiego, którzy sw-ą pracą

przyczynili się do urządzenia dzieciom święta
tak przez wszystkich milusińskich łubianego.

Uroczystość gwiazdkowa
w Zrzeszeniu Warmiiiifbw i nazmdw

- W sali ,,Pod1-Lwem'* odbyła się przedwczo-

Taj uroczystość gw'iazdkowa uchodźców z Prus

Wschodnich, urządzona staraniem bydgoskiego
oddziału Zrzeszenia R-odaków z W arniji, Ma-

z:u' i Ziemi Malborskiej.
'Wieczorek gwiazdkowy rozpoczął się pr-is-

inówienifcin prezesa oddziału p. Jabłońiow skic-

go, który w serdecz-nych słowach powitał licz
nie zebranych .członków i gości. Następnie

przy ślicznie przybranej i efektownie oświetlo

nej choince, odśpiewano kilka kolend, poczem

zebrani zasiedli, do wspólnego stołu. Dzieci ro
dzin wychodźców otrzym ały paczki z podar
kami i słodyczami. Miłą. tę uroczystość uroz
maiciło kilka solowy-ch występów' dzieci. Po
zatem rodak z NTborka na Mazurach ks. Fie
dler, oraz prezes Zarządu Głównego p. Odrow-

ski wygłosili stosowne przemów-ienia.

Za niewłaściwe użycie noża - 3 mieś. więzienia
Tomaszewski Wacław z Inow-rocławia i Ka

zimierz Budnik z Bydgo-szczy już od dłuższego
czasu mieli z sobą jakieś porachunki,

W styczniu b. .r., gdy obydwaj pracowali na

dworcu w ekspedycji towarowej, wynikła po
międ-zy nimi sprzeczka, w następstwie czego

doszło do rękoczynów- Po krótkiej bójce na

pięście, przeciwnicy rozeszli się. w spokoju,
lecz nie na tem koniec. Mściwy Tomaszew
ski wrócił bowiem ża'pół godziny z otwartym

nożem w- kieszeni i w chwili, gdy Budnik wy
cho-dził z wagonu z workiem owsa, doskoczył
do niego i zadał mu dwie rany no-żem, jedną
w policzek, a drugą w pierś w okolicy serca.

Przykre to zajście było przedmiotem wczo
rajszej rozprawy przed tutejszym Sądem O-

kręgowym. Po przesłuchaniu naocznego świa-d

ka zajścia niej. Jana W ojtylaka, Tomaszew
ski. został skazany- na trzy miesiące w'ięzie
nia.

Chciał posag a dostał srogie lanie
. Niesnaski rodzinne, powstałe 'zwykle na tle .t

mąjątkowem, nie są rzadkością, a epilogi krwa
wych nieraz porac-hunków rozgryw-ają się za

zwyczaj w sali sądowej,
I wczoraj na ławie oskarżonych zasiadła

rodzina Skoniecznych z Niw pod Bydgoszczą,
o-skarżona o pobicie swego zięcia i szwagra

Józefa Kp-doła,
Według przewodu sądowego, w dniu 7-go

marca br. na podwórzu domostwa Skoniecznych
wynikła kłótnia pomiędzy teściem a z-ięciem o

wypłacenie przyrzeczonego posagu. Po krót

kiej wymianie słów, Antoni Skonieczny, jego
żona Konstancja i 22-letnia córka Marjanna

chwycili za leżące na podwórzu grube szczapy

Trzewa, i zaczęli okładać niemi Kołodę po gło
wie i plecach tak silnie, iż Kołoda zwalił się

nieprzytomny na ziemię.

Wezwany tego samego dnia lekarz z By-d
goszc-zy dr. Dietz stwierdził na głowie Koło-dy
dwie głębokie rany sięga-jące do samej gości.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy, An
toni Skonieczny został skazany na 6, zaś Kon

stancja i Marjanna Skonieczne na 2 miesiące
więzienia. Biorąc pod uwagę do-tychczasową
niekaralność oskarżonych, sąd zawiesił im wy
konanie powyższego wyroiku na okres pięciu
lat.

wiadomości, że w dniu wigilijnym tram waje już
po godz. 8 -mej wieczorem wjeżdżają do remizy,
a o godz. 9 -tej ustaje' komunikacja tramwajowa
zupełnie.

— Polski Zbór Ewagelicki komunikuje, że w

okresie świątecznym nabożeństwa odbędą się w

wigiłję o godz. 6,30 wiecz. w sali zborowej pr/y
ul. Libelta; w drugie święto o godz. 12 w kot

ściele przy ul. Poznańskiej odprawi senior pa
stor Manitius, w Sylwestra o godz. 8 wiecz. w

sali zborowej (ul.. Libelta); w Nowy Bok o 12

w kościele. Dnia 6 stycznia nabożeństwo o go

dzinie 11 w sali zborowej odprawi pastor M ani
tius, po nabożeństwie wybory do nowej Bady
Kościelnej. Termin składania list przedłużono do

dnia 2 stycznia 1932 r.

— Bał harcerski, zorganizowany staraniem

Koła Przyjaciół IV-tej drużyny bydgoskiej, zgro
madzi dnia 28 bm. całą Bydgoszcz w salach Ka
syna Cywilnego. Piękny cel — umożliwienie wy
słania do obozów letnich młodzieży harcers'kiej
poruszy wszystkich, którym droga jest nasza

przyszłość. W stęp za zaproszeniami. C-zęść zysku
przeznacza się na bezrobotnych.

MedlmĘgGtik
Wieczór wigilijny ...

Dlogie szeregi kamienic, spowite tajemni:
czym mrokiem nocy wydawają się dziś mniej
obce i mniej zazdrośnie ukrywające przytulne
ciepło, dosyt i pogodę ducha tych, którym
środki zezwalają na mniej lub więcej dogod
ne, spokojne i beztroskie urządzenie sobie i

umilenie doczesnego bytu.

Piętrowe kamienne zwały jakby ożyły sicze

ściem i radością, zaklętych w nich wnętrz. —

Okrasiły su'e sptókane wilgocią, deszczem i

śniegiem frontony uśmiechem setek i tysięcy
roziskrzonych światłem plam okiennych. Pm

przez krzyże obramowań kładą się na szybach
rysunkiem zielonych, rozpostartych ramion

choinki, opromienione pozłotą świątecznej sz
ły. wzniosłe strzelistą karnacją marzeń.

Bóg się rodzi, moc truchleje... Raz poraź,
przeciekają przez mury stłumiona dźwięki ko*

lędy.
A'a ulicach pusto, chłodno i markotno. Tu

i ówdzie przesunie się cień spóźnionego prze
chodnia. obładowanego pakunkami. Od czasu

do czasu słychać miarowy krok posterunku
wego.

Smutniej, beznadziejniej i markotniej jesz*
cze na peryferjach miasta. Nędza przez los

W'ydziedziczonych przykucnęła gdzieś w kącie
wilgotnych nor i ciemnych zakamarków, pas

trząc na mrok życia niemym wyrzutem wy-,

blaklych już 7. płaczu oczu. krwawiącem ser,

ce zdziwieniem źrenic dziecięcych — dlacze.

go my nie maimy choinki?

Nie sposób wytrzymać w domu, nie spo.

sób dawać się męczyć niemocy i bezsile wobec

niezawinionego, a jakżeż tyrańskiego smutku

od' ziemi zaledwie odroslych pariasów.

Przytulniej i mniej samotnie — na ulicy.

Suną po niej ociężale sylwetki w łachmany
odziane, wspinają się po gzymsach, by chociaż

poprzez rozświetlone okna nasycić wzrok ta.-

dością wigilijną, szczęściem narodzin Boga...
Pocieszyciela biednych, maluczkich.

Wśród nocnej uciszy''... brzmi poprzez szy:

by fragment kolędy.
Wśród nocnej ciszy — staczają się po bla

dej, wychudzonej, o ziemnistej cerze twarzy
dwie duże, ciche łzy.

Łzy już nie bólu, ni zawiści, jeno jakby u.

kojenia, bowiem w onej chwili Chrystus Pan

łzy ręką otarł
* * *

Dla tychże mizeraczków tych najbiedniej-,
szych z biednych stanie dziś wieczorem na.

rynku im. Marszałka Piłsudskiego olbrzymia
choinka, ufundowana ludzkiem sercem władz

miejskich, zajaśnieje setkami lamp elektryce
nych. Na szpilkowych gałęziach zawisną dary
skromne, użyczone przez tych, którym beżu

względny egoizm nie wyżarł jeszcze serca.

Wigilja biednych... namiastka ciepła rodzin

nego, namiastka święta familijnego. Dzieci

ulicy i nor, skupione wokół magistrackiej cho:

inki może przez moment zapomną o chłodzie,
nie będą odczuwać mrożącego powiewu wiatru

I ta ułuda święta, chwila zapomnienia, moment

uśmiechu na twarzyczkach biednych dzieci —

niechajże będzie władzom naszym nagrodą za

okazanie tego dowodu humanitarności, ludz,
kości.

WSSbk. Ate nasx0CftłCasmtelwilMw**
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leśsntfśeAsa aeenameitat^
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sir. 205.102

Pefsrn w Śródmieściu
Przedwczoraj dn. 22 b. m. o godz 19,47,

w- mieszkaniu niej. Leperta (Dworcowa
nr, 3 9) wybuchł pożar. Zaalarmowana

straż pożarna zastała na miejscu palącą się
ścianę i podłogę. P o ugasze-niu ognia przy

pomocy hydroletki stwierdzono, że przy
czyną zapalenia się ściany było wadliwe
umieszczenie belki w przewodzie dymo
wym.

Drugi wypadek pożaru miał miejsce
wczoraj o godz, 6 ,31 rano na ul. Gdań
skiej 182 w fabryce wyrobów metalo
wych Bra'ci Owockich, Pożar powstał w

szatni na I piętrze, obejmując w przecią
gu kilku sekund ścia-nę i sufit, który nie
bawem z hukiem się zarwał. Po dwugo
dzinnej akcij ratowniczej pożar został

ugaszony. Jak się następnie okazało, po
żar powstał ws'kutek wadliwego ustawie
nia żelaznego piecyka do ogrzewania, od

którego ściana się zajęła. W edług prowi
zorycz-nych obiiczeń, straty spowodowane
UAżarem dosięgają sumy sooo złotycfc.
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lfarszal*k Piłsudski
iidcola^a oisozu oraciipańsiwuwti

Od jednego ze znanych dzia
łaczy z naszego terenu, otrzy
mujemy następujące uwagi:

Pdfsudski, po za pracami w kierunku

stworzenia w Polsce warunków najdogod
niejszych dla wyw'alczenia niepodległości w

latach z przed 1918, jest, w czasach na
szego bytu niezależnego a głównie po 1926

roku, reformatorem stosunków politycz-
. nych, ich umoralnienia i zarazem adwoka
tem solidaryzmu państwowego, t. j, mvśl:

twórczej podporządkowania interesów od
dzielnych klas i' 'warstw narodu, interesow'i

całego ogółu, INTEREROWI PAŃSTWA.
Jak o reform ator jest nćetylko głosicie

lem ty-ch prawd, ale nikt po za nim nie

daje tak wielkiego, przykładu stosowania

głoszonych praw d w życiu.
Wyznawcy jego zasad,, poza nieznacz

ną liczbą tych, którzy dorośli do swego za
dania, są to ludzie, których pociągnął na

stronę Piłsudskiego urok i siła jego imie
nia, albo wzór szlachetnej osobist'ości, ale

nie są to jeszcze ludzie owiani szlachet
nym duchem naśladownictw'a i mocne;

wiary w wielkość rozw-ojową tych zasad,
które mają wyraz w- haśle:

Prawem - sS-etera
Pśrlasawia

To hasło i myśl o-gólnej współpracy dla

dobra Państwa nie przenikły jeszcze do

głębi dusz i serc wyznawców' i rzadko kto

zdaje sobie sprawę z tego jaką rolę to ha
sło i współpraca mają wywrzeć na rozwój
Państwa i jego znaczenie międzynarodo
we,

W tem jest tragizm życia Piłsudsk.ego.
to jest jego największą troską i to wywo
łuje tę gorącą i często obraź!'wą opinje o

społeczeństwie w ustach M arszałka

To, co dla Piłsudskiego jest proste, ja
sne i tak bardzo ważne, przez ogół jest
traktowane bez należytego zrozumiema,
jest bagatelizowane albo w-ręcz zwal
czane,

Piłsudski znając ważność tej sprawy,

niemniej jest pewny tego, że Polska nie ma

czasu do długiego namysłu.
Piłsudskiemu ziemia się pa-li pod n-oga

mi, on wie, że zbliża się czas, kiedy Polsk'i

stanie przed obliczem międzynarodowego
trybun-ału i że tam Polskę o-cenią podług
jej zewnętrznej i wewnętrznej wa-rtości i że

ty-lko dodatnie punkta będą nam zaliczo
ne, jako kapitał, z którym wejdziemy do

Związku Narodów, tej przyszłej organiza
cji państw wspólnej współpracy dla dobra

lu-dzkości,
Polska narównł z li-nne-mi narodami jest

powołaną do zawodów o lepsze. Zaważą
tam tylko walory świadczące o sile, energji,
rozsądku i najlc-pszem ugruntow aniu życia
państwowego w kraju.

Każdy naród złożył n-a ołtarzu świata

swój: dotychczasowy dorobek, który świad

czy narazie o ogólnym rozwoju wiedzy za
stosowania sił natury dla pożytku świata
w udogodnieniu życia i pracy.

Ten dorobek i postęp rozpiera nam

piersi dumą. Ale dziedzina współżycia,
p-odziału dóbr i u-dogodnienie życia p osz

czególnych klas społecznych, zostały z a
niedbane.

Reznitat dombku i postępu, to prze
pych, zbytek i nadużycie z jednej strony
a nędza, głód i bezrobocie z drugiej.

Dziedzina postępu w pracach współży
cia, w podziale dóbr, w udogodnieniu ży
cia poszczególnych warstw narodów jest
teraz troską świata, bo kryzys gospodar
czy obejmujący cały świat, to rezultat u-

życia postępu nauk stosowanych do udo
godnienia życia jednych, a stw'arzania co
raz większej nędzy dla drugich,

Piłsudskiemu i jego świadomym wyznaw
com pali się grunt pod nogami i ogarn a

rozpacz, że nie znajdują zrozumienia
— gorzej, że s-potykają opozycje.

Sprawa jest ważną . to nie jest frazes,
jeżeli się mów', że

WAŻĄ SIĘ LOSY NARODU.

I-dea jest żywotną wtedy, kiedy' ma pod
stawy i potrzeby byiu.
IDEA SOLIDARYZMU PAŃSTWOWEGO

jest niezbędnym warunkiem wprowadzenia
w ży-cic miary spraw'edŁwości w podziale
dóbr i w udogodnien-iu życia poszczegól
nych warstw narodu.

Jest to jede-n ze szczebli ewolucji dzie
jowej świata. Jest to zamiar i środek usu
nięcia zgrozy nędzy, głodu i bezrobocia,

Jest to jedyną możnością wyzyskania
dorobku wiedzy dla d-o-bra całego społe
czeństwa, a nie jednej tyl-ko części je-go.

Jest to unormowani'e życia państwowe
go i nadrobienie tego, co zostało zanied
bane.

Wszystkie klasy i warstwy narodu,
przejęte duchem dob-ra Państwa, muszą

swój osobisty, często egoistycz-ny i-nte-res

PODPORZĄDKOWAĆ INTERESOWI

OGÓŁU.
bo dobrobyt Państwa, to dobrobyt i zado
wolenie wszystkich.

Łańcuch je-st silny o ty-le, o ile jest s-'i
ne jego najsłabsze o-gniwo,

Państwo nie może być silne-m, j-eżeli

(Ki.%f. 'W .(fi. m tKiy/dlgatszcstyi
zawiadamia, że prezes R ady Okręgowej przyj
muje tylko we wtorki i piątki w godz. 18—19,
w Sekretariacie Okr. przy id. Mostowej.

Prosimy zatem nie zwracać się ani oso
biście, ani telefonicznie do jego prywatnego
mieszkania.

ogromna część jego cierpi skrajną nędzę
i głód.'

Te myśli muszą przeniknąć w głą-b u-j
tnysłów tyc-h, którzy seę mienią Pitsudczy-
kami.

Rozwojowa siła idei jest zależną od ilo
ści i jakości wyznawców.

Być w obozie Piłsudczyków, znaczy

być wyznawcą, głosicielem i wykonawcą
praw-d gło-szonych w obozie.

Hasło; ,,Prawem naczelnem - - dobro

Państwa" nie może być tylko czczym fra
zesem.

Ma-ło jest czcić P-iłsudskiego, trze-ba

tr-zeźwo i roz-sądnie st-anąć w szeregach je
go obozu, nie jako obojętny obserwato-r, ale

jako świadomy swych celów i potrzeb
Państwa o-bywateL

P, L.

Igzehacia ruchomości rolnlhOw
Cu o niei hażdg rolnik powinien wiedzieć?

(Do-kończenie),

Organ egzekucyjny ma przestrzegać by
oszacowania me dokonywano niewspół
miernie nisko w stosunku do rzeczywistej

artości zajętego przedmiotu
Zajęte przedmioty po umieszczeniu na

nich znaku urzędowego zajęcia w sposób
nieszkodliwy, oraz po ostrzeżeniu dłużnika

co do skutków karnych, jakie pociąga za

sobą usunięcie lub zamiana zajętych przed
miotów, należy z reguły poz-ostawić pod
jego dozorem, lub dozorem zaufania godne'
trzeciej osoby którą wyznaczy organ egze-
'-u cyjny.

Termin sprzedaży zajętych ruchomości

nie m-oże być wcześniej wyznaczony, jak
po upływie trzech tygodni od dnia ich za-

'-n .

Termin sprzedaży należy oglos ć p ubli
cznie najmniej na 7 dni przed terminem li
cytacji.

Sprzedaż przedmiotów zajętych u rolni
ków nie może mieć miejsca podczas sie
wów zwyczajnych na wiosnę i na jesieni,
za każdym razem przez 2 tygodn-e i pod
czas żniw przez cztery tygodnie, Czas

siewów i żniw przyjąć należy według sto
sunków miejscowych,

Nie wolno uwzględniać na. pierwszej li
cytacji ofert na kwoty niższe od ceny
oszacowania. Jeżeli nikt z o-becnych nie

zaofiaruje ceny wyższej, należy wyznaczyć
n-owy termin licytacji.

WYŁĄCZONE SĄ OD ZAJĘCIA
na obszarze b, dzielnicy pruskiej (S 811 p,

c.) osób prowadzącycyh gospodarstwo rol
ne, pomiędzy łnnemi narzędzia i bydło,
potrzebne do prowadzenia gospodarstwa

wraz z potrzebnym nawozem, tudzież pło
dy gospodarstwa rolnego, o ile są potrze
bne do dalszego prowadzenia gospodar
stwa do czasu, kiedy prawdopodobnie uzy
ska się takie same lub podobne płody.

Przedmiotów, które należą do zwykłych
sprzętów, używanych w gospodarstwie do-

raowem dłużnika, nie powinno się zajmo
wać, jeżeli jest oczywiście widocznem, że

z ich spieniężenia otrzyma się tylko taką
cenę kupna, która nie stoi w żadnym sto
sunku do ich wartości (S 812 niem. ust,

post. cyw.)
Nie należy prowadzić egzekucji mobi-

larnej na częściach składowych gruntów,
budowli, tudzież na ich przynależności ach,

Do istotnych części składowych gruntu
należą rzeczy z ziemią ściśle złączone,

w szczególności budowle, oraz płody grun
tu, dopóki z ziemią trwale są połączone.

Do części składowych gruntu nie należą
takie rzeczy, które złączono z ziemią je
dynie dla przemijającego celu. Rzeczy
wstawione w budowlę jedynie dla przej
ściowego celu, nie należą do części skła
dowyc-h budowli (S 95 prusk. Kod, cyw.)

Prawa, połączone z własnością gruntu
uważa się za części składowe gruntu (g 96

prusk. Kod. cyw.)
DO SŁUŻENIA CELOWI GOSPODAR

CZEMU.

rzeczy głównej są przeznaczone:

1, w budowli stale urządzonej dla

przedsiębiorstwa przemysłowego, w szcze
gólności w młyn-ie, kuźni, browarze, fabry
ce — maszyny i inne sprzęty, przeznaczo
ne do prowadzenia przedsiębiorstwa,

2 , w majętności ziemskiej — sprzęty i

bydło, przeznaczone do prowadzenia gos

podarstwa, płody rolne, o de są potrzebne
do dalszego prowadzenia gos-podarstwa, aż

do chwili, kiedy można się spodziewać
otrzymania takich samych lub podobnyc-h-

płodów, tudzież znajdujący się w m ajętno
ści i na niej uzyskany zapas nawozu (S 98

prusk. Kod, cyw.)
Przy egzekucjach z tyt. innych prawno-

publicznych zobowiązań, t, j. za należność

instytucyj ubez.p, socjaln, i samorządów
obowiązują również powyższe przepisy i

zarządzenia.
Potrzebne zmiany w dziedzinie unor

mowania przepisów egzekucyjnych zosta
ły przedstawione do odnośnych Mini

sterstw w Warszaw'ie, ujęte w formie me-

morjału przez Związek Organizacyj Rolni
cz'ych w Warszawie, przyczem główn-iej
sze postulaty w tej dziedzinie rolnictwa

ziem zachodnich zostały wyrażone nastę
pująco:

1) Inwentarz żywy iub martwy, prze
znaczony do gospodarstwa rolnego jeet
przynależnością gruntu i z lego tytułu nie

powi-nien być zajmowany,
2) należy zalecić Sądom stosow'ać Roz-

porz, z 7 marca 1895 r, w'edług którego
nie jest wskazane wyznaczanie licytacji
majątków w okresie wegetacji

3) Rozciągnąć rozporządzenie z 8 paź
dziernika 1914 w przedmiocie szacunków
i najniższych cen wywoławczych również
i. na postępowanie przy egzekucji należno
ści skarbowych.

4) Powyższe rozporządzenie rozciągnąć
rów'nież i na postępowanie przy egzeku
cjach czynionych przez komorników Wy
działów Powiatowych i instytucyj ubezpie
czeń socjalnych.

P. Zdrojewski.

Wieczoru teatralni
,,WesoSa %dówKaM

anerefilta w 3 aicsacSa Łetsara
Franciszek Leha-r kom(ponując ,,W esołą

Wdówkę" nie przypuszczał zapewne, iż prócz
okrągłych trze-ch miljonów koron tantjem ob*

darzy go ona zaszczytnem mianem wskrzesi*

cielą operetki, która wkrótce po śmierci jej
twórcy Jakó b a Offenbac-ha (r. 1880), zadzi*

wiwszy uprz ednio, i zachwyciwszy c aly niemal

świat teatralno*muzykalny takiemi perłami lek

kiej muzyki, jak ,,Orfeusz w piekle" i ,,Piękna
Helena" zeszła dostojnie z afisza i cofnęła się
w zacis ze lamu sowe. Przyczyny' teg-o zjawiska
były dość osobliwe, zewnętrzne raczej i po*
wterzchowne, niż istotne.

Jakkolwiek kolebką operetki był Paryż, to

jednak nie zawojowałaby Europy bez arty*
sty-cznej aprob aty Wiednia, owej metro-polji
muzycznej świata, której berłem dzielili się
do niedawna Mozart, Beethove-n, Brahms, a w

którym nao-nczas prym wiódł ,,król walca" Jan

Strauss. W ied eń ówczesny siłą swych tzadycyj
l poziomu kułtury muzycznej byt najwyższą
instancją orzekającą ,,La Scalą" operetki, jej
rmplifikatorem. Bez stygmatu zaklimatyzowa
tia się we Wiedniu dana kompozycja operet

kowa zgóry skaza-na była na zagładę, na śmierć

z osamotnienia i zapomnienia. Wszystkie pra*
wie teatry europejskie a zwłaszcza amerykan*
skie, mocno ambitne w swym nowobogackim
snobizmie, ,,mogące so-bie p o zwolić "

n a raczę*
nie yankesów zdobyczami kultury starego świa
ta primissima sorte, oglądały się wpierw na

stolicę naddu-najską, n im w-ażyły się użyczyć
nowości muzy-cznej światła kinkietów. — Nic

więc dziwnego, iż Offenbach starał się przede
wszystkiem wyeksportować swe utwory do

Wiednia, by po uzyskaniu patentu puścić je
dalej w- obieg światowy. ,,Orfeusz w piek-le"
ukazał się na scenie wiedeńskiej w 3 miesiące
po premjerze w ,,Les Bouffe-s Parisiennes".

T ra f chciał, iż w list-opadzi-e 1881 roku tzw.

Teatr Wiedeński na Ringu wprawdzie nowa,

ale wbrew wszelkim prz-episom bezpieczcń*
stwa postawiona buda drewniana w czasie

premjery Offenbachowskich ,,Opowieści Hoff*

man-a" spt-onęla doszczętnie, grzebiąc p od gru*
zami prz e szło 500 zwęglonych zwłok nieszczę*
sny-ch widzów. W ieść o kata strofal- nym poża*
rze wstrząsnęła do głębi całą Europą. W Wied

niu zapanowała powszechna żałoba. Dzienniki

żerujące przez długie tygodnie na tym poża*
rze r-ozdmuchując go do ro zmiarów bez mała

katakliz-mu narodowego, poczęb i wyścigi
doszukiwać się winny-ch, dezav, bez ogra

dek. niedbalstwo miejscowego urzędu budowla

nego, władz policyjnych, straży p-ożarnej itd.

Efekt tej kam(panj'i był taki, iż publiczność za.

częła ,stronić od teatrów, co skrupiło się w

pierwszym rzędzie na przedsiębiorstwach tca*

tralnyeh i aktorach. Ci ostatni z kolei, skłonni

w wypadk-ach nadzwyczaj-nych wstrząśnięć tea

tralnyeh do misty-cyzmu, za-bobonów i naiw*

nego kojarzenia diametralnie odmiennych zja*
wisk — poczęli przypisywać głów-ną winę po*
żaru n ieżyjącemu ju-ż wówczas Offen-bachowi
i jego dziełom, dopat-rują-c się w nich ukrytej
złej mocy, s atanic z neg o ja-kiegoś ,,ur-oku". Po*

dobny zabo-bon dał się we znaki w latach

prz-edwoje-nnych j teatrowi polskiemu. Nie

było prawie aktora, któryby w umowach z

dyrektor-a-mi teatrów nie zastrzegał się, żc za

żadne skarby św'iata nie będ-zie grał w ,,Bal-ia*
dy-nie" Słow ackiego. Przy-pad-ek b owiem spra*
wił, iż w czasie przedstawienia ,,Balladyny"
jed-nemu z aktorów (ś-p. Feldma,miowi) zmarła

żona, drugiemu — matka, trzeci zaś zwichnął
nogę. Starczyło to by jedn-o z najprzedniej*
szych arcydzieł polskiej literatury dramatyoz
nej na przeciąg kilkunastu lat zniknęło z re*

pertuaru. Na szczęś-cie - p-o wojnie duże te

dzieci zmądrzały .

Tak więc odwrócono sic we Wiedniu od

Offenbacha i nie tykano przepysznych jegw
dziej, by., nie prowokować djabła. Przez uczt!

ciową asocjację wrażeń (fatalne ,,O-po-wieści
H-off-mana" — Offenbach — ..Orfeu-sz w Piw

kle"), dostało się i operetce, którą zawieszo*

n-o na kołku. W prawdzie działał w crnym cza*

sie Jan Strauss, dzięki swej ..Zemście Nie to*

perza" niebywały m u publiczności cieszący sif

kredytem, jednak operetka ta jak i póź-niejszą
— ,,'Baron cygański" (f, 1885) nie wzbudzały
już tego entuzjazmu, na jaki w zu-pełności za*

sługiw-ały. Obie były zbyt klasy-canemii, by
przyp aść miały dy gu-stu sz erszemu ogółowi,
to też po kilku łatach weszły na stałe w re
pertuar opery nadwornej. Czynni byli również

nadzwyczaj rzetelni k-ompozytorzy Milłoeckcr

i Zeller, jednak i ich wyczyny nie szybko
się spopularyzowały. Wiedeńczyk z usposobie
nia wesoły i dobroduszny, lu-biący się przytem
bawić i śmiać, długo bez lekkiej muzyki nie

byłby wytrzymał Poczęto go zatem zadawa*

lać śpiewnymi wodewilami o charakterze czy*
sto lokalnym o raz rcwjami pol-ilycznemi, za*

prawio-nemi solą aty-cką aktualnej satyry.

Opere-tkowy ten imp-as trwał mniejwięccj
d-o roku 1905, tj. do na-rodz-in ,,W esołej W dów
k i' . O fatałistycznie ciążącej nie-popularńości
o-peretkowego genre 'u muzycznego świadczy'
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Programu ragjowe
Piątek, 25 grudnia 1931.

Warszawa:

11.00, Nabożeństwo z Wilna. 15.30. Płyty
gramofonowe. Tańce, piosenki i seefiy ludowe
16.30. Słuchów, dla dzieci starszych z Wilna.

17.00. Koncert chóru ,,Echo" z Wilna. 17.30-
18.30. Koncert popo! z Wilna. 18.30. Feljetor.
p.'t . i,Szopka krakowska a teatr Szekspira",
wygi. p . M DieusthDąbrowa.

Kraków:

15.30—16,30. Muzyka lud. z, płyt gramofono
wych. 16,30—18.30. Tran smisje z Wilna. 18.45-

20.00. Koncert solistów. Wyk .: p.p. O. Martu?

siewicż (fort.), W. Pastówna (rnzsopran), prof.
Si. Miku szewski (akra!.), prof. B, Wallek?Walewi

ski (akomp.). 2 0 .0 0 —20.45. Słuchowisko. 2 2 .0 0 —

23.00. Muzyka tan. z płyt gramofonowych.
23.00. Hejnał ż Wieży Marj.

Poznań.

9.00-9 .30 , Koncert poranny K. P. 9.30-1,0.10
Gazeta poranna R. P. 10.15—11.45. Naboźeń

stwo z Kat. pozn.: kazanie w'ygi ks. prałat J.

Kłos, chór katedr, śpiewa pod dyr, ks. dr, Gie?

burowskiego. 12.00. Sygnał czasu z obs, astr. U .

P. zegar i hejnał z wieży rat. 18.00. Silva rerum

(świąteczne). 18.15—18.55 .Koneert z płyt gra?
mof. 18.55. Nadprogram z ilust. muz., komun,
okazyjnie. 19.15-20.15. Słuchowisko jasełkowe
f.,Gdv się Chrystus rodzi") pióra E Zcgadło?
wicza. 20.15—22.00. Koncert świąt. Wyk .: Mi?

strzowski kwartet wok. pp. St. Roy (ten.), A.

Karpacki (baryt.), E. Maj (baryt), W. Szpin?
b e r (bas), dr. W' Roessler?StokowSka, art. op.

(mzsopran), prof. F. Nowowiejski (organy),
arof. Fr, Łukaszewicz (akómp.) . 22.00. Sygnał
Czasu z obs. astr, U. P., kom. sport, i pólie.
22.15-24.00, Muzyka tan. z p łyt gramofono?
,vych, zegar z wieży rat.

15 30. L'wów'. Aud. dla chorych i kolendy
jhóru .,Echo".

16 30. Wilno. Słuchów', dla dzieci starszych:
,Gsfotni szturm" - pg, Henryka Sienkiewi?
'.ZU.

17.(0 Wilno , Ko ncert chóru ,,Echo'*.
17.30, Wilno. Koncert popularny.

20,45. Lwów. Muzyka lekka i Operetkowa.
22.00 ,WiIno. ,,Słoóce i satelici", rewja pió?

'a Jerzego Świętochowskiego.

Sobola, dn 26 grudnia 1931 r.

1Warszawa: 10.15 Nabożeństwo z Poznania;
11.58 Sygnał czasu z Warsz, Obs, Astr., hej?
rai krafc,; 12.10 Urz. kom, Państw, In st. Met.;
1215 Poranek sytnf, z Filii. Warszaw.; 14.00

,Pogadanka ekonomiczna dla rolników" wyg!.
Ir. B. Dederko; 14.20 Piyty; 14.40 ,,Pógadan?
:a dla gospodyń wiejskich", wygi. p M, Kar?

szewska; 15.00 Póoćzcpiny na Kurpiach —

iztuka ludow a — ks^ W ł. Sfcierkowskicgo, z

nużyiką próf. F. Piaska; 15.55 Słuchowisko
lia dzieci ze Lwowa; 16.20 P łyty gramofono?
,ve; 16.40 Transmisja z Krakowa; 16.55 Płyty
jramof.; 17,15 Odczyt z Krakowa: 17,30 Fel?

cton ze Lwowa; 17.45 Koncert pop. Wyk .

Drk, P. R. pod dyr. J . Dworakow'skiego: 19.00

lozmaitości; 19.25 Płyty gram'ofonowe; 19.45

Słuchowisko Wiec zór Wigilijny" pg, Dicken*

a; 20.15 Muzyka lekka — Wyk. Ork. P. R.

iod dyr. St, NaWróta, J. Radwanówna (śpiew) j
M. Hoherman (barmonja i banjo). Akomp.

.. Urstein; 21.55 Feljeton literacki, ,,0 postu?
atach literatury polskiej" J. Kadcn?Bandro?

cskiego; 22.10 Utwory Chopina 'w wyk. J.

rurćzyńskiegó; 22.40 Urz. kóm. Państw, Inst.

det. i kom. po'le ; 22.45 Wiadomości sportu?
we; 23.00 Muzyka lekka - tan.

Zżucia oddziałów P.W.
na icrenie obwodu P, W. pp.

Z dniem 15. września 31 r. rozpoczęto
w oddziałach P. W. przedpoborowego i re.;er*
wistów nowy rok wyszkoleniowy 1931?32.

Obywatele Obwodu P. W. 64 p. p. t.j. po?
wiatów: grudziądzkiego, miasta Grudziądza i

powiatu gniewskiego doskonale pojmują obo?

wiązki, które ciążą na nich w odniesieniu do

pracy społecznej i pracy nad obroną kraju.
Dowodem tego są licznie rozsiane po obwo.

dzie placówki (oddziały) Zw. Powst. i Woja?
kaw, Żw. Strzeleckiego, hufców szkolnych ról?

nych szkół, drużyny harcerskie i drużyny
(oddziały) żeńskie P. W . Ponadto w większych
ośrodkach są sf'ormowane oddziały P. W. spe?
cjalnegó t.j. Pocztowego i Kolejowego.

We wszystkich oddziałach P. W, praca wre

normalnym trybem, według ustalonego progra?
mu na rok 1931=32, osobno dla przedpoboro?
wego, osobno dla rezerwistów, a osobno dla P.

W . specjalnego.
Najliczniej przedstawiają się oddziały Zw.

Strzeleckiego, w których zgrupowana jest mło?

dzież wszelkich klas społeczeństwa, pracuje
z wielldem zamiłowaniem, przygotowując się
na pełnych obywateli swego kraju. Wychowa?
nie obywatelskie, wychowanie fizyczne, sport,
przysposobienie wojskowe są zasadniczymi
przedmiotami w tej pracy.

Wiel'kie ożywienie W pracv w'prowadziło

W ydanie przez Główną Komendę Zw. Strzelec?

kiego — cdzsmkę strzelecką, I odznakę sporto?
wą wydaną przez państw. Urząd W. F. i P .W

Od września 1931 r. wzmogła się praca na

poszczególnych placówkach (oddziałach)
Powst, i Wojakó:w, którzy przez pewien czas

po wprowadzeniu zmiany statutu pod w'pły?
wem agitacji obozów opozycyjnych przecho?
dzili okres wahania. Duch zdrowy i rozsądny
jednak zwycięży! i Powst. i Wojacy O, K. VIII

zrozumieli, że w pracy około obrony kraju nie

może być polityki, ale zgodna, jednolita i wy?
tężona praca wszystkich obywateli kraju.

Dzięki sprężystej pracy poszczególnych za?

rządów powiatowych (grodzkich )Zw. Strzelec?

kiego powstało na terenie obwodu P. W. 64

p. p. 7 kół Przyjaciół Strzelca, 12 świetlic, któ?

rc w sobie gromadzą społeczeństwo, dążąc do

zupełnego skonsolidowania i wyrobienia tęży?
zny ducha narodowego. Z wielkiem uznaniem

należy podkreślić pełną poświęcenia pracę na?

uczycielstwa polskiego i niektórych kół Ofic.

rez., które bezinteresownie poza swojemi za?

wodowemi zajęciami, od d ają swoje usługi w

organizacjach P. W., przyjmując na siebie obo?

wiązki Prezesów, Komendantów oraz referen?

tów wych. obywatelskiego.
Oprócz normalnych zajęć, poszczególne od?

działy P. W . brały udział w różnych uroczy?

Poświęcenie Komunalne! Kaso
Oszczędności w Chodzieży

Dnia 22 bm. odbyło się poświęcenie nowego
lokalu Komunalnej Kasy Oszczędności Pow.

Chodzieskiego, mieszczącego się p rzy zbiegu
ulic Krasińskiego i Aleji Paderewskiego.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. odpra
wioną przez ks. prob. Kurpisza. Po. zakończe
niu uroczystości kościelnej, zebrani przedsta
wiciele w-ładz, członkowie Zarządu i Rady K a
sy oraz zaprószeni goście udali się do świeżo

przebudowanego 3 odnowionego budynku Kasy,
gdzie ks. proboszcz dokonał aktu poświęcenia,

wygłaszając okolicznościowe przemówienie
oraz życzenia rozwoju tej pożytecznej placów'
ki jaką w dzisiejszych czasach kryzysu są ka
sy oszczędności.

Przewodniczący Rady Kasy p. Urban, skła
dał następnie życzenia na ręeo Naczelnika Za
rządu kasy p. starosty Dąbrowskiego.

Po dokonaniu wspólnej fotografji, wszyscy
zebrani udali się d'o Hotelu Centralnego na

skromne śniadanie.

'Niedziela, dn. 2.7 grudnia 1931 r.

Warszawa: 10.00 Nabożeństwo ze Lw-owa;
11.35 Odczyt misyjny p. t, ,,Misje a Mami*

zrn w Syrji.j Palestynie" — 'Wygi, ks. dr, E.

Dąbrowski; 11.58 Sygnał czasu z W arsz. Obs.

Astr., hejnał krak ; 12.10 Urz. kom Państw.

Inst. M et.; 12.15 Poranek symf. z Filii. W arsz.

13.15 Tr. z Katowic zaw-odów hocfcey'owych
Kui:ada*PoLska; 14.00 ,.() ie-psze jutro rolni*

ka". wygłosi p, WL Swiąteeki; 14.20 Muzyka
ze Lwowa; 14.40 ,Praca krowami". Dialog w

op-r, dr. B. Dederko; 15.00 Muzyka ze Lwow'a;
15.15 Audycja żołnierska; 15.55 Program dla

dzieci starszych: a) ,,Co się dzieje na świe*

cle", b) Dialog pióra proc, St. Sumińskiego
p. t. ,,Cvrk przyjechał"; 16.20 Mazurki Cho*

pidowskie w wykonaniu T, Friedm ana; 16,40
,W rocznicę powstania wielkopolskiego",

wygł. p- 51. W ierzbiński; 16.55 Płyty gram-ol.
Stare tnelodje; 17.15 ,0 bólu głowy", w'ygi,
di' J . Szipakow-ski; 17.30 .,Wiadom ości przy je*
mne i pożyteczne"; 17.45 Koncert popol. Wy*
konawcy Ork. P, R., H. Korska (sopr) iL, Ur*

stein (akomp.); 19.00. Rozmaitości: 19.25 Pły*
ty gramof. Ork. harmonlstów: 19.45 Stueho*

Wisko p. t. ,,Protekcja" M. Maurey'a z M.

Frenklein; 20.15 Koncert popu! ; 21.55 Kwdr,
literacki: ,,Br/że Narodzenie w- Lipcach'* —

fragm. z pow-ieści Wł. Reymonta p. t. ,,Cliło*
pt" —odczyta p. T . Bocheński; 22.10 Recital

śpiew. Wł, Kaezmara. (bas.) . Akomp. L . Ur*

stein; 22.40 Urz. kom. Państw. Inst. Met. i

kom.: 22.45 Wiadomości sportowe; 23.00 Mu

zyka taneczna z ,,Polonja*Palace".

Poniedziałek, dn. 28 grudnia 1931 r,

Warszawa: 11.45 Przegląd prasy kraj. PAT

11.58 Sygnał czasu z Warsz, Obs Astr., hej*
841 krak.; 12.10 Płyty grarnof.; 13.10 Urz. kom.

Państw. Inst. Met.; 13.15 Komunikat gosp-o*
darczy; 14.45 Płyty gramóf.; 15.15 Przegląd
komunikacyjny; 15.2.5 ,,Przegląd czasopism
kobiecych", Wygł. p . M, Arskiewiczown; 15.45

Giełda pieniężna; 15.50 Płyty granióf. Muzy*
ka lekka; 16.20 Francuski; 16.40 Czajkow-ski:
Koncert skrzypcowy; 17.35 Muzyka lekka z

kaw. ,,Gastrónomja"; 18.50 Rozmaitości; 19.15

,,Wiadom ości bieżące rolnicze", wygł. p . J .

Piątek; 19.30 Piosenki w- w-yk. M Modzele*

wskiej i I. DygasS; 19 45 Pras. Dziennik Ra*

djowy; 20.00 Słowo wstępne do op. ,,C yrulik
Sewilski", wygł. p. Karol Stromćnger;

śtościaeh, zawodach i większych ćwiczeniach
A to:

Dnia 18 października odbyły się Il*gie po.
wszechne zawody strzeleckie na których zdo*

było 14 członków P. W. odznakę Strzelecką
UL kl. W ciągu miesiąca września, p aźd zierni
ka, listopada odbyły się 3 zbiórki kompanijne,
połączone z ćwiczeniami. Dnia 1 1. listopada
oddziały P. W. obchodziły uroczyście święto
Niepodległości połączone ze wspólną mszą,

defiladą i akademją. Rozpoczęto próbę spraw*
ności fizycznej o odznakę sportową.

W czasie od 4. do U. października 31 f.

przeprow-adzono staraniem Komendy i Zarżą*
du Grodzkiego Zw% Strzeleckiego oraz spole*
czeństwa grudziądzkiego, tydzień propagandy
P. W . z programem zaznajomienia ogółu spo*
łeczeństwa grudziądzkiego z celem PrzyspoSO*
bienia Wojskowego i jego potrzeb, tu 'na Po*

morzu jako silnej annji rezerwowej. Dnia U.

listopada 31 r. oddziały Powst. i Wojaków Zw.

Strzeleckiego, P. W . Poczt, i Kolejowego,
kompanje hufców szkolnych, oddziały żeńskie

P. W . wzięły udział w- imponującej uroczysto*
ści Święta Niepodległości poświęcenia porrmi*
k a I. Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, na

terenie koszar C. W. Żand. w- Grudziądzu. -~

Dnia 29. listopada otwarto staraniem społe*
czeństwa grudziądzkiego i członków Kola Przy
jaciól Z\y. Strzeleckiego , świetlicę Zw, Strże*

leokiego dla Oddziałów męskich, której poświę
cenią dokonał z ramienia władz kościelnych ks.

Gdaniec w obecności przedstawicieli Władz

w-ojskowych, cy'wilnych, strz eleckich i org. po

krewnych. Podczas tej uroczystości wygłosił
Ref. Ośw% Komendy' Grodzkiej mjr. rez. prof.
dr. Zwierzański okolicznościowe przemówienie
na tem at ,,Rozw-ój i życie Zw% Strzeleckiego".

Podczas uroczystości, oddziały męskie i

żeńskie występowały w pełnym umundurowa*

niu i uzbrojeniu ,budząc swą w-zorową posta*
wą i wyglądem podziw wśród społeczeństwa
grudziądzkiego. Dnia 6. 12. 31 r. otwarto świe*

tlicę Zw. Strzeleckiego dla oddziałów żeń*

skieh.

Dnia 13. w-rześnia 31 r. przeprowadzono ,

W obecności Komendanta Głównego Zw. Pow-.
i Wojaków pik. Kuśtronia całodzienne dwu*
stronne ćwiczenia polow-ć, komp. Zw-. Pow. i

Wojak., kompanji Poczt. P. W . i kompanji
Kolejow-ego P. W . Pó ćwiczeniach przeprowa*
dzcmo ostre strzelanie. Wszystkie organizacje
P. W . w zięły udział w TI pow-szechnych żaw-o*
dach strzeleckich na 'których zdobyto 4 od*

Znaki strzeleckie II. klasy i 40 odznak strzelec*

kich III. klasy.
Z członkami hufców szkolnych przeprowa*

dzono p oza normalnemi ćw-iczeniami progra,
mowcmi, strzelania z broni małokalibrowej
c-raz dw-udniow-ą koncentrację, połączoną z ćwi
c zeniami bojóWemi.

Rozpoczęta próbę sprawności fizycznej o

odznakę Sportow-ą.
Dnia 25. października 31 r. odbyły się II.

Pow-szechne zaw'ody strz eleckie , ńa który-ch
zdobyło 40 członków P. W, odznakę strzelecką
III. klasy. W ciągu miesiąca października i li*

stopada, odbyły- się dwie zbiórki kompanijne
połączone z ćw-iczeniami i strzelaniem.

Dnia li. listopada oddziały P. W. obcbo*

dzilyuroczy-ścei Święto Niepodległości połą*
czóne z wspólną mszą, defiladą i akademją.

fakt. iż Lehar na arenę publiczną Wystąpił nic

z operetką, jeno z o'perą Tatianą" wystawia?
ną pod koniec ubiegłego stulecia z uieuudzwy?

czajncm powodzeniem w Lipsku. Autorowi ta

dzono wówczas by wznowi! tradycje opcret?
kowe i W nich szukał upustu dla swego cieką?

wie zapowiadającego się talentu kompozytor?
sktcgo, Lehar usłuchał i w roku 1902 wystawił
w Thcater an der \Vlen jedną z najbardziej
m elodyjnych i wartościowych swych Operetek
,,Druciarza", która, przyjęto na premjcizc e*

ględnie i z rezerwą i która spotkała się nawet

z bardzo surową oceną krytyków Wiedeńskich.

Dopiero W 3 lata później Wesoła Wdówka"

zdobywa z miejsca Wiedeń, Europę i świat, |

budzi wszędzie niekłam any zachwyt, wyWO? j
luje entuzjastyczne krytyki. Wystawiają ją na I

we: vr J-apotiji, w Chinach, na- M adagaskarze,
w południowej Afryce i w większych miasto?

czkach nad brzegami Arizony. Lehar porasta?

jąćy w estynlę i zgarniający ćałemi garściami
mamonę, st-aje się przedmiotem nietylko ogól

oego podziwu, ale i koleżeńskiej" zawiści. -

Slawu jego i dobrobyt dopingują in-nych do

Spróbowania sił da polu koinpozye: operetko
Wei. Jak grzyby po deszczu sy(as:* kilku

zal-edwie lat-ach opcrcrk'owicze tej miary co

- Osi-car Strauss. Kń-lman, Lcćm Fali, Bela Zcrko? ;

vic, Beuatzky i lani. Operetka rediviva *— j
święcj tryumfy, jest naj'hardziej pożądany-m i

poszukiwanym towarem na miedzynaródo?
Wyffi rynku teatralnym. j

A cu-du tego dokażała ponętna i mila, acz !

płocha Wesoła Wdówka". Po części miała j
szczęście .konjuńkturalnc" (Wiedeń był już 1

silnie spragniony dobrej operetki) w większej
jednak mierze przyczyniła sic d-o pOnowne?
go rozkwitu operetki pierw sza rzędnemi wal'o?

rami muzyc/memi, by Wymienić ty'lko nadzwy
cżajńe, po królewsku szafo-wane bogactwo me

1 lodji i majslerstWo tcchliikl i-nstrumeul'acyj?
-: ncj. Muzyka Lehara w ,,Wesołej Wdów-ce" uj?
j mujc wdziękiem, ciepły-m. pastel'owym kolory
i tem. P-art or-kiestrowy o nieszablonowym seaty

mencic j subtelnie ujętej zmysłowości, iskrzy
się pełną gamą barw delikatnych, a przy tem

soczystych, zc smakiem wycianionych. Na,lor
uda tnie pogodzo-ne akce-nty paryski, wiedeńs-ki

i słowiański tworzą nu wskroś żywą fakturę.
Słowem Lehar okazał w ,,W esołej Wdówce"

jak bodaj w żadnym z innych swych utwo?

rów lwi pazur talentu, wypowiedział się ,,ca*
łv"* Co arja - a jest ich kilkanaście - to

przebój, W szystkie przyjęły ślę prawic prźcz
noc. Żadna Z ope-retek nic zdobyła tej Ogólno?
ńoświatowej po-pularności, jaka stała się u-dzia?

Jem ,,W esołej Wdówki"

Do ,,Wesołej Wdówki" zabrał się nasz żc?

spół operetk'owy eon amore. Inaczej też być
nie mo-gło, bowiem zbyt jest czarująca, by
nonszalancko ją potraktować. Po drugie ser?

deezne przyjęc-ie zgotował wesołej tej damie

, geńt" teatru tej klasy co Mieczysław Dow? ;

munt, mistrz dorćmo,nji o wyjątkowym pietyż
tflic, chorobliwie wrażliwy na wszelakie piek-n0 ,

DoWmunt jest niepopraw-nym m anjakiem pra? (
cy, Chło-piskO ni'by poważne, szósty już krzy? ,

'źyk dźwigające a wyprawia brew erje zgoł-a i

niep'rzystojnie młodzieńcze, Reżyseruje o-d ta

ńa gra ńiejedhókrotnie po dwa razy dziennie !

a przytcm zawsze uśmiechnięty, rzeźki. uptzej
my, ochoczy c'o tańca i różańca, Ki czort w

nim siedzi? Ską-d wytrzasnął eliksir wiecznej
m łodości? Czyżby tylko z tego bezbrzeżnego
ukochania Sztuki, którfcj serce bez reszty za* '

przedal? Tak ozy owak Mieczysław DOwmunt

to rzadki okaz entuzjasty te-atru owej ,,starej i

dobrej daty", okaż już dziś w mc-rzu profe? I

sjonalizmu wymierający. To też przysposobi!
ca'ttóć pięknie 1 równic pięknie zagrał barona ,

Mirka, stw arzając postać ludzką, t nie kufcłą
operet'kowo ? cyrkową.

Lwią część powodzenia spektaklu przypi?
sać ftaleźy p. Meli Grab'ow'skiej, któ ra W foli

tytułowej wypełniała sobą całkow'icie ramy
sceniczne. Kunszt śpiewaczy tej artystki raz

jesz-cze zadziwiał ńiećódzieftnym pózićmettt.
Pełen kobiecego wdzięku sposób frazOWańia,
szczerość Uczu-cia, a przedewszystkiem przęśli
czne piana -pfzy ujmującej sw'obodzie gry i

pełnych sntak.u toaletach p-ozwoliły p. Grabow
skiej Usprawiedliwić krążącą o niej ópinję jed
nej z czołowych di W Operetkowych W' Polse-C.
P. Zygmunt Malinowski delektował slućhacży
swym ciepłym, j ę d rn y m te-norem, rozmarza!

panie zdecydowanie męską urodą. Szczerą
nie sp'odziankę ąpfawił w'idzom ,,fózśpiewań(fcm
się" p. Jerzy Granowski, śpiewak czyniący wi
docz-nc z dniem każdym postę(py wokalni. P

MorOzOwiczowa ,,wzięła" w'idow'nię malutkim,
ale py sz nie w-yczynionym epizodom. Reszcie źc

społu przod'ow'ał p ięknym swym basem p. Ro?

roan. Cirln, któremu dzielnie sekundował p.
Karwicz. Ewolucjo tanec z ne układu p. Moraw

skiego 'cieszyły się jak Zwykle Ogólną aprofea*
tą. l '

, Lćch Bursa cZuw-al pieczołow'icie i wpra
Wnio nad Stron a muzyc zną Spektaklu. (gr.)
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Pod^órz

~ Gwiazdka szkolna. Staraniem grona nau*

w-zycielskiego urządzono w ub. poniedziałek ja*
;ełkę szkolną, która mimo krótkiego przygoto*
wywania wypadła bardzo świetnie. Przyczy*
nili się do tego zwłaszcza nauczyciele pp. Szy
mańska i Piątkowski. Żłóbek, deklamacje, tań*

ce i śpiewyWykazały dobrze zgraną całość.

Ogromną radość sprawiły dzieci dzieciom, Mia*

nowicie dzięki składkom dzieci rodziców za*

możniejszych obdarzono 110 dzieci bezrobot*

nyeb i biednych, choć nie wielkimi darami, ale

oddanemi z szczerą życzliwością swoim ró*

wieśnikom.

— Wykupić świadectwo przemysłowe. W

poniedziałek, dnia 28 b. m . urzędować będzie
rv Podgórzu kasa pomocnicza Urzędu Skarbo*

wegor na sali Rady Miejskiej. W tym dniu

można wykupie .świadectw'o przeipysłowe ha

1932r. dla Podgórza i całej okolicy.

Łisbawa
— Szajka Złodziei pod kluczem, W sprawie

kradzieży w kościele ewangelickim w Kuligach

pow. lubawski), dochodzenie ujawniło spraw*
eów tej w oso.baeli:Leiza Pawła bez stałego za*

mieszkania, Wołszczaka Piotra zam. w T'ylicaclt

pow. lubawski, Józefowicza Jana zarp. w Lor*

kach pow. lubawski, Kodefskicgo Kazimierza

ram. w Kuligach pow. lubawski. V,'ymieiiio:iyrn
udowodDlono ponadto 5 innych kradzieży

'zwykłych i z włamaniem, dokonanych w po*
wiecie lubawskim. Przedmioty, pochodzące
z wyżej wymienionych kradzieży, odebrana

częściowo spraw'com i oddano je pośzkodowa*
nym. W yżej wymienieni stanowili zorganiżo*
waną szajkę złodziei, której hersztem był Lpiza
Pawe-ł. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że wy*
mienieni mieli swych stałych odbiorców na

skradzione przez nich przedmioty, prowadzi
się w tym' kierunku dalsze dochodzenia. Przy*

trzymanych' odstawiono do Sądu Grodzkiego

w Lubawie, gdźie Leizę i Wolszezaka osadźo*

no w areszcie śledczym, pozostałych zaś zwoi.

niouo.

~ Pastwą płomieni. Dnia 18 bm. o godz.
20*ej .powstał pożar w zabudowaniu rolnik*

Mellera.Hieronima w Grondaeh. Ogień zni*

szcżył dom mieszkalny wraz z połączonym
z nim chlewem, wyrządzając szkodę na sumę

około 3.000 zł.' Spalony objekt był ube.zpieczo*
ny w-Krakówskiem Tow. Ub'ezp. na taką samą

sumę. Przyczyny pożaru narazić nie ustalono,

istnieje jednak przypuszczenie, że ogień po*
wstał wskutek wadliwości komina. Dalsze do*

chodz'enia w toku.

Nieoczekiwanie zmarł w Poznaniu po operacji ś. p.XIT. br. rozst-ał się' z tym światem p o krótkich', lec z ciężkich cierpieniach

Zefiryn Spikowski długoletni urzędnik Magistratu .miasta W ejherowa przeżywszy lat jor
W Śp, Zm arłym straciliśmy drogiego kolegę i przyjaciela, człowieka

o szlachetnym charakterze, który zawsze i nawet w cbwiłach dlań cięż*
kich był pogodnego usposobienia.

Podczas długich 'lat urzędowania ś. p, Zmarły''należał do najgorliwszych i najsumien:
niejszych pracowników, czem zaskarbił sobie ogólną sympatję i szacunek.

Klech Hu ziemia le k k ą feągftsiez
Magistrat miasta Wejherowa. Pntdtóf Magistratu miasta Wejlterswa

PRZETARG PRZYMUSO'WY
W poniedziałek, dnia 28 grudnia 31 r. sprzedawać

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dĄ
fąćemu za natychmiastową gotówkę: w Grudziądza
Plac -23 Stycznia -17 o godz, 11 -tejs 40 litrów atra
mentu. We wtorek, dnia 29 grudnia 31 r. w Górnej
Grupie u p. Zaborowskiego o godz, 10-tej; 1 cielaki*
W środę, dnia 30 grudnia 31 i. w Grudziądzu o godz:
10-tej Plac 23 Stycznia 28; 1 samochód osohuwy; W
Grudziądzu Plac 23 Stycznia 2-3 o godz. 11-tejs 1 sa
mochód oosbowy marki ,,Citroen"; w Grudziądza ul;
GroMowa 13 o godz. 12-tej; 2 stoły dębowe nowe su
rowe; w Grudziądzu przy ul. Koszarowej 29 o gortó
13-tej. w biurze moim; 17 walizek nowych, 1 parę sze|
ró.w nowych,.1.5 porileli, 4 damskie torebki, i-5" po rą
manetirów, 2 etui do cygar. W czwartek, dnia 31 gru
dnia 31 r. w Grudziądzu przy ulicy Koszarowej JS
o godz, 1 0 -tej w biurze moim: łyżki, widelce, kiełiśzki,
szklanki, maszynkę do koszenia trawy, Weeck, a a -

szynykę do lodu, serwetki, laskę (kość szlachetna), dy
wan i t. p .; w Mokrem powiat Grudziądz o godz, 14 -tej
w plebanee; bufet, kredens, biurko, stół, krzesła, sza
fę do książek, kanapę, kary, kaczki, barometr, szafę do
książek i t, p.
... Zielniewicz,, kom, sąd, w Grudziądza.

Restauracja w Grudziądzu, ul. Mickie
wicza 34 (S) zasyła swoim Szanownym go
ściom naj'serdeczniejsze, życzenia 3SfQr

pierwszorzędny g a Ib3n eł
kssmetffri par%skiel.
Stosowanie systematyćz*
nych zabiegów usuwających
braki najbardziej zn :szczo*

nej.cery.. Manicure wy*
konujerutynowana'me -

nfcursgseka.Długotrwale
przyciemnianie brwi, rzęs i

wftśów. Przyjęcia dla
Panów codziennie od 5 -6

po poi. Bezpłatna fachowa

rada. Geny przystępne-,

Toruń,'Ssereks 3 7 ,

II. piętro. 420

75 % CHORÓB
ROZPOCZYNA SIĘ

OD KATARV.

Kle lekceważcie s?o,
ale zwalczajcie e-nęr.

^lcznle* używając
oryginalnych

PASTtLLES

Lokal w pierw sze święto otwarty.

M M 1 Hodowla
tssl. miii
A. Sadowski'War-rtadaZy aptekach

i sktadwch ap'gesoyęh gpgA . odbioraikl.aaj-
O M |'JUKUM gk rtittWi*e' modele,

fclO I wielki wybór
iii g! MSH9|r części, poleca

fflABJ0LlV'O
SPECJALNY SKŁAD RADJGTECHNICZNY

Budgogzcs, Król. Jadwigi 5 - Teł.2101 (C9S

Toruń, ul. Prosta 7.

poleca
przepiękne śpiewaki cena

zniżona 40,?(patrz pod kro*

nikęj
saTSBS 8 dnipróba, fjmgfg

Szkota tartóSw'
tSFerny rozpoczyna nowy

kurs 2 sSyCiJtSs jgąHfgm

Toruń, Żeglarska 10 I p.

Pod uwagę
P.T.

IfRlklliff PlfiltWSWICl

liioiici ill

Stosując się do wymogów
obecnej chwili aby dać

możność wszystkim sfe*

rom pomimo redukcji,
obniżenia pensji itd.

zaopatrzyć się. we filtra,

obniżyliśmy nas'ze ceny
do niebywale niskiego

poziomu:
Naprz,
Skóśki i oiisaifpo2.5Sii
skuafcy-prawdziwe pi 15 z!,
spsdywaliHysposjfpo51.zł.

,. pFawfii. .8j8sy 153 zł.
Ifikie futra pa 150 zł.
Damskie futra po 150 zł.

SIECI
Idsinych

Sprzedawców
d o ratalnej sprzedaży po-
kupneg o artykułu domowego
rve wszystkich miastach Po
morza poszukuje się. Wy so
ka prowizja. Łaskawe zgło
szenia pod Nr. 2321 do
Adm. . Gazety Gdańskiej",
Gdańsk, Stadtgrab en 7. 798

budowlane o różnej;wielkości pięknie
położone pod budowę domów mieszka!*

nych i will oraz ogródków działkowych

spnedlale się prssr ul. Toruńskiej
lamia? i bardzo korzystnie.

Bliższe szczegóły i plan parcelacji do

wglądu oraz zapisy na kupno w 739

Dyrekcji nLloydu Bydgoskiego4*
Bydgoszcz, ml. Grodzka 1?, a a

znanej jakości poleca aa, do*

godnych warunkach spłaty
O, Majewski

fabr. piania 3jiS
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 .

Tel. iSoz. Oferty na żądanie

Stupiepoleca po cenach

zniżonych iiMsiefe
w śródmieściu Gdyni, na
dający się na interes han
dlowy. Zgło sz enia do Gazety
Morskiej Gdynia. 4384

BYeaOSZCZ
Poznańska 6 , lelef.

. . . 19-28.
30 41 Zgubionypod gwarancją rasowe od

odznaczonej I nagrodą wil
czycy, do oddania. W iad .

w ,.Dniu" Toruń.

dowód osobisty aa nazwisko
Agnieszka Arendt wydany
przez Starostwo Kartuzy
unieważniam 799

Wszelkiego rodzaju pierw*
sżofzędnej jakości (gwaran*
oj.) Kompletpe jadał*
nie, Sypialnie, G abinety,
Kuchnie i wszelkie wyście*
lane, poleca po cenach fa*

brycznych Dobrzyński -

Bydgoszcz, Batorego 3(obok
jStarego Rynku) 173

fyi Uf lóUilh- . uyi%Slfkhk
Dworcowa 9 Tel, 388

Wykonujemy we własne) pra
cowni po cenach wyjątkowo
tanich wszelkie reperacje

l przeróbki. 1 71S
Od st 1.869

począwszy poleca
w pierwszorzędne!!!

wykonaniu i w wiel
kim wyborze

FabryKa Pianiu:

'"- włsfciciel: Edmuni litecki

Handel win i spirytualji ifasziima
4io szssęia

sprzedaje tanio i na dogod.-
nyeb warunkach. Reperacje
maszyn, rowerów i gramo
fonów wykonuje się w naj*
krótszym czasie dobrze i

tanio :B. Janicki Bydgoszcz,
Poznańska 20. ' 4247

Pianina
JSjhnego

Poncz Noworoczny
M Długa 10 BYDGOSZCZ Telef. 11 iS sprzedaje z gwarancją na/
m uumjim-. -----

-,,,, ....... 1^ dógodnjmh warunkach

^seascirf! śnitcsscnifM i W.Jafsme

g Wtssolngmtlk Smeigąt | Uydge'sscs
Gdańska 140, tel. 2225

1 **eswl4nf%anowngniSoldom i Pn.

| Mnkaret ,,JUazurek" I crudsiąas,
| (wufaind*, tfżngesnlo 15 | Toruńska 17*19.

^SfN:v-ć PesnaA, Gwarna 10.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 28 grudnia o 11 sprzedaję przy ul. St, Ry-

Eek. 19 przymusowem przetargiem za goiówkę; po-
Isale do piwa , kiełiszki, półmiski, obru sy; o 14 Toruń-
Przedmieście u Schmeitera: kompletny radjo aparat,

Bartkowiak , kom. sąd, RaMaóska 12,

Bjptfgos***
Sniadećkićh 2

Gdańska 27

Filje: Grudziądz, Groblo'
wa 41, Gdańsk.Hundegasse
12. . 9506 Plaleracc

sprężynowe wykonuje po

cenach,fabrycznych
Jdsftf

B^sSgstsscs,
Kowalska 4.

przy Placu Jagiełły, 1735
artretyzin leczę. Zgłoszenia
da ,,Par" Toruń pod Reu-

. matyzar

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W ponieusiaie:;. dnia 28 grudnia b r .

'

o godzinie 14

sprzedawać będę zp gotówkę więcej dającemu w Ła
sinie; 1 strzelbę (12), rower męs'ki, obraz w ramach,
popiersie i rogi Zbiórka reilektantów aa Rynku.

Dobrzań ski, kom, sąd. w Grudziądzu,

Poszukuje się zaraz uczci
wego

sf* snsladtiilęa
rssaźgiiskfegis

który jest W stanic feiero-

w re warsztaląm O.-jwałd
Heimet Toruń,Prosta3

PsleDsyłasz bogato ziopatfioisjj skład we wszjitkie -

TOWARY ŻELSZHE, NARZĘDZIA ;
oraz

SPRZĘTY KUGHEffNE i

F-a. JUU . MUSOLFF
Tow. z ogr. poręką

'

ni.-Odafiska? BYDmmm M25-Ś1558 ;
*389 .

tanie podarki, obrazy, kry
ształy, złote i srebrne rzeczy,
platery, sztućiec srebrny na

12 osób i wiele'innych rze
czy ofiaruje za bszcen ',,Sta-
ta Okazja" Bydgoszcz,
Gdańska 34 tel. 1930 741

Saneczki

oraz inne,

, j WS2ej.

iie inne przybory i odzież

spprt. i gimnast, poleca po
3164 niskich cepach
S , PJśfi'SS Bydgoszcz, ul.

Piotra Skargi 7, Wielki

wyteóy, ęenniki na ią-
ih'JiR'.ny. Rep eruje wsz elkie

przybory sportowe i in.

~

' Panna
lat 24 blondynka, intelig en
tna p osiadająca 40.000 zł.

gotówki poszukuie pan a na

isayższym stanowisku . Cel

mątrymonjalny. Zgło szenia :

b'Ujró matrymo njalne BGłos
Serca”

Grądziadz u l, G:o -

IJowa 14/jS. 386

Kawaler
lat 34 posiadający wzorowe

gospodarstwo 50u mórg, p o
szukuje pannę z gotówką
40 Of0 zł. Małżeństwo n ie
wykluczone Zgłoś z. Biuro

Matrymonjalne ,,Głós Serca'1
Grudziądz Groblowa 14/16
385

Przy zakupach świątecż*
nych duży

' Kalendarz
w prezencie 31 i0

Henrulć

Nowaczyif
skład win, w ódeki likierów

Toruń,.Stary Rynek S

1IMęT
herbatę,kakao, suftunki, mi;
gdały, orzechy, mąk, Sar*

dynki, cykatę, skórkę po*
maraóezowa, przyprawy do

ciasta i wszelkie towary naj.
- taniej tylko

A'ŚAęZEWSKt Toruń

Chełmińska przy Rynku
Pzyjmuję asygnaty; towar

odsyłani do domu. 30*9
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NAGRODA

ZA UJAWNIENIEPODPALACZY!

100 zł. do 2.000 zł,y.R a-

przyznam według własnego uznania temu, który do

pomoże do wykrycia podpalaczy, tak że wina stwier
dzona będzie prawomocnym wyrokiem sądowym.

Poznań, dnia 19. grudnia 1931.

GENERALNY DYREKTOR

KRAJOWEGO UBEZPIECZENIA OGNIOWEGO

W POZNANIU, PI. Nowomiejski 8.

Telefony: 2381, 3717, 3807, 4112, 5372, 5381. Telegramy: Ogniowe Poznań.

IHSTITUTPOLYTEGHHIQI)E
66, 82 E%eifftans, Paris cxvu)

Wyższa Szkoła Techniczna nau
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jąz, wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika : Inżyniera)

II. Inźyniersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyięcia wysyła się
na żądanie. 77S5

Gr. 382 s

illlPlll'iiiiiiilliPiiiiiiijiJS'ra
- ^111! I11!11 ,ll,|l łt,ł - ^llllllli^

|p Szanownej Klienteli zasyłamy najserdeczniejsze życzenia JFjj

f| ,,altfesołĘfC0Z 'glBiiSĄt"
II i ,,G łosiła źRo%km**

1 him te Silsiiiiatóii i Fi%n'ki unii - SniiiiHi 1
pj ul. Mickiewicza 19 — obok poczty. %s

iSżtE. - ŻE5

.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 24. 12. 1931 o godz. 10 przedpoł.

sprzedam przy ulicy Grunwaldzkiej 96 nowy nr. n aj
więcej dającemu za natychmiastową zaplatąi 1 samo
chód osob. marki ,-Drygs" (niekompl.) .

M. Betrand , kom, sąd, z poL w Bydgoszczy.

MEBL.E
| NAJKORZYSTNIEJ

i KUPUJE /IĘ

ECHLIN/Sa
BYDGjO/ZCZ
PODqi)RNA5

tel.GSS.

ytmistSKdecsimcisaic j' Tcxe*2i*i

Wesołych
zasyła swoim Szanownym Klientom

J%. 'CmnńsmRi. mistrz fryzjerski
Salon fryzjerski dla Pań i Panów

Grudziądz, ul. Mickie wicza 5.

Latarnie orientacyjne
według prz episów tutejsz. Magistratu
dostarcza włącznie z Zainstalowaniem

IF. Hacielewski
Zakłady hlektrotcchiikine

Telefan 816 Grudsfącls Mickiewicza 4

Zegary do autom atycznego włączenia i wy
łączeń, powyższych latarń po niskich cenach!

Prosimy zażądać ko sztory su
'

Miejsce spotkań dla grxyjesdnv*h

RESTAURACJA
ORUBIIADZ

Plac 23 Stycznia 2S - Telef. 735

Obiady l 3 dań 90ęjr. uorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia
Lokai obok orzystanku trainw. 3 cnin. od dworca.

Kolacja a ia carte już
od 59 gr. peeząwszy 82ya

własc.: Józef Grzeszkowialc

Miejsce spolkiA dia prtyjeidny(h

Zanim 5
kupisz nowe,zajdźdo
,Okazjopołu" obejrzeć użys
wane jadalnie sypialnie, p o.

iedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, ro wery ,

maszyny do szycia, pateto*
ny, siodia oficerskie przepis
sowe, eicktrolusy do odkm
rzania, futra męskie i dam*
skiejak nowe, płaszcze, ubras
nia, obuwie, powózka paro.
konna, sortownic e do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalos
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen,

^OkszjopoM'
Grudziądz, Plac 2 3 Stycznia
28 (dawn. nr. 34* w pods

wórzu.

OHazja!
Sprzedaję korzystnie:

szafy orz echowe, sosnowe,
kompletne sypialki, biblo;
tekę orzechową, łóżka mebl.
i żelazne, stoły zwykłe i roz;
suwane, serwis czeski z a
stawę stołowąnal2 osób.. wi
rówki do mleka, ap araty fo
tograficzne, obrazy, ap arat

do sp ajania , obuwie męskie,
damskie 1 dziecięce . Rowery,
maszyny do szycia i wiele

innych rz eczy.
SkSea okaz- .ny

Grudziądz 3112

ui. Narutowicza nr. 15

Gutta
najsolidniej, najmodniej oraz

najtaniej wykonuje JłsJpU*
larmr w Bydgoszczy
fachow iec Staniiaw Ku.

dak, Bydgoszcz, Dworcowa
ar. 76, 603

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Dnia 28 grudnia 1931 o godz, 2 popoł, sprzedawać

będę w drodze przymusowej najwięcej dającemu za

natychmiastową gotówką na miejscu w Bobrówcu pocz
ta Smentowo, powiat Gniew u p. Konrada Burnic-

kiego; 1 żniwiarkę,
Chojnacki, komornik sądowy w Nowem

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Dnia 29 grudnia 1931 o godz, 10 rano będę sprze

dawał za gotówkę najwięcej dającemu u p. Fr, Pia
seckiego w Karczemce: 1 klacz 3-letnią i 1 wóz ro
boczy; o godz. 11 u p. Ja n a Szczapkowskiego w Otło-
czyuie: 60 ctr siana, 25 c tr mieszanki, 30 c tr słomy
1 grabiarkę, 1 kultywator, 1 skibowiec, 1 radio, 1 bro
nę na parę koni, 1 ogiera trzyletniego, 1 w-ałacha, 3
maciory, 2 w'archlaków, 1 wóz robo czy, 23 okna in
spektowe; o godz. 12,30 u p. Fryderyka Erdmana: 180
s-zt. drz ewa budulcoweg o, o-k. 50 c tr mieszanki i 2 wa
łachy; o godz. 13,30 u p. Reinharda Taubera: 1 gra
biarkę i 1 cielaka.

Grzeia , so łtys.

Jeż wszyscy wiedzą 2!!

Że najlepsze GRAMOFONY i PHTEFONy sa tyiko te. które

posiadają Mechanizmy oryginalne Szwaicarskie f'irmy

HERMANN THORENS.S.A.Ste Croiz
i dlatego też przy kupnie Patefonu lub Gramofonu, zwykłe
go czy elektrycznego, żądajcie aby posiadały mechanizmy

z tą marką
3188

Pa to jest jedyna
gwarancję;,

Wasz aparat przy
graniu odda czy
sty naturalny głos
' nie będzie szu

miał.

Żądajcie
także IGIEŁ Gra
mofonowych H.
THGRENS uzna
nych za najlepsze
wświecie. Nie szu
mią, nie psują
płyt., oddają czy

sty dźwięk.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych magazynach,
Jeneralne Przedstawicielstwo na całą Polskę i W. m , Gdańsk

^HARMODfJA-RŁKORD'* W arszawa,
FpKsaE ?-*5. Telefony 246*20i8*843*56*

khtrii mm
nsw niBi rys.) strzelający z

metalowych naboi ao celu. Pa
tentNr. 2295. Bez pozwolenia*
Otia tylko zl.12 .- (zam . 35). .

—

100 ńabói mosiężnych alarm owych zt.3 ,- Futerał skórKowy
1,85. 2.50. 3,50 5 zt. Wysył-miy ze zaliczeniem pocztowem.
Koszta przesyłki Sari kupujący. 6i)-i

a/Tew.uNONTBP'W amiM Sienna97/DP.
Firma egzyst.od roku 1900
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NAGWIAZDKĄpoleca w wielkim wyborze i najnowszych modelach

płaszcze damskie, bieliznę,
geim ,wszelkiem ateriaływełnia
neibawełniane,galanteriaii.d .

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
KREDYTU UDZIELAM
za asygnafą Spółdzielni Kredyt

is: wpłaty!

GDYNIA, ni. Switfoiafisica, G m

Yonia. wis a wis ,,Grand Cafć”.
KREDYTU UDZlELRM
za asygnaią Spółdzielni Kredyt

bez wpłaty!

Poplera(dc
swego!

Idźcie po

HEBLE
cło

LeonaWodzala,
fidaiesk

Srcilgasse 42.
Taro kupicie wszelkie*
go rodzaju m rftte
i wyściełane (PoIster*
śaćhćnj na dog od*
nych warunkach

spłaty, 1414

OGNIE
zimne karton 10 sztk.

zł. 0 .28

Jan Kapczyństti
Toruń, Szeroka róg

S Mostowej i Szczytna IS

Ufa - Palasf

HlsgbetiłHlrcfiengasse 2.

Tel. 24600

od 1 święta gwiazdkowego
Werner Krauss w wielkim filmie dźwiękowym Ufy

YORCK
z Rudolfem Forsterem i Greią Mosheim, Hansem Kehman*
nem, Fryderykiem Kaysslerem, RaouIAsIap, Theodorem Loosern

na tle historycznym stworzony przez Hansa Mullera,
Produkcja Ernest Hugo Correll
Reżyserja Gustaw Ucicky

Film o ciężkich czasach Prus w r. i8t2, oupadku Napoleona
i oswobodzeniu Prus, o Yorcku, przywódzcy i wybawcy.

Wzruszający przeżywa się zatarg sumienia Yorcka. który
przeciw królewicza króla bierze losy Prus w swoje ręce.

Jest to film, który wszystkim pozostawi wspomnienia.
W dni powsz ednie: 4, 6,15 i 8,30 godz.
W niedziele: 3, 5, 7 i 9 godz.

Mchfeplele
Elisabethkirchengasse 11

Tel. 21076

Począwszy od I*go święta gwizdkow ego nasz program
świąteczny

Manuskrypt Bill(e Wildera, podany romans Eryka Kiistnera

Produkcja Gfinther Stapenhorst. Reżyserja Gerhard Lanjprecht
Muzyka Allan Gray. W rolach głównych:

Fritz Rasp, Haak, Rolf W eokhau, Ingo Landgnt,
Hanzo Scbadfnss.

O ile chcecie być beztroscy w słonecznej krainie młodości,
to bierzcie udział w przygodach Emila i jego detektywów,

org ynalnem polow'aniu miło saem w Berlinie.

Dla każdego przyjemne wspomienia radosnych czasów, nie*
zag łębionych kiesz eni spodni, s wawoli i beztroski.

Ceny wstępu 0,40 0 ,50 i o,So guld. gd.
W dni powszednie: 4, 6 15 i 8,30 godz. 4382

W niedzielę: 3, 5, 7 i 9 godz.

Trpumfaie

KTO i

KAWĘ
I1HZEKKIEE9
siali'Kisswiiśr.

Skradziono
książeczkę wojskową wyda *1

ną przez P-K.U. Włocławek?
unieważniam

4345 Jan Halióski

Lfchlarzijhf
- druciki
Girlandy — śnieg

w wielkim wyborze

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka róg

Mostowej i Szczytna 15

K. Bibik

Na gwiazdkę
polecam

zegarKi,
zegary,

platery,
3027 biżuteria

ttW i!
lóRlłŃ ll jużod20 para

StewsKalO na dogodnych warunkach

Ceny znacznie zniżone!

PP Udzielam Kredytu na asygnaty ! 533

LAnETTA
clioimlcowa

paczka zł. 0 .0 S

jaa SapczyńsKi
T oruń , Szeroka róg

Mostowej i Szczytna 15

MIŁE
choinkowe karton

1 tuz. zł. 0 .85.

J a n Kępczyński
T oruń . Szeroka róg

Mostowej iSzczvtna 1 5 .

ŚWIECE
choinkowe w kolorach

paczka zł. 0 .65

J a n KapczyńsKl
Toruń , Szeroka róg

Mostowej iSzczytna 15

WINAWÓDKI LIKIERYI SPIRYTUS
krafowe i zagraniczne w wielkim wyborze najtaniej

w

RACZYŃSKIEGO
W 10719131411 ul Mickiewicz* 105

Sklep tow, kolonia Ingch I Restauracja
Przyjmuje asy gnaty Spółdzielni KREDYT". 3211

FRANCISZEK SEIDLER (obok poczty
Pierwszy PolzKi i Najstarszy ZaKład optyczny

Starom. HyneK 14 TORUŃ Telefon nr. 574

poleca 3185

Okulary, BinoKle, Łorgnions, Ba
rometry, Termometry, ŁornetKi

poi o we i teatralne

PERFA PUNKTUALNE

Optyczne higienicznie i kosmetyczn'e najlepsze
szkło okularowe (przez p . p. lekarzy polecane)

Wykonanie ściśle według recepty lekarskiej. — Dostawa dla Kas Chorych,

Pod GDYNIA
przy srfaciilcoSei.Raimfa-Zagtarzc

PAStCELE
DUDOWIANE

800maiwięcejjużodi. - z':,za ma. oraz parcele
rolne od 5.000 m2 a60gr. nu . no dogodnych

warunkach

00 sprzedaż. 1

M.Kuscite, Bm|a sss*.

Teraz feszczc fanlcf

SIMM TE

Józefa ChronowsRiego
7*1. 195 Podgtfrz-Toruft Tel. 193

poleca
*we zą wyśmienite uznane piwa pod nazwą

..SMIETANKA POMORSKA."
SŁO'DOWE,,

..KARAMEL POMORSKI"
KOŹLAK (BOCK!

HOTEL Naprzeckwho itwurea sSKOwnego
Icl. 250-5* i 203-00 .

CONTINENTAL
wi. Daltipcteie Iow, Terenowe z o. o.

Przeszło lOO lólek
Jtazl*ireM. p4st'S?acw woda

ieiesoe*** w aohofacii osm
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PIĄTEK. DNIA 25-GO GRUDNIA 1931 R
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OZWilKOWK KIMO Arcydzieło, które 'przebojem zdobyłó ekranv światu * 411 'te |)w (UWiEKOWe KfliO Największy - V ~ A U u

IW1ATOW1B Bomby nad Monte Carlo" - j r? PAŁACE gigeh.tyCzay d r a m a t reżyserii SV. S.
Od hiatkn naiW*i,*niftlśzfl w rolach główn. SARI MARITZA l HANS AŁBERS. Hi 04 eialłću. 45 iim, S.T r*.HWAy, w Jł.ł a. ^k,^..

To film o którym bęazie mówi Toruń.
Od piątku najwspanialsza

Premiera Świąteczna!
Od piątku, 25 imi,

i ascymij.-ica ńremjera tV rot. głOWtl.Świ^tęc/.ne
H. Garey Vati Iłyke'a twói-cy
iE. Bootb Poganina' i ,.Białe Cienie"

.. ............. .

Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia sprzedaję

PALTA damskie - męskie ~ dsfeefece* kapeluś-ze dam%ki^,Jk~ T----------- S I--- -

po cenaeih fabrycznych.

Eleganckie sukienki wieczorowe, wizytowe, bieliznę, artykuły męskie w wielkim wyborze.

tJfSlfelHift kredytu h*sz wpłaty zh asygnatą spółdzielni ,,KREDYT"*.

F R . SZCZUROWSKI, GDYNIA
T*l*.f*.q..1280t isl. Świętojańska dom p. Voigta, uapiraieciw owocarni gdyńskiej, isso.

F. Niedziela
Poznań, tel, 38-79,
A l KardnKowsKiejfo 24

(załóż. J9to)

Pierwszorzędna
specjalna fabryKó
słtucznych rąk i rsĆg. aparatów
ortópedycznych i wkładek do

nóg płaskich, pasków przcpu*
klinowych,(rupturowych).prze
pasek brzusznych. gorsetów
wyrównawczych, obuwia orto
pedycznego i podług miary
Specjalność: Nowy wynalazek

~ nogi sztuczne z gu-
moij?emi stopami. ~~

4381 Odznaczony wicikim
medalem na P.W.K.

*a*HESEBB
m

Bioro |
PośridnlGtfi i

DominiK Kujawa
uprzejmie zawiadamia, żeposiada wię
kszy wybór objektów okazyjnych, po

leconych do sprzedaży.
w śródmieściu 4 piętrowy natychmiast
do sprzedania tanio z powodu wyjazdu.

H em w śródmieściu nowo wybudowany natych*
u liIII miast do sprzedania przy małej wpłacie

x powodu choroby.
f ! | ) m r t w śródmieściu z dwom* interesami
UUIIIun z placem Son m. do sprzedania przy

ma łej wpłacie.
0 'e p w śródmieściu przy głównej ulicy natych*
s 'Uh miast do sprzedania przy małej wpłacie.
PJnnn W śródmieściu od 10,- do23,- złotych
rSUuu za m*. na spłaty. 4383

Kupno-aprzcdaż domów, willi i mająt
ków jak również wynajem lokali skle
powych, biurowych i mieszkań pry

watnychit,d.
Gdynia, nl. Starowi ajska, naroż
nik Podjazdowej, w podwórzu, lip.

lauazeaaaaasHZBaaaaasBnaHaMaaaas

Narty
Łyżwy

Sanki
najtaniej

hstni Sportowa
Toruń, św. Katarzyny 5

żądajcie bczpt. cenników.

Wina

WAdki

LUdcm 3
Delikatesy

Karpie
aaiEsaoinui

T.zO.p.
dawn. Dammann i Kordes

Toruń, St. Rynek 33. tel. 51-

W roku 1902 wynalazłem przeciw:

astmie, gruźlicy i gucfiotom
powidła ziołowe

Wynalezione przeze mnie POWIDŁA ZIOŁOWE, są jedyny m środkiem, któ*
rym można Zapobiec tym chorobom i stos owane są przeciw : zapaleniom płuc
i oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego rodzaju astmie z wtosnreh zaziąbień,
kaszlu, kokluszu i t. p. chorobami. 300Ó listów dziękczynnych otrzymanych

Polski i zagranicy od Wyleczonych raojeml p owidłami' zióloweroi, które są
do przejrzeniu, świadczą o ich skuteczności.

' 4.|8o StaaSslaw ŚSśwańsk* -

Wynalazca Pow'deł Ztjywych
Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko:

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisław a Siiwańskiego
fcódi, Brzezińslia. 83

O^taenie.
W czasie od dnia 24. XII. 31 od godz. 14 -tej, aż do niedzieli

27. XII. 31 włącznie, pomoc lekarską zapewnia Kasa Chorych m.

Grudziądza swym członkom przez stały dyżur.
W wypadkach nagłych należy się zwrócić do Kasy Chorych

telefonicznie pod nr. 225 względnie osobiście w biurze Kasy Chorych,
wejście od ul. Szewskiej.

Kasa Cliorycli miasta Orwlziadza:
Komisarz Zarządzający

H KucKarski.
Dyrektor

C-l Krzgwlfislcl.

Posłogaczka
chętna, ucz ciwa z dobrem!

poleceniami potrzeb na od
1. I, Zgłaszać się od 5— 6

Toruń, Kkmewicza 24, I- p
4338

Ładna,
miła panienka do obsługi i
bufetu w restauracji potrze*
bna zaraz., Ogłoszenia dó
Adffi. , Gazety Morskiej"
Wejherowo . 4353

Książka
stanu służby oficerskiej na

naz wisko Stefan Glamiński

por. rez . Zginęła, którą ni*
śiejsz em unieważniam,

429Ó

1m
pgSets wlelli

wólki lis lalek
wilki Ha dzliti

pó najniższych ceń.

I.

naistsrsryiiaaiejstii
sklaśfowsrówktsrjk.

Yortó

Szczytna 2
2S32

mmuu
likiery, mono połówki, rumy ,

arraki, koniaki, wina kraj.
i zagrań, najtaniej tylko
AHACilWSIi*

Toruń

Chełmińska p rzy Rynku.

Przyjmuję asygnaty, towar

odsyłam do domu. , 3029

Dłubie
i nud ne wieczory spędzisz
rnile, przy czytaniu dobrych
książek. Zapisz się Więc

zaraź do największej
WYPOŻYCZANI

KSIĄŻEK
w Toruniu przy ul. Che!*
mińskiej nr. ii/l. Około 9000

powieści, stale nowości. 3 1 8 0

TANIO!
Pończochy
damskie t dziecięce

w dobrych gatunkach

podwłóczKi
wełniane

Toruń
28 ul. Żeglarska 28

RSiPSRTUAR!

mm mwmm

W czwartek
teatr nieczynny.

i- ttt
'

-

W piątek dnia 25 bm.
o godz. 2 0 *tej.
PREMJERAT

Ic9* Sl*Ś9**Wg
Kotnedja w 3 aktach. A.

Grzymały'Siedleckiego.

W sobotę dnia 2 6 bm.
o godz, i3*tej

Przed stawienie dla dzieci

po cenach najniższych
ClGIWOIłtl!
Kn9iorrh

I labt Kfdl
Bajki Or*Ota.

W sobotę dnia 2 6 bm.
o godz. i e ,tej.
.,l!U!WISk'

Krotochw la w 3 aftach
B. Katcrwy.

(Ceny zniżone).

W sobotę dnia 26 bm.
o godz. Jo ,tej.
.PlMwce"

Kronika dram. w 4 akt.
Z. Arentowicza,

W niedzielę, do. 37 boi.
o godz, i6*tej
.,Plowce*k

Kronika dram. w 4 akt.
Z . Arentowicza
Ceny zniżone.

W niedzielę, dft. 2 7 bm.
o godz. ao*tej

Łinwwa"
Komedja W 3 aktach'A.

GrZymaly *biedleokiego.

IiWIT ABONAMENTOWY

mu HrzęelM Poczlowetlo ---- ------------ ------ --- --- ---

ZamawiaiB niniejszem abonainent1") na ^Dzieh PemorsKI", ,.GazcS;a
MorsRa**, ,,Dzień GruddądzHi”, ,,Gazeta GdańsKa*", ,,Dzień BydgosM",
,,Dzień EujawsKi"* na I. Kwartał 1932r. i proszę należność — 21 . 10 17

Pobrać przez listowego

Imię i nazwisku-

Miejscowość- Poczta.

Hwldpuczfowu
Odbiór kwoty X t, 10.17 tytułem prenumeraty41) ,,Dzień PomorsKi*',

,,G azeta HorsMa", ,,Dzień GrudziądzKi**, ,,G azeta GdańsKa11, Dzień Byd-
gosKi1*, ,,Dzień KtijawsKi" za I* Kw artał 1932 r. potwierdzam.

mm* i. -W M -- dnia......! -

..... ..... ............. ...

*i Niestosowne przekreślić

HWIT ABONAMENTOWY

uoUmaili
____ ____ ___________________ ________

Zamawiam niniejszem abonament41) na ,,Dzi8n PomorsKi", ,,Gazeta
Morska'", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski", na m. styczeń 1932 r. i proszę należność - Zl. 3.39

pobrać przez listowega

Imięi nazwisko.

Miejscowość Pocztą.

%IWMpoczlowg
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski'

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień byd
goski", ,,Dzień Kujawski" za mieś. styczeń 19321. potwierdzam.

t^lfstosówac prźckrcślić.
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Ofllpssenlas wîerrg scSîîahni stresîç 74smsweî s ł Of25 zl
1 w teksie na pierwszej stronie o o a 04avBaw \a1J50

na drugiej i trzeciej stronie î ti wtaksie awc\o Bftgozł
Drobne za słowo 15 gra pierwsze stówo podwójnie^
Dla poszukujących pracy S nekrologi 25X zniżkk komunikaty 50
2a ogłoszenia skomplikowane i x zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersze tafta na stronie 74amowęja a r w 8 Î5 feit

jw b b m b 4e w v b v50fen
Drobne za słowo 5 fena tytułowe a9 as aał13fen
Przy sądowern ściąganiu należności rabat upadda Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w ToruniK Ze terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiedz

fêésdsite odpowtedetatoy Wctaw Gdmtekt w 1prut3lpf PSydaogkœSf |
ReÂ odpowiedzialny aa Rydgosacg Józef Dobrosbxiïstef Môqtoèra à |

féedafow odpowiedzialny za sprawy PL Gdańska IWL Cieszyńską B
Gdańskt Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz na Gdynie Henryk 7efoiath Gdyniat Grabówek f
Redaktor odpowiedziałuy na tnowroaawf Józef Dąbrowski

Inowrocław ńb Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądzf Józei Stanach Groblewa 6 |

1 Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydvwołato9i ltDsień Pomorskr^ t Dzień Bydgoski^ tJfcsete Morskdy ß

uDsieA Grudziądzki odzień Kaszubski^ |
flDzlań Kujawski^

Nakładam i czcionkami Pomorskiej Drukarni Roinicsej S^ I
w Toruniu

Abonament mlesBl0esseriy wynosi
w eksoedycji miejscowych agencjach waełł TT4
2 odnoszeniem do domu w Ipruuiu AOJ ł
irzez poeste x odnoszeniem ^^^ I jwą
oed opaską I II I r i^wa I
w Gdańsku orzec pocztę l I 2150 gd przez chlopeal j I ^30 s
z odbieraniem w administracji wprost gd 21 zagranicę 4 gd i 4 ł^s
W razie wypadków spowodowanych silą wyiszę jnp1 przeszkody w w

kładzie strÄiK Administracja nie odpowiada za niedostarczenie ptJ^s
PREMUMERfiTR ^DNIfl KUJAWSKIEGO0 miesięcznie w adinfnP
stràeji 2J0 zł no pocztach jui z odnoszeniem kwartalnie 9i27 SI

1 miesięcznie 3J59 zt


